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WYSTAWY ROLNICZE SZKOŁĄ 
WZOROWEJ GOSPODARKI

W  ram ach  'uroczystości dz ies ięc io lec ia  P o ls k i L u ­
dow e j o tw a r to  w  D u b lin ie  C en tra lną^  W ystaw ę  
R oln iczą. W ystaw a, po łożona na  w ie lk im  szesna- 
s to h e k ta ro w ym  te re n ie  u podnóża Z a m ku  L u b e l­
skiego i  w  zam ien ianych  na p a w ilo n y  w ys taw ow e  
salach zam kow ych , u ka zu je  do robek  dziesięcio­
le tn iego  ro z w o ju  naszego ro ln ic tw a  d zw iązanego 
z ¡nim p rzem ys łu . Równocześnie u ka zu je  o lb rz y ­
m ie  zadan ia  w  zakres ie  dalszego podn iesien ia  
p ro d u k c ji ro ln e j ja k o  niezbędnego w a ru n k u  
szybszego w z ro s tu  s to p y  życ iow e j masi p ra c u ją ­
cych m ia s t a w s i. P rzede w s z y s tk im  je d n a k  w y ­
s taw a  uczy. U czy p rzez upow szechn ian ie  w y n i-

W  o d d z ie ln ym  s to isku  zg rupow ano  eksponaty 
obrazu jące  różne ty p y  m aszyn ro ln ic zych , całą 
w ie lk ą  m echan izację  z sam ob ieżnym i k o m b a jn u  
m i p o lsk ie j p ro d u k c ji na  czele. Zes taw iono  ko m ­
p le ty  m aszyn u m o ż liw ia ją c y c h  m echan izację  
u p ra w y  oraz sp rzę t z ie m n ia kó w , b u ra k ó w  c u k ro ­
w y c h  i  in n y c h  u p ra w , u m o ż liw ia ją c y c h  stosow a­
n ie  w yższe j ag ro  te c h n ik i i  u zysk iw a n ie  lepszych 
w y n ik ó w  —  w zro s tu  p ro d u k c ji drogą postępu 
technicznego.

C e n tra ln a  W ys taw a  R o ln icza  w  L u b lin ie  u ka ­
zu je  obok  dotychczasowego postępu i  w zros tu  
p ro d u k c ji ro ln e j dalsze d ro g i ro zw o jo w e  naszej

Na C entralnej W ystaw ie Rolniczej w  Lublin ie

k ó w  p ro d u k c y jn y c h , p rzez w ym ia n ę  dośw iadczeń 
p rzo d u ją cych  ro ln ik ó w  w  k ra ju .  Uczy, w  ja k i 
sposób, pos ługu jąc  s ię  nowoczesną .techniką 
i  w skazan iam i n a u k i, zw alczać w sze lk ie  p rze c i­
w nośc i n a tu ry  i  k a p ry s y  p rz y ro d y , zw iększać 
p lo n y  u p ra w  a p ro d u k tyw n o ść  zw ie rzą t. N a  w y ­
s ta w ie  pokazu je  s ię  i  uczy  za pośredn ic tw em  
p o le te k  dośw iadcza lnych, w  ja k i  sposób zapew ­
n ić  dostateczną ilość paszy d la  w zrasta jącego po ­
g ło w ia  zw ie rzą t, ja k ie  ko rzyśc i d a je  p ra w id ło w o  
s tosow any  p łodozm ian , ja k a  u p ra w a  i  ja k ic h  
ro ś lin  zapew n ia  na jw ię kszą  opłacalność gospodar­
stw a . T o  w szys tko  w idoczne  je s t n a  ż y w y c h  ek­
sponatach, mą p o le tka ch  dośw iadcza lnych, k tó re  
zw iedza jący  s łuszn ie  n a zyw a ją  żyw ą  księgą ro l ­
n ic tw a .

gospodark i ro ln e j. W a rto  w spó ln ie  z ZSC h o r­
ganizow ać w y ja z d y  na w ys ta w ę  w  L u b lin ie  po 
to, b y  ja k  n a jw ię ce j ro ln ik ó w , p ra c o w n ik ó w  
s łużby  ro ln e j, dz ia łaczy  ra d  n a rodow ych  zw ie d z iło  
ją  i  z n ie j sko rzysta ło . Jeszcze w iększe m o ż liw o ­
ści p ropagandy  i  uczenia  dadzą p o w ia to w e  w y ­
s ta w y  ro ln ic ze  o rgan izow ane w  140 pow ia tach . 
Ilość zw iedza jących  te  w y s ta w y  p rz e w id u je  się 
na  oko ło  9 m ilio n ó w  osób. Szczególnym  w ię c  za­
dan iem  ra d  n a ro d o w ych  je s t ta k ie  ro zw in ię c ie  
p rac  p ropagandow ych  i  'o rgan izacy jnych , aby  
jeszcze w  to k u  p rzyg o to w a ń  m o b iliz o w a ły  one 
ro ln ik ó w  do os iągan ia  ja k  n a jw yższych  w y ­
n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h , a b y  w y s ta w y  po o t­
w a rc iu  zachęcały i  u c z y ły  zw iedza jących , 
ja k  osiągać te p rzodu jące  w y n ik i  u  s iebie
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w  gospodarce. Czasu do przygo tow ań pozostało 
n iew ie le . P ierwsze w ys taw y  o tw a rte  będą ju ż  za 
trz y tygodn ie  —  22 sie rpn ia . O tym , ja k  w ie lk ie  
is tn ie ją  m ożliw ości m ob ilizow an ia  chłopów  w o kó ł 
W ystaw, św iadczy chociażby p rzyk ła d  w ojew ódz­
tw a  bydgoskiego. Początkowo zgłosiło  się t y l ­
ko  około 2000 ro ln ikó w , ponieważ prezyd ia  ra d  
na rodow ych  czekały, aż ch łop i sam i się zgłoszą. 
O sta tn io , gdy uczestnictwo w  w ystaw ie  pow ią ­
zano ze w spółzaw odnictw em  w śród ro ln ikó w , gdy 
służba ro ln a  do tarła  do w szystk ich  w spółzaw odni­
czących, do organizacji masowych, ilość zgłoszo­
nych  uczestn ików  w ys ta w  w zrosła  do przeszło 
80 000, a w spółzaw odnictwo nie ogranicza się ty ł— 
jko do osiągania lepszych w y n ik ó w  p rodukcy jnych , 
lecz obe jm u je  w a lkę  o szybk i i  bez s tra t sprzęt 
zbóż, o szybkie i te rm inow e  w ykonanie  obow iąz­
k ó w  wobec państwa. D z ięk i w spó łzaw odn ictw a 
spó łdz ie ln ia  p rodukcy jna  w  Brzeziu  pow. to ru ń ­
skiego p ierwsza w  pow iecie sprzątnę ła  jęczm ień 
i  rozpoczęła dostawę zboża.

Zadaniem  rad narodow ych, zwłaszcza p rezyd iów  
oraz k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ictw a PRN, jes t do­
p ilnow an ie , aby nie uron iono niczego z te j ogrom - 
ne j s iły  i  energii, k tó ra  zrodziła  się w  ch łopsk im  
ru ch u  w spółzaw odnictw a. Typow an ia  zgłoszo­
nych  uczestn ików  w ys ta w  nie w o lno  przepro-i 
w adzać p rzy  b iu rku . P rzekreś la łoby to zasa­
dę w spółzaw odnictw a, sprow adzałoby je  do f ik ­
c j i  zamiast podtrzym yw ać i  dalej - rozw ijać . N a j*  
p iln ie jszym  i  na jw ażn ie jszym  obecnie zadaniem 
P ow ia tow ych  kom ite tów  w ys taw y  jes t w spółdzia­
ła n ie  z g m in n ym i i  p o w ia tow ym i kom is jam i w spół­
zaw odn ic tw a  oraz z radam i społecznym i F O M  
nad podsum owaniem  w y n ik ó w  w spółzaw odnic­
tw a . Trzeba wszędzie tam, gdzie działalność tych  
-kom is ji lub  rad  społecznych by ła  niedostateczna, 
spowodować ich zwołanie, ich  wzm ocnienie, trzeba 
•dostarczyć im  w  tym  celu m a te ria łów  posiadanych 
Przez służbę ro lną, zwłaszcza przez gm innych  
in s tru k to ró w  ro lnych , ro ln e  ra d y  zakładow e i  ko - 
zn ite ty  w ystaw y.

U chw a ły  ustalające w y n ik i w spó łzaw odnictw a 
rze te ln ie  i  konkre tn ie  podm urow ane fa k ta m i po­
w in n y  być ogłaszane w  m ie jscow ej prasie i  rad io  
(radiow ęźle) pod ty tu łe m : kogo i co zobaczymy na 
pow ia tow e j w ystaw ie  ro ln icze j. Można je  w y ­
dawać w  fo rm ie  broszur łu b  u lo te k  i  roz­
dawać zw iedzającym  na samej w ys taw ie  po­
g łęb ia jąc w  ten sposób upowszechnianie p rzo­
du jących  doświadczeń. To w szystko w ym aga 
rozw ażnej i  sum iennej decyzji, w ym aga zw ięk ­
szonej pom ocy dla terenu ze s tro n y  p rezyd iów  
ra d  narodowych, zwłaszcza w o jew ódzkich. T rudno  
m ow ie  o r ° zw adze i £Umienności p rezyd ium  W oj.

w  eóy. gdy^ tak, ja k  np. w  w o j. bydgoskim , 
p rzeprow adza się 5 pow ia tow ych  narad p ro d u k - 

z udziałem  spó łdz ie ln i p ro d ukcy jnych  
1 . Ua i o wstęp do oceny w spółzaw odnictwa)
w  je  nym  dn iu . N ic dziwnego, że w  w arunkach 
tak iego hurtowego „od w a la n ia “  sp raw y P rezyd ium  
W o j. RN i  W oj. Zarząd R o ln ic tw a  reprezentow ał

na naradzie w  T o ru n iu  p ra co w n ik  W ydzia łu  Go­
spodark i K om una lne j.

W  na jb liższych dniach prezyd ia  PRN  z udzia­
łem  i  pomocą p rezyd iów  W oj. RN będą za tw ie r­
dzać scenariusze w ystaw , obejm ujące założenia 
program ow e w ystaw y, usta la jące ilość i  osoby w y ­
staw ców  oraz sposoby pokazania eksponatów, za­
staw ców  oraz sposoby pokazania eksponatów, p ro­
je k t  a rch itek ton iczno-p łastyczny w ys taw y  itd . „

P rzy  ostatecznym  za tw ie rdzan iu  scenariuszy 
na leży brać pod uwagę w a ru n k i i  m ożliw ości po­
w ia tu , zwłaszcza pod ką tem  w idzen ia  tegoroczne­
go p lanu  gospodarczego ro ln ic tw a  i  dw u le tn iego 
p lanu  rozw o ju  hodow li, a nie, ja k  to zarysow ała 
się np. we w stępnym  scenariuszu pow ia tow e j 
w ys ta w y  w  Gnieźnie, w  oderw an iu  od tych  p la ­
nów.

W  ty m  celu należy w  założeniach program o­
w ych  w ydobyć i  na w ystaw ie  pokazać p rzekony­
w a jąco  reze rw y pow ia tu  w . ro ln ic tw ie . Można ta 
uzyskać przez pokazanie przecię tnych w yn ikó w  
pow ia tow ych  w  określonych gałęziach p ro d u kc ji 
ro ln e j i  przez zestaw ienie tego z w yn ika m i p rzo­
dującego w ystaw cy, przez podkreślenie, ja k ie  
"w yn ik i można by  uzyskać w  pow iecie, gdyby  ca­
łą  p rodukc ję  podciągnąć do poziom u gospodarki 
p rzodu jące j. N ie  w ysta rczy choćby na jba rdz ie j 
obrazowe pokazanie samych w yn ikó w . Trzeba 
p rzekonyw ająco podać, ja k  je  uzyskano, wskazać 
choćby w  fo rm ie  napisu m etody. Należy wskazać, 
na k tó ry m  m iejscu w  w o jew ództw ie  zna jdu je  się 
pow ia t, ja k ie  zadania w  p ro d u kc ji ro ln e j w y n i­
ka ją  z uchw a ł I I  Z jazdu, o i le  można by je  prze­
kroczyć stosując przodujące m etody i  dośw iad­
czenia. \

Już w  scenariuszu muszą w ystąp ić w yraziście 
dw ie  zasady w ystaw . Po pierwsze: k to  i  ja k  osiąg­
n ą ł ukazyw any na w ystaw ie  w y n ik  p rodukcy jny . 
N ie  można dopuśc ić ' do pokazyw ania na w ys ta ­
w ie  p ięknych  n ie jednokro tn ie  eksponatów ano­
n im ow o, ja k  to  m ia ło  np. m iejsce w  ub ieg łym  
ro k u  na w ystaw ie  w  Koszalin ie. Po d rug ie : w y ­
stawa m usi m ieć cha rakte r in s tru k ta rzo w y  —  
musi" uczyć. N ie  w ysta rczy np. zgromadzenie 
zestawu p ięknych  maszyn i  ukazanie ich  działa­
n ia  w  cyk lu  p ro dukcy jnym . Uczyć będzie dopie­
ro  w yraz is te  podkreślenie, k tó re j maszyny i  ja ­
k iego w  zw iązku z tym  zabiegu agrotechnicznego 
n ie  stosuje się dostatecznie powszechnie w  pow ie­
cie, ja k ie  stąd w y n ik a ją  s tra ty  w  zbiorach, ja k ie  
w  tym  tk w ią  rezerw y. Szczególnie p rzy  w ysta­
w ia n iu  maszyn i  narzędzi p ie lęgnacyjnych wska­
zanie oszczędności w  p racy ludzk ie j, k tó re  daje 
stosowanie maszyn, będzie dobrą propagandą me­
chanizacji, będzie równocześnie propagandą spół­
dzielczości p rodukcy jne j. Pokazanie w  sposób 
in s tru k ta rz o w y  każdego eksponatu pow inno być 
naczelną zasadą orgn izow anej w ystaw y.

Zasadę tę - należy podkreślić  i  przestrzegać 
ty m  m ocniej, że w  żadnym z dotychczas skon tro ­
low anych  . w stępnych scenariuszy ona tak  s il­
n ie  n ie  występow ała, natom iast zarysowało się
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niebezpieczeństwo tw orzen ia  w łasnych koncep­
c j i  w ypaczających sens i  znaczenie w ys taw y. 
Przew odniczący P re zyd iu m  PRN vv P łocku, 
k tó ry  osobiście w ie le  w y s iłk u  w ło ż y ł w  do­
bre od s tro n y  Organizacyjno -  technicznej p rz y ­
gotow anie  w ys taw y, chc ia ł np. ja ko  n a j­
w ażnie jszy p rob lem  pokazać zakłady przem ysło­
w e i  technologię ich p ro d u kc ji. Tego samego ro ­
dza ju  b łąd  w ystępu je, je ś li idz ie  o udz ia ł w  w y ­
stawach tak ich  in s ty tu c ji i  zak ładów  w spółdzia­
ła jących  ź ro ln ic tw em , ja k  np. cukrow n ie , ro -  
szarnie, zakłady mięsne, m leczarskie itp . N ie  
można dopuszczać do tego, aby na w ys taw ie  da­
w a ły  one pokaz technologiczny w łasnej p ro d u k ­
c ji, N ależy na tom iast doprow adzić do tego, aby 
zak łady te u ka zyw a ły  na w ys taw ie  w  sposób in ­
s tru k ta rz o w y  przodu jących producentów  ro ln ic ­
tw a  —  p lan ta to rów , hodowców itd ., aby w  po­
w iązan iu  z n im i pokaza ły pracę w łasnej s łużby  
agronom icznej nad propagow aniem  w łaśc iw ych  
m etod p ro d u kc ji. Rzeczą p rezyd iów  W oj. RN je s t 
dop ilnow an ie  rów nież, aby zakłady te n ie  ogra­
n icza ły  się ty lk o  do u dz ia łu  W  w ystaw ie  tego 
p o w ia tu , '  W  k tó ry m  is tn ie je  zakład, ale aby  
uczestn iczy ły  w  w ystaw ach  w szystk ich  pow ia ­
tów , k tó re  leżą w  zasięgu dzia ła lności zakładu.

P rz y  za tw ie rdzan iu  scenariuszy oraz u rzą­
dzaniu  to.-enu w ystaw y, p rzy  budow ie  paw ilonów  
i  s to isk, p rzy  um ieszczaniu eksponatów i  niezbęd­
n ych  napisów , p rz y  w iązan iu  ich  w  m etodyczną 
całość, na leży zw róc ić  uwagę na niebezpieczeń­

s tw o  zagłuszania g łównego prob lem u w ys ta w y  —  
p ro d u k c ji ro ln e j —; przez postu la ty , założenia 
a rch ite k tó w  i  p las tyków . N ależy dop ilnow ać w  
każdym  w ypadku, aby a rch ite k tu ra  i  p las tyka  
s łuży ła  p ro d u k c ji ro ln e j. D latego też n a jle p ie j 
będzie, je że li p rezyd ia  W oj, RN za tw ie rdza jąc 
w ra z  z p rezyd iam i PR N  scenariusze pow ia tow ych  
w ys ta w  uczynią to na m ie jscu oglądając rów no ­
cześnie teren p ro jek tow ane j w ystaw y.

O rganizatorska praca p rezyd iów  pow ia tow ych  
ra d  narodow ych i  zadania ko m ite tó w  w ys ta w y  
n ie  kończą się z chw ilą  przecięcia w stęg i i  o tw a r­
cia w ys taw y. Należy w  dalszym  ciągu uzupełn iać 
i  popraw iać p a w ilo n y , sto iska i  eksponaty, ich  
ekspozycję, op ie ra jąc się zwłaszcza na k ry ty c z ­
nych  ocenach i  w ypow iedziach zw iedzających 
chłopów . Należy już  dziś w yznaczyć i  p rzygo to ­
w ać do s łużby in fo rm a cy jn e j na w ystaw ie , n a j­
lepszych ludz i spośród s łużby ro ln e j, agronom ów, 
m echan ików  PO M  itp .

U m ie ję tne  w ydobycie  w  teren ie  i  pokazanie na 
w ys taw ie  w y n ik ó w  p rzodu jących chłopów, spó ł­
d z ie ln i. ..produkcyjnych, PGR, pokazanie m etod 
i  sposobów u rucham ian ia  przez n ich  tkw ią cych  
w  ro ln ic tw ie  reze rw  p ro d u kcy jn ych  pozw o li na 
szersze w prow adzanie  do p ro d u k c ji zdobyczy 
n a u k i i  p rzodujące j p ra k ty k i, na szybsze lik w id o ­
w an ie  zacofania i  m arno traw stw a , na bardz ie j 
powszechne w ykonyw an ie  ogólnonarodowego za­
dan ia  —  szybszego w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j, na 
socja listyczną przebudow ę ro ln ic tw a .

W  uJti/ce o w w z r a s i  p r o d u k c j i  rofne/ 
i  p lu n o u u t j  s k u p

Uchwały II Plenum nie mogą utonąć w papierach

W  w o j. o lsz tyńsk im  jest 161 g m in  i  w łaśn ie  
t y lu i  a k ty w is tó w  z pomocą K o m ite tu  W o­

jew ódzk iego  PZPR  zdoby ł W o jew ódzk i Zarząd 
R o ln ic tw a . N ie  b y ła  to  spraw a ła tw a . Jednak 
u ch w a ły  I I  P lenum  przyśp ieszyły ry tm  p racy 
á o to  obok zapew nienia pomocy w  żniwach ra d y  
narodow e w o j. o lsztyńskiego p o tra f i ły  zdobyć się 
na  duży rozm ach w  rea lizow an iu  jego wskazań.

ROJOWE Z A D A N IE

A k ty w is tó w  szkolą fachow cy z Wyższej S zko ły 
R oln icze j. D a ją  im  podstaw ow e w iadom ości o łą ­
kach i pastw iskach, o ich  m e lio row an iu  i  zagos­
podarow an iu . : W ojew ódzk i , Zarząd R o ln ic tw a  
Pdzjela w skazów ek organizacyjnych. Już .29 lip ca  
po jadą do pow ia tów . T a m , .wspólnie ze, .służbą 
w odno-m e lio racy jną  i  agronom iczną ijs ta lą  ...plan 
dz ia łan ia  i  .rozjadą się „do gm in , ...

C e l, w y jazdu  to uzyskanie, wreszcie ew idepc ji 
©bsząru, .łąk, i .  pastw isk, stanu ich, posiadania, p jo -

ponow anych ro b ó t p ie lęgnacy jnych  i  innych , b i­
lansu potrzebnych traw ,, sp rzę tu  łąkarskiego i  
w reszcie stanu urządzeń w odno-m e lio racy jnych , 
S łusznie na posiedzeniu P rezyd ium  W oj. RN k ie ­
ro w n ik  W ZR  K rz y w ic k i podkreśla ł, że dopiero 
po w ykonan iu  tych  prac będzie możną sporządzić 
re a ln y  p lan  zagospodarowania łą k . A  je s t o co 
walczyć. W edług dotychczasowych danych łą k i 
w  w o j. o lsz tyńsk im  to  187 tys. ha, a pastw iska  
to  dalszych 135 tys. ha. G dyby ich  w yda jność 
podnieść o 5 q z 1 ha, co p rzy  obecnej n is k ie j 
w yda jnośc i jest zupełnie realne, to uzyskanoby 
dodatkow o paszę d la 130 tys. sztuk byd ła , t j.  d la  
ilośc i, o k tó rą  w ed ług  p lanu  ma wzrosnąć stado 
w o j. o lsztyńskiego w  la tach 1954 —  55.

Dotychczasowa, znajomość terenu, pozw o liła  
W ŻR  .określić .k ie runk i na ta rc ia  i  g łów ne zadania.

N a ,na radz ie  24 lipca  W ZR  uzgodn ił z przedsta­
w ic ie la m i pow ia tów , że w ystąp ią  on i z in ic ja ty ­
wą, ze w stępnym i p ro je k ta m i zagospodarowania 
o d lo tó w  i  łąk . Te idące od do łu  p ro je k ty  po zb i­
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lansowaniu i uzupełnieniu w  Olsztynie dadzą 
plan wojewódzki. Będzie on przedstaw iony na­
czelnym  w ładzom  państw ow ym  i  dopiero po uzy­
skan iu  ich  decyzji oraz, co jes t bardzo ważne, 
•Zapewnieniu m a te ria łu  i  ka d r stanie się re a ln ym  
planem , k tó ry  zejdzie w  dół do w ykonania . (

Takie  je s t słuszne i  cenne założenie poparte 
szeroko zaplanowaną pracą propagandową. W ZR  
p rze w id z ia ł zakładanie po le tek z traw am i nasien­
n y m i oraz poletek p rak tyczno -p rodukcy jnych , na 
ik tó rych  stosowane będą podsiewy, organizację 
19 w ycieczek z grom ad i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
n ych  do re jonów  dobrze zagospodarowanych łą k  
(te rm in  w ykonan ia  do 15 w rześnia br.). P rze w i­
edział zorganizowanie w spó ln ie  z ZSCh i  Z M P  
"współzawodnictwa w  u p raw ie  łąk  i  pastw isk, po­
pu la ryzow an ie  osiągnięć gospodarstw  posiadają­
cych  dużą wydajność łą k  i  pastw isk, propagow anie 
nowoczesnych metod podnoszenia ich  w yda jnośc i 
przez 16 a rtyku łó w  w  m iejscow ej prasie i  11 po­
gadanek w  rad io  (te rm in  do 15 październ ika br.), 
p rzez w ydaw anie  u lo tek  i  w yśw ie tlan ie  f i lm ó w  
o  te j tematyce. D obra to in ic ja ty w a . Z a jrz y jm y  
je d n a k  do innych  spraw , k tó re  I I  P lenum  w v -  
sunęlo  na czoło.

GUM O W E O D ŁO G I

Jeszcze dotąd n ik t  dokładnie  nie w ie , i le  w  
w o j. o lsztyńskim  je s t odłogów. Z b ilansu  z iem i 
w y n ik a , że w  1953 r. n ie  obsiano 151 tys. ha. 
Jednak z ty m  bilansem  nie je s t na jlep ie j W ed­
łu g  danych zb ieranych przez służbę ro lną  ogólna 
pow ie rzchn ia  odłogów łącznie z g ru n ta m i sam o- 
za les ionym i w ynos iła  na 1 stycznia 1954 r. 93 710 
ha, na tom iast w  re fe rac ie  na naradzie p re zyd iów  ; 
TTIN  i  s łużby ro lne j 24 lipca  b r. w ym ien iono  ilość  j 
63 tys. ha. W  tak ie j sy tu a c ji tru d n o  ko n k re tn ie  ; 
p lanow ać i  skutecznie w alczyć o lik w id a c ję  o d - : 
aogow. Słuszna by ła  w ięc in ic ja ty w a  w o jew ódz­
k ie j ko m is ji do sp raw  zagospodarowania od ło ­
gów , pow ołanej 22 czerwca br., by  skończyć z ty m  
stanem  i  uchw ycić wreszcie rzeczyw istą  ilość.

K om is ja  ta opracowała szczegółową in s tru kc ję . 
W yd ru ko w a n o  arkusze inw entaryzacy jne . 1 lipca, 
po  odpraw ie szkoleniow ej, pełnom ocnicy P rezy­
d iu m  W oj. RN ru szy li do pow ia tów . T u ta j p rze­
prow adzono szkolenie a k ty w u  pow iatow ego ! i  

gm innego, ustalono osobowy sk ład  ko m is ji gm in ­
nych , harm onogram  pracy, zaopatrzono kom is je  
gm m ne w  mapy, in s tru kc je , ank ie ty  k la s y fik a ­
c y jn e  z la t 1953 —  54, w ykazy  osadników  z za­
znaczeniem, k tó rzy  m ają a k ty  nadania, pow ie rz ­
chn ię  ka tastra lną  grom ad. T ak  wyposażone k o - 
™ '/ je ru szy ły  w  teren, b y  usta lić  rzeczyw istą 
1 odmgów i  tam, gdzie to jes t ty lk o  m ożliw e, 
zaw ierać um ow y dzierżawne.

^ ^ i .  kom is ji w ym a g a ły  so lidne j pracy.
, w,e u gm >nach i  grom adach kom isje p racow a- 
y  rzeczyw iście sum iennie. Jednak część n ie  za- 

ca  a so e trudu , by chodząc po po lach zmierzyć 
; je  p rzyna jm n ie j na jp rostszym i śr.odkajni m ie rn i-  
c z y m i, (ązpurkiiem ,, trójkątem), lecz jak  np. w

W ietrzychow ie  pow. N idzica „m ie rz y li“  k rokam i. 
N ie w ą tp liw ie  w p ływ a ło  na to niedostateczne za­
jęc ie  się sprawą uchw ycenia ilośc i odłogów przez 
n ie k tó re  prezyd ia  PRN. Także w  P rezyd ium  W oj. 
R N  b ra k  zrozum ienia dla te j pracy. Dowodem  
■tego je s t dźw iganie całego ciężaru a kc ji jedyn ie  
przez W ojew ódzk i Zarząd Urządzeń Rolnych. 

- M im o  pew nych niedokładności praca k o m is ji 
gm innych  dała dużo. Na mapkach oznaczono 
g ru n ty  niezagospodarowane, u jaw n iono  znaczne 
ilo śc i z iem i użytkow ane j na dziko, np. w  pow. 
n id z ick im  2 063 ha. .

Generalne porządki rob ią  w ięc rady  narodowe 
w o j. o lsztyńskiego. U chw a ły  I I  P lenum  dodały 
im  s ił i  energ ii do przyśpieszenia tych  prac. W re­
szcie będzie w iadom o, gdzie i  i le  jest odłogów. 
Jednak w  te j słusznej p racy is tn ie je  ju ż  w ypa­
czenie. B ierze się to ze zbędnego koncentrow ania  
w szystk ich  szczegółowych m a te ria łów  w  P rezy­
d iu m  W oj. RN zamiast w  gm in ie  i  powiecie. N ie  
w  gm inie, lecz w  W ojew ódzkim  Zarządzie U rzą­
dzeń R olnych można znaleźć m apki, a na n ich  
czerwone kó łka  z" num eram i. To odłogi. Zbiegają 
się ko ło  n iek tó rych  grom ad czerwoną plamą, gdzie 
in d z ie j porozrzucane są rzadziu tko  w śród u p ra w ­
n ych  pól. W ystarczy odczytać num er i  jego śla­
dem  sięgnąć do w ykazu, by  dowiedzieć się, że 
obszar odłogów w ynosi np. pó ł hektara. K om u 
i  po co potrzebne to jes t w  w ojew ództw ie? Chyba 
ty lk o  po to sprowadzono te w szystkie bardzo 
szczegółowe m a te ria ły , by  zapychać szafy. Przez 
stosy papieru do likw idacji odłogów n ikt jednak 

i jeszcze nie doprowadził i nie doprowadzi. D late­
go ceniąc ewidencję trzeba, by Prezydium Woj. 
R N  w  Olsztynie odesłało te cenne materiały tam, 
gdzie one są potrzebne, gdzie posłużą do konkret­
nego ustalenia, co zagospodaruje Wojtek, a co 
Bartek, to jest do gmin i  do powiatów.

ZA D EC YD U JE PRACA W  G M IN IE  
I  W  G R O M A D ZIE

'  S ekre tarz K G  PZPR  w  N apiw odzie pow. n i­
dzick iego D obrow o lsk i i  przewodniczący P rezy­
d iu m  GRN Brzozow ski z troską m ów ią o od łc - 

. gach. C hcie liby  ju ż  w  sobotę 31 lipca postaw ić 
tę  sprawę na zespole, zadecydować, k to  i co weź- 
m ie  do up raw y. Jakże jednak planować, i  decy­
dować o tych  sprawach, skoro cały m a te ria ł za- 

' b rano  do pow ia tu, stam tąd —  ja k  w iem y —  da­
le j do Olsztyna?

Tak to najlepsza inicjatywa nie służąc bezpo­
średnio życiu, nie pomagając z miejsca w  rozwią­
zywaniu jego palących problemów, przemienia 
się w  hamulec rozwoju.

Na zebranie zespołu w  Napiw odzie zaproszono 
sołtysów , przewodniczących spółdzie ln i, chłopów 
up raw ia jących  g ru n ty  „d z iko “ , k tó rzy  nie chcie li 
podpisać um ów  dzierżawnych. Jakże tu jednak 
re a ln ie  zaplanować, co w y d z ie lić . dla spółdzie ln i,
00 pod zalesienie dtd.y skoro -n ie  m a -w y k a z ó w
1 mapek? Papiięć ludzka zawodzi i to nawet po 
dwóch tygodniach. Oto sołtys Dudziński t  gro-
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m ady D obrzyń  n ie  pam ięta  naw et, i le  ogółem 
w  jego grom adzie trzeba zagospodarować odło­
gów. C hodził w p raw dz ie  z kom is ją  po połach, 
ale dok ładn ie  sobie nie p rzypom ina.

Co gorsze so łtys D udz ińsk i nie m yś li o tym , 
ija lk  od łog i zagospodarować. N ie  zarażono go tą 
troską. Od w ie lu  la t „n a  górze“ , gdzieś w  po­
w iecie lub  w  w o jew ództw ie , decyduje się o sp ra - 

j wach grom ady n ie w ciągając do tego ludz i, k tó rz y  
j ja k  so łtys m o g lib y  m ieć na jw ięce j do p o w ie - 
' dzenia.

I  kom is ja  gm inna, z k tó rą  D udz ińsk i w spó ln ie  
.robił pom ia ry , też n ie  uczyła go sam odzielnej 
tro sk i o zagospodarowanie odłogów. N ie  zasta­
n a w ia li się wspóln ie, co zrobić, by  zgodnie z 
uchw a łam i I I  P lenum  an i kaw a łek  z iem i nie le ­
żał odłogiem .

W  w o j. o lsz tyńsk im  nie m a ko m is ji grom adz­
k ich . W praw dzie  is tn ie ją  t r ó jk i  grom adzkie, je d ­
nak  ich  dzia ła lność n ie  rozpa lana pomocą orga­
n izacy jną  w  ro zw iązyw an iu  ko n kre tnych  zadań 
grom adzkich  u tonęła  w  c ien iu  zapom nienia. T a k  
to  w  sy tuac ji, gdy sołtys nie czuje się odpowie­
dzialny za gospodarkę gromadzką, widać szcze. 
golnie ostro, jak „bokiem wychodzi“ radom na­
rodowym w  woj. olsztyńskim brak najniższego 
ogniwa —  komisji gromadzkich.

K T O  O D P O W IA D A  Z A  SŁABOSC P O W IA T Ó W

Jest środa, 28 lipca, godzina 12. W  N id z icy  w  
P o w ia to w ym  Zarządzie R o ln ic tw a  pochylen i nad 
b iu rk a m i i  pap ie ram i siedzą ro ln icy -fa ch o w cy . 
T o  źle, że w  gorący czas żn iw  ta k  w ie lu  m ożna 
znaleźć p rz y  b iu rkach . Lecz nagle gw a łtow na  od­
m iana. W pada k ie ro w n ik  Zarządu i  w szystk ich , 
dosłow nie  w szystk ich , wypędza na żniw a. N ie  do 
k ie ro w a n ia  i  o rgan izow an ia  a k c ji żn iw ne j, n ie  
do udzie lan ia  pomocy fachow ej w  po lu , po p rostu  
w iązać snopki.

Tymczasem ktoś odpow iedz ia lny  pow in ien  prze­
cież w  P o w ia to w ym  Zarządzie R o ln ic tw a  trz y ­
mać w  rę ku  n ic i k ie ro w n ic tw a  akcją żn iw ną, ktoś 
in n y  p o w in ie n  pracować nad zapew nieniem  re a li­
zac ji u chw a ł I I  P lenum . Przecież to  pow ia t, ja k  
zostało uzgodnione 24 lipca  na naradzie, ma w y ­
stąpić z in ic ja tyw ą , co i ja k  chce zagospodaro­
wać. A  tu  P rezyd ium  PRN n ie  zastanaw ia ło się 
dotychczas nad ty m i snraw am i, n ie  us ta liło  żad­
nego p lanu  dzia łan ia  b łędn ie  uważając, że troska 
o to należy do P rezyd ium  W oj. RN, do K o m ite tu  
W ojew ódzkiego PZPR, ew entua ln ie  do K o m ite tu  
Pow ia tow ego PZPR, k tó ry  w łaśn ie  p rzygo tow u je
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się do p lenarnego posiedzenia. C iekaw e wobec 
tego, co P rezyd ium  z re fe ru je  s łużb ie  ro ln e j i  ak­
ty w o w i, k tó ry  w  te j sp raw ie  zw o łu je  na naradę 
2 sierpn ia . Czy po to ty lk o  zbiera ludzi, by  pop i­
syw ać się zdolnościam i krasom ów czym i, „m o b i­
lizow ać i  a k tyw izo w a ć“ ? Chyba szkoda czasu, 
szczególnie w  okresie żn iw ,

Bezpośrednie organizow anie p ro d u k c ji ro ln e j 
może być skutecznie urzeczyw istn ione n ie  na 
szczeblu w o jew ództw a, lecz p o w ia tu  i  gm iny . K to  
odpow iada za to, że zam iast w zm acniać k a d ry  
p rezyd iów  PRN  osłabia się je? D laczego z N id z i­
cy  zabrano do aparatu  P rezyd ium  W oj. R N  prze­
wodniczącego Pow. K P G  i  s ta tys tyka  pow ia to ­
wego, dlaczego abso lw entów  Wyższej S zko ły  R o l­
n icze j upycha się w  O lsztynie, zam iast dać ich  
b liże j p ro d u kc ji, do pow iatów ?

W ydaje  się, że to je s t n iezdrow a tenden­
c ja  zastąpienia żyw ej ro b o ty  W p ro d u kc ji, ro b o ty  
z ludźm i, z chłopam i, zb ie ran iem  pap ie row ych  
zestaw ień, przeczuleniem  na tle  p ra w id ło w o śc i 
¡kancelaryjnej roboty. N ie  ma w  N idz icy  rozezna­
n ia  odłogów, bo m a te ria ły  w  O lsztynie. N ik t  z 
P rezyd ium  W oj. R N  nie p rzekona ł dostatecznie 
¡Prezydium PRN o potrzeb ie  a k ty w n e j p racy  nad 
w ykonan iem  uchw a ł I I  P lenum  i ro zw ija n ie m  
w o k ó ł ich  re a liza c ji rh, ih . p racy o rgan izacy ir io - 
inasowej. Ź ród ła  tego tk w ią  także w  tym , że W o­
je w ó d zk i Zarząd R o ln ic tw a  swą pracę ro z w ija ł 
bez nakreślen ia  k ie ru n k u  uchw ałą P rezyd ium  
W o j. RN. Taka uchw ała została p rzy ję ta  dopiero 
27 lipca  ju ż  po rozkręcen iu  ro b o ty  przez W ZR, 
po  W ykonaniu znacznej części zadań. T ak  w iec 
n ie  została tu  w ykorzystana  ko le k tyw n a  mądrość 
i  doświadczenie P rezyd ium  W oj. RN. Praca poszła 
ju ż  uprzednio  „po  l in i i “  W ojewódzkiego Zarządu 
R o ln ic tw a , a następnie ju ż  ty lk o  W ojew ódzkiego 
Z arządu  Urządzeń Rolnych.

*

W yda je  się, że spraw ą zasadniczą w  w alce o 
w ykonan ie  uchw a ł I I  Z jazdu  i  I I  P lenum  je s t 
w zm acn ian ie  pow ia tów  i  gm in, ro zw ija n ie  p ro ­
d u kcy jn e j aktyw nośc i sam ych ch łopów  w  grom a­
dach. Jeżeli ten k ie ru n e k  będzie przew ażał w: 
p ra cy  rad, to ew idencja  zostanie z poży tk iem  
w yko rzys tana  i  nie będzie w ięcej s łuży ła  do na - 
pychan ia  g rubych  segregatorów. T y lk o  żywa i  
¡konkretna działalność, o rganizatorska praca na 
do le  może ugrun tow ać w  gm innych  i  pow ia to ­
w ych  radach narodow ych poczucie odpow iedzia l­
ności i gospodarskiej tro sk i o w ykonan ie  zadań 
ta k  w ażnych d la całego narodu.

M . S zpringer

Całkomita likm idacja  odłogom i  lepsze m ykorzystanie łąk 
i pastmisk przyśpieszają mzrost stopy życiomej mas pracujących
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K - ROMANOWICZ

Gdy praca rad nie nadąża za aktywnością mas
\ X 7  okresie żn iw  potrzebna jest m ob ilizac ja  spo- 

* » łeczenstwa. Jest to -między in n y m i zadaniem  
ra d  narodowych. To rady  narodow e m ają s tw o­
rzyć  odpowiednie w a ru n k i i  dopilnow ać,' by nie 
u ron iono  ani jednego kłosa.

P rezyd ium  W oj. RN w  Szczecinie pod ję ło  13 
lip ca  uchw ałę w spraw ie  żn iw . Podjęcie uchw a ły  
poprzedzono kon tro lą  w terenie. S tw ierdzono, żs 
prezyd ia  PRN i  GRN nie w yko n a ły  w ie lu  pod­
s taw ow ych  obow iązków. N ie  powołano ko m ite tó w  
społecznych przy GOM. N ie  wszędzie is tn ia ły  k o -  
m is je  grom adzkie. N ie  zatw ierdzano rów n ież p la ­
nów  rozmieszczenia maszyn GOM.

Uchwała P rezyd ium  W oj. RN w skazyw ała  po­
trzebę usunięcia tych  i  podobnych b raków . N a 
o gó ł przypom nien ia  P rezyd ium  W oj. RN w  tere­
n ie  zrozum iano i w ykonano. Is tn ie je  je dnak  w  
da lszym  ciągu w ie le  b ra kó w  i  niedociągnięć.

K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  PRN w  P y rzy - 
■cacn ri^a ia  posiedzenie ostatn io 12 lipca. Na po- 
s.edzeniu przewodniczący K o m is ji w yg ło s ił d iu ż - 
4>ze przem ów ienie, » tw ie rd z ił, ze są duże- b ra k i 
w  n iek tó rych  PGR, że w  PO M  nie w szystkie  m a - 
szyny są w yrem ontow ane i  że b ra k i te p o w in n y  
Uyc usunięte. Następnie p rzem aw ia ł k ie ro w n ic  
P ow ia tow ego Zarządu R o ln ic tw a . S tw ie rd z ił to  
samo i  zw ró c ił s,ę do K o m is ji, b y  członkow ie 
K o m is ji w  czasie k o n tro li „u ję l i  ew idencją  m a - 
szyny, ponieważ do te j p o ry  n ie  można usta lić  
P arku  maszynowego“ . N ik t  z członków  K o m is ji 
n ie  zab iera ł g±osu i  na  tym  posiedzenie zakoń­
czono. Poprzednie posiedzenie K o m is ji odby ło

22 kw ie tn ia . M iędzy 22 kw ie tn ia  a 12 lipca, 
Lo znaczy przez trzy  miesiące, w  okresie s iew ów  
w iosennych, p ie lęgnacji u p ra w  oraz sianokosów, 
K o m is ja  n ic  nie rob iła . Po 12 lipca  (¿o 21 lipca) 
> eż jeszcze żadnych spraw ozdań z k o n tro li, wrtio-s- 
k ó w  ani innych  dow odów w ykonan ia  ja k ic h k o l­
w ie k  prac zaplanowanych przez K om is ję  nie 
było. S ekretarz P rezyd ium  PRN, Osajda, nie 
u m ia ł o p racy K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a
n tc  powiedzieć, pokazał ty lk o  p ro to kó ł osta tn ie­
go posiedzenia i  s tw ie rdz ił, że K o m is ja ' n ie  dz ia ła  
3ak należy, bo się nie zbiera i  n ie  pracu je .

Tymczasem w  in fo rm a c ji o dzia ła lności k o m is ji 
P ow ia tow ych  rad  narodow ych w  zakresie p rz y ­
gotow ań do kam pan ii żn iw no-om ło tow e j, spo­
rządzonej 21 lipca przez W ydz ia ł O rgan izacy jny.

fezyd ium  W oj. RN w  Szczecinie, podano, że K o ­
m is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  PRN w  P yrzycach 

specjalnie kon tro lą  rem ontu  m a- 
y  ' i ° m is ja  n e k °m o s tw ie rdz iła , że PO M  nie 
r i f  ezy c ie przygotowane do żn iw  i  om łotów . 

d iu m  w ! S° rZ\ t :eg°  rodzai u in fo rm a c ję  P re zy - 
w is tośc ią? ’ °  PraCy K ° mis-i i  PRN  z rz ®czy-

W  gm in ie  Dolice n ie  znają K o m is ji R o ln ic tw a  
Leśn ic tw a  PRN w  Pyrzycach, p rzyzna ją  jedna li.

że i  K om is ja  R olna GRN nie je s t aktyw na, cho­
ciaż sp raw  do za ła tw ien ia , do skon tro low an ia  
przez tę K om is ję  znalazłoby się w ie le. C h łop i w  
D o licach  n ie oglądają się jednakże na to, co ro b i 
K om is ja  Rolna. Sam i dbają o należyte przygo to ­
w an ie  do żn iw  i  om łotów .

T a k  je s t n ie ty lk o  w  Dolicach. Ludz ie  n ie  len ią  
się w  pracy. Z rozum ien ie  konieczności p racy w  
p o lu  w  tak gorącym  okresie jes t powszechne. W  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j L u b ia tó w  na 36 człon­
kó w  do p racy p rzy  żn iw ach przystępuje , licząc 
z członkam i rodzin , 130 osób.

W  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j T e tyń  kob ie ty  dzię­
k i  o tw a rc iu  przedszkola mogą pracować w  polu. 
S pó łdz ie ln ia  ^ licząca  16 członków  gospodaruje 
na 200 ha z iem i i  n ie odczuwa obecnie b raku  rą k  
do  pracy.

A k tyw ność  kob ie t, ich  udz ia ł w  pracach po lo - 
w ych  spó łdz ie ln i p ro d ukcy jnych  to osobny roz­
d z ia ł i  osobna h is to ria , k tó ra  św iadczy o tym , 
ja k  w zrasta świadomość, ja k  kob ie ty  coraz lep ie j 
w alczą o w zrost p ro d u k c ji ro ln e j, o w łasny do­
b roby t.

S pó łdz ie ln ia  p ro dukcy jna  w  Łęczycy gm iny  
D ąbrow a pow. S targard  liczy  46 członków, w  tym  
3 kob ie ty . P racu ją  rodziny. P racu je  obecnie —- 
w  okresie w a ka c ji —  m łodzież szkolna, p racu ją  
m łodz i v o js k o w i w  okresie u rlopów , a naw et 
cz łonkow ie  rodzin , k tó rzy ' p rzy je ch a li z zakładów  
p ra cy  na u r lo p  w ypoczynkow y. Spółdzie ln ia  ma 
s ta łe  przedszkole, a od m aja żłobek, u trzym yw a ­
ne w łasnym  kosztem spó łdz ie ln i. Zorganizow ano 
p rz y  n ich  stołówkę.

A k tyw izo w a n ie  kob ie t —  członków  rodz in  roz­
poczęło się jesiem ą 1953 r. Spółdzie ln ia  zasadziła 
bardzo dużo, bo aż 70 ha ziem niaków . PO M  me 
m ia ł koparek. 7 ha ziem niaków  zm arzło na polu. 
„P o d m ó w iliśm y  kob ie ty  —  opowiada p. o. prze­
wodniczącego zarządu spó łdz ie ln i M ik o ła j W o j­
tka  —  Ręcznie w yko p a ły  20 ha z iem niaków . 
R ów nież kob ie ty  pom ogły p rzy  burakach; w y ­
ko p a ły  50 ha. W y rw a ły  9 ha lnu. Potem  om aw ia­
liś m y  uchw a ły  IX  P lenum , zniżkę cen, uchw ałę 
rządu  w  spraw ie  hodow li, uchw a ły  I I  Z jazdu, 
uchw ałę  o pomocy dla spó łdz ie ln i p ro d ukcy jnych  

- i  w ie le  innych . K o b ie ty  in te resow a ły  się tym  co­
raz  m ocnie j, zwłaszcza po obniżce cen. Dziś ina­
czej .już kob ie ty  patrzą na swoje sprawy,, na swo­
je  życie w  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j. 43 żony 
cz łonków  spó łdz ie ln i u p ra w ia ją  b u ra k i cu­
k row e . Każda ma w  opiece co n a jm n ie j 1 ha 
buraka. Po p rzyk rych  doświadczeniach ze­
szłego ro ku  p rzew idyw a liśm y w  p lan ie  gospo­
darczym  spó łdz ie ln i w  ro ku  1954 ty lk o  31 ha 
b u ra kó w  cukrow ych. A le  w ys tą p iły  kob ie ty. Ob­
szar u p ra w y  buraka cukrow ego podwyższono tak, 
że każda z kob ie t ma p rzyn a jm n ie j 1 ha do up ra ­
w y . Na polach umieszczono ta b liczk i z nazw iska-
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m i kob ie t p ie lęgnu jących d z ia łk i. W idać wszę- 
v. porządnie w yp ie lone  i  u trzym ane pola b u ra ­

czane.“
.... Tak w ięc, gdy w ieś w ykazu je  coraz lepsze zro­

zum ienie w agi tegorocznych prac żn iw no -om ło to - 
wych, trzeba, aby ra d y  narodowe w zm og ły  p ra -

T. S Z Y B IN S K I
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cę, by  u ru ch o m iły  nie ty lk o  aparat w yko n a w ­
czy —  co jes t na ogół zrobione —  ale by  u a k ty w ­
n i ły  kom isje, radnych  i  Szeroki a k ty w  w o kó ł 
rad  n a ro d o w y c h 'i tó nie na papierze, ja k  to sję 
dotychczas p ra k ty k u je  w  P rezyd ium  W oj. RN 
w  Szczecinie.

W  ircsce o dobre zbiory w woj. koszalińskim
n p  egoroczne żn iw a  w  w o jew ództw ie  kosza liń - 

śk im  przebiegają w  n iepom yślnych w arunkach  
atm osferycznych. Szczególnie Ciężka Sytuacja w y ­
tw o rzy ła  Się' w  północnych pow iatach, gdzie na 
sku tek  d łu go trw a łych  deszczów i  w ia tró w  zboża 
na' 'znacznych obszarach u leg ły  w y łożeniu . W y­
maga to wzmożonej m o b iliza c ji ludz i oraż Spraw­
nej technicznie i  o rgan izacy jn ie  p racy maszyn.

W  tych  w arunkach  w zrasta ją  zadania rad na­
rodow ych. Tymczasem w  w ie lu  prezydiach rad  
narodow ych w o j. koszalińskiego panowało do 
n iedaw na duże samouspokojenie. Do 18 lipca  w  
sześciu prezyd iach P R N - ani razu n ie om aw iano 
na posiedzeniu przygotow ań do żn iw  i  om łotów . 
Pozostałe p rezyd ia  P R N  ogran iczy ły  się do je d ­
norazowego Umieszczenia w  porżądku obrad tego 
na jbardz ie j aktua lnego zagadnienia. W y ją tk ie m  
je s t tu  P rezyd ium  PRN  w  M ias tku , k tó re  żywo 
in te resu je  się: p rzygo tow an iam i do żn iw .

V

W  pod ję tych  na sesjach rad  uchwałach, po­
św ięconych kam pan ii żn iw no-om łotow ,ej, pom i­
jano  na ogół pracę m asowo-organizacyjną,. tę 
bądź co bądź podstawową m e todę 'p racy  ra d  ró w ­
nież i  w  kam pan ii żn iw ne j.

, P rezyd ipm  P R N  w , S łupsku ja k  gdyby  za- 
;:i J joroniało o is tn ie n iu  k p m is ji. } O konieczności o r- 

ganizowani.a pom ocy społecznej do żn iw . O .w łą- 
, ..czeniu . się .radnych  do. ka m p a p ii p rzygo tow ań 
. .sekre ta rz  P ręzyd ium  i^ R N  rii.eryięle, może p o w ie - 
, , dzieć. P rezyd ium . n ję , o rie n tu ję  , ęię, ćp do . ilo śc i 
,,, lu d z i p o trze b n ych , w  ram ach . pom ocy społecznej

do żn iw . K o n ta k t P rezyd ium  z organ izacjam i 
m asow ym i je s t raczej sym boliczny. To w yb itn e  
samouspokojenie P rezyd ium  jes t szczególnie n ie ­
zrozum ia łe  i n iepokojące w  zestaw ieniu ż  sy­
tuacją, k tó ra  is tm e je : W poszczególnych gospo­
darstw ach PGR.

T rudno  m ów ić o skoordynow an iu  p racy ż n iw ­
ne j w  zespole P G R  Strze lino, gdy k ie ro w n ik  go­
spodarstwa w  Sycęwicach tw ie rd z ił 19 lipca, że 
żn iw a  rozpoczyna za dwa tygodnie,; a k ie ro w n ik  
sąsiadującego o miedzę gospodarstwa P G R  R e -  
b lin o  m ia ł zam iar rozpocząć żn iw a na jpóźn ie j za 
6 dn i;

R ów nież zagadnienie tak  ważne ja k  przygo to ­
w an ie  pomieszczeń i  sprzętu dla ek ip  pom ocy 
społecznej .n ie w yszło jeszcze w  przededniu żn iw  
ze s tad ium  teoretycznych rozważań, a b ra k  jes t 
ta k  niezbędnych przedm iotów , ja k  prześcieradła, 
koce, naczynia itp .

Ze względu na znaczne połacie w y łożonych 
zbóż ■ spraw a posiadania dostatecznej ilośc i kos 
urasta  w  PGR do rozm ia ru  poważnego prob lem u. 
N ieste ty  i  w  te j dziedzinie w y tw o rz y ło  się bez­
trosk ie  oczekiwanie, chociaż np. gospodarstwo 
w  Sycęwicach m a w  m agazynie zaledw ie dw ie  
kosy, a ze s łów  k ie ro w n ika  gospodarstwa w y n i­
ka, że do koszenia potrzeba co na jm n ie j 25 „kos.

O bezczynności ko m is ji, zwłaszcza k o m is ji 
p ra cy  i  pomocy społecznej, oraz p rezyd iów  rad  
św iadczą n a jd ob itn ie j w a ru n k i, ,w  ja k ic h  przeby­
w a ją  robo tm cy sezonowi w  PGR. We w spom nia­
n ym  ju ż  gospodarstw ie w  Sycęwicach w  m a lu t­
k ie j izdebce mieszka . dziew ięciu robo tn ików . W  
pomieszczeniu b rak  je s t szafek na ubran ie  i  b ie ­
liznę . W  początkach m aja  p rzydzie lono im  jeden  
ręczn ik , k tó ry  obecnie p rzypom ina ju ż  szmatę do 
podłóg. M ieszkańcy izdebk i m y ją  się w  je d n ym  
w iadrze , gdyż m iedn ic  dotychczas n ie dostarczo­
no. Podobnie p rzedstaw ia ją  się w a ru n k i bytow e 
ro b o tn ikó w  sezonowych w  gospodarstw ie S trze­
lino , k tó re  je s t siedzibą Zespołu PGR. W  PGR 
M o la rzyno  „m ieszka“  20 ro b o tn ikó w  w  m a łym  
poko iku. W  s ie d z ib ie ' zespołu PGR Noskowo 
pow 1. S ław no rob o tn icy  sezonowi m ieszkają w  
suteren ie  obszernego pałacu, w  w a runkach  u rą - 
ga jących h ig ien ie , chociaż w  sam ym  pałacu ’ n ie  
b ra k  jest- pomieszczeń.' " ' ‘

Z  ro b o tn ika m i w spom nianych gospodarstw  
’ ¡.tóe om aw ia  .s ię  w ażnie jszych ka m p a n ii gospo­



Nr 15 (273) RADA NARODOWA'

darczych, nie om aw ia  się Ich  in d y w id u a ln y c h  
zadań, np. w  obecnej ka m p a n ii żm iw no-om łoto- 
w ej- N ie  znają oni rów n ież  sw o ich  m ożliw ośc i 
zarobkow ych. Pozostaw ien i bez op iek i ro ­
b o tn icy  odchodzą do in n ych  m ie jsc pracy. W  go­
spodarstw ie  B uków ka  z 25 za trudn ionych  począt­
ko w o  ro b o tn ikó w  sezonowych pozostało zaled­
w ie  7.

P rezyd ium  W oj. R N  w  K osza lin ie  początkow o 
¡n:e dostrzegało konieczności o rganizacyjnego k ie ­
ro w a n ia  p rzygo tow an iam i do żn iw  i  om ło tów . 
D op ie ro  w  d rug ie j po łow ie  lipca  sam okry tyczn ie  
oceniło  dotychczasowe zaniedbanie. Z w o łano  
w spó lną  naradę przew odniczących k o m is ji W o j. 
R N  oraz sekre tarzy p rezyd iów  PRN i  M R N , na 
k tó re j om ów iono ko n k re tn y  p lan  dzia łan ia  w  
zm ien ione j sy tu a c ji i  n iepom yślnych  w a runkach  
•a tm osf e ry  czny ch.

P rezyd ium  W oj. RN o m ów iło  na posiedzeniu 
dotychczasowe p rzygotow an ia .

Po zapoznaniu się z n iezadow ala jącą na ogół 
sy tuac ją  w  te ren ie  pod ję to  uchw ałę, k tó ra  jes t 
ja k  gdyby uzupe łn ien iem  „p la n u  dz ia łan ia “  za­
tw ierdzonego  30 czerwca na sesji W oj. RN.

Rzeczowe, u ję te  w  te rm inach  postanow ienia 
u ch w a ły  P rezyd ium  W oj. RN, w  k tó ry c h  zobo­
w ią zu je  się m. in . w o jew ódzk i oraz pow ia tow e 
zarządy ro ln ic tw a  do opracow ania w  porozum ie­
n iu  ze zw iązkam i zaw odow ym i konkre tnego  p la ­
nu  pomocy społecznej, w skazuje się zadania dla 
poszczególnych w yd z ia łó w  itp ., mogą pomóc do 
należytego przeprow adzenia  żn iw  i  om ło tów  w  
w o je w ó d z tw ie  pod w a ru n k ie m  rozw in ięc ia  żyw ej 
i  ko n k re tn e j p racy o rgan iza to rsk ie j w  g rom a­
dach, w  gospodarstwach ro lnych , w  spó łdz ie l­
n iach  p rodukcy jnych .

J. k i e g i e ł

Oprzeć się na przodujących chłopach
W  ty m  roku  w  skup ie  zboża, podobnie ja k  w

* * ub ieg łych  latach, n a jtru d n ie jszy  i  n a jw ię k ­
szy obow iązek spada na p rezyd ia  GRN. Od ich  
p racy , od um ie ję tne j m o b iliz a c ji przez n ie  p ra ­
cu jących chłopów, od ich  dobrego po litycznego 
i  organizacyjnego k ie ro w n ic tw a  zależeć będzie w  
d użym  stopn iu  w y n ik  tegorocznego skupu zboża.

W  gm. K oz łów  pow. sochaczewskiego 28 lip ca  
czterech gospodarzy w ykona ło  w  całości obow ią­
zek dostaw y zboża. B y li  n im i: W asilew sk i i  B a r­
tosiew icz z A n ton iew a, Kacprzakow a z K oz łow a 
S tarego, M igda z B orzym ów ka. Dobrze u czyn iło  
P re zyd iu m  GRN w yw iesza jąc przed bu d yn k ie m  
P re zyd iu m  „B łyska w icę “  o tak ie j treści: „P rzo ­
d u ją cy  ro ln ic y  w  dostaw ie zboża d la  państw a: 
Jadw iga  K acprzak z K ozłow a Starego, M ateusz 
W as ilew sk i z A n ton iew a . B ie rzm y z n ich  p rz y ­
k ła d “ .

T ak ie  „B łyska w ice “  są potrzebne, to  nie ulega 
w ą tp liw o śc i. Czy w ystarcza jednak, gdy „B łyska ­
w ic a “  w is i ty lk o  w  siedzib ie P rezyd ium , a n ia  
w  każdej gromadzie? W arto , by  o popu la ryzow a­
n iu  p rzodu jących ro ln ik ó w  pom yśla ła  np. g m in ­
na organizacja  ZM P.

N ie  w ysta rczy je d n ak  ty lk o  popu laryzow ać 
postawę tych  ro ln ik ó w , k tó rzy  w y k o n a li ju ż  obo­
w iązek. Trzeba w  codziennej p racy oprzeć się 
na  tych  m ało i  ś redn io ro lnych  chłopach, k tó rz y  

.z ro zu m ie li n a jlep ie j is to tę  sojuszu robo tn iczo - 
Ct ops iego. Jest to ty m  bardz ie j potrzebne, że 
w sro c lopów np. w  Ż y lin ie  S ta rym  krążą po- 
g  os i  o rzekom ym  s łabym  u rodza ju  i  O tru d n o - , 
sciac w  w yw ią zyw a n iu  się w  całości ż w yzna­
czonego p lanu skupu zboża. C i p rzodu jący  ch ło - , 
p i są przecież żyw ym  zaprzeczeniem pogłosek, 
są na jlepszym  argum entem  p rzem aw ia jącym  za

tym ,, że dostaw y można w ykonać w  całości i  w  
te rm in ie .

C i p rzodu jący ch łop i to  na jleps i kandydac i do 
k o m is ji g rom adzkich. D otąd jednak n ik t  z P re ­
zyd iu m  GRN nie d o ta r ł do W asilewskiego, M ig d y  
czy K acprzakow e j, n ik t  n ie pom yśla ł, b y  zw ię k ­
szyć udz ia ł samych ch łopów  w  decydow an iu  o 
spraw ach grom ady. N ieste ty  w  pow. sochaezew- 
sk im  i  w  gm in ie  K oz łów  dotąd jeszcze zam iast 
k o m is ji g rom adzkich is tn ie ją  „ t r ó jk i “  sk łada ją ­
ce się z urzędow ych osób; sołtysa, p rzedstaw ic ie ­
la  ZSCh lu b  ZSL. N ie  ma w  nich m iejsca d la go­
spodarzy przodu jących  w  p ro d u k c ji lu b  w  do­
staw ach. Czas na jw yższy przekszta łc ić „ t r ó jk i “  
w  kom is je  i  zapew nić w  n ich  udział, p rzodu ją ­
cych chłopów. T y lk o  w  ten sposób pow stan ie  sze­
ro k i a k ty w  chłopski, k tó ry  pomoże te rm inow o  
i  .w całości w ykonać w szystk ie  zadania w  g ro ­
madzie.

R E A L N Y  T E R M IN  —  TO  R ZEC Z N IE B Ł A H A

Tegoroczny skup zboża w  gm. K oz łów  zaczął 
się od zaw iadom ien ia  chłopów  o wysokości i  te r­
m in ie  obow iązkow ych dostaw. W  K ozłow ie  odby­
ło  się to w  po łow ie  lipca. Na zebraniach g ro ­
m adzk ich  so łtys i w ręcza li zaw iadom ien ia  przypo­
m in a ją c  równocześnie o w ykonan iu  zaległości w  
dostawach żywca i  m leka. W  ten sposób starano 
się w p łynąć  m ob ilizu jąco  na chłopów . Rzadko 
je d n ak  w yko rzys tyw ano  zebrania ja k o  m iejsce ja k  
najlepszego p rzygo tow an ia  chłopów  do skupu. 
N p. w  grom adzie K oz łów  Szlachecki prócz w rę ­
czenia zaw iadom ień- przez sołtysa n ik t  n ie  po­
w ie d z ia ł ch łopom  o tym , dlaczego skup zboża 
je s t w ażny d la  k ra ju , dlaczego ź obow iązkow ych
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dostaw trzeba w yw iązyw ać  się w  całości i  te r­
m inow o. Na zebran iu  tym  podobnie ja k  na ze­
b ra n iu  w  Ż y lin ie  S ta rym  nie by ło  n ikogo  z P re­
zyd ium  GRN. A  szkoda —  p rzyda łoby się P rezy­
d iu m  GRN i  nie ty lk o  P rezyd ium  usłyszeć g łosy 
chłopów  z K ozłow a Szlacheckiego. D ow iedz ie li 
się on i bow iem  20 lipca, k iedy  zboża zżęto jeszcze 
n iew ie le , że p ie rw szy te rm in  dostaw y zboża d la  
grom ady w ypada 26 lipca. Śm iano się w p ros t 
z tego, że P rezyd ium  GRN wyznacza te rm in y  z 
g ó ry  n iem ożliw e do dotrzym ania.

G m inny  delgat M in is te rs tw a  Skupu, k tó ry  za­
w iadom ien ia  w y s ta w ił w  końcu czerwca, n ie  zadał 
sobie trudu , by w  zw iązku z opóźnia jącym i p ra ­
ce żn iw ne deszczami u rea ln ić  te rm in  p ie rw szych 
dostaw  i w yznaczyć te rm in  nie budzący u chło­
pów  w ą tp liw ośc i. P rezyd ium  GRN nie zastano­
w iło  się nad tym , że w  ten sposób nie podnosi 
swego au to ry te tu . Budzi to w śród chłopów  prze­
konanie , iż te rm in y  dostaw  wyznaczone są o t 
tak , by  jakąś datę na zaw iadom ien iu  w ypisać. 
Szkoda, że na tę ła tw izn ę  n ie zw ró c ił u w a g i 
p rzedstaw ic ie l z pow ia tu , k tó ry  „po  l in i i “  skupu  
siedzi w  gm in ie . -

Tak w ięc n ie w ype łn iono  w  gm. K oz łów  w a ­
ru n k u  realności te rm inu . W  P rezyd ium  GRN, 
w  zespole g m innym  n ik t  ty m  się je d n ak  nie 
p rze jm u je , a sekre tarz P rezyd ium  P ió rk o w s k i 
m ó w i w prost, że „ te rm in  nie je s t ta k i w ażny, bo 
ch ło p i będą dostarczać zboże ja k  w ym łócą “ . 
Tymczasem z doświadczenia w iadom o, że wszel­
ka  żyw io łow a  akc ja  zw y k le  n ie  kończy sdę do­
b ry m i w yn ika m i.

Ż E B Y  PR ZO D O W A Ł A K T Y W

Jest tak ie  p rzys łow ie : „ ry b a  cuchnie od g ło ­
w y “ . W  gm in ie  taką głową, od k tó re j w ie le  za­
leży, je s t a k ty w  g m in n y  —  ra d n i i  so łtysi. Ja k  
ra d n i i  so łtys i w yko n u ją  obow iązkow e dostawy, 
to  i ch łop i się nie ociągają. A  z p rzyk ładem  rad ­
n ych  i  so łtysów  w  gm. K oz łów  jakoś dobrze nie 
b y ło  i n ie jest. N ie  b y ło  dobrze w  czasie zeszło­
rocznego skupu zboża, n ie  je s t dobrze z dostaw am i 
żywca i  m leka.

Na 1 lipca  z 30 radnych  GRN 10 nie dostar­
czy ło  w  całości żywca, a 14 —  m leka. Np. ra d n y  
C ybu la rczyk  z Dębska Starego nie dos taw ił 183 
k g  żywca (p lan 223 kg) i  an i jednego l i t r a  m le ­
ka. Jeszcze gorzej je s t z sołtysam i. Na 34 so łty ­
sów  18 nie dostarczyło przypadające j na n ich  
ilośc i żywca, 16 m leka, a 9 z iem niaków . Np. soł­
tys  E dm und K nyszew ski z D ębów k i zalegał z

dostawą 335 kg żywca, 1330 1 mleka, 208 kg zie­
mniaków.

Chociaż taka  postawa a k tyw u  źle w p ływ a ła  na 
pozostałych chłopów, P rezyd ium  GRN za in tere­
sow ało się ty m  dopiero w  lipcu . W praw dzie  w  
ciągu m in ionego półrocza dwa razy sporządzano 
lis tę  zalegających radnych  i  so łtysów , ale ty lk o  
po  to, by je  przesłać do pow ia tu . D o p ie ro .w  lipeu  
przeprowadzono rozm ow y z ra d n ym i i  so łtysam i. 
M ożna pow iedzieć: lep ie j później n iż  wcale. A le  
przecież lepsza je s t zasada: im  wcześniej, ty m  
le p ie j, czy li po p rostu  bieżąco.

Ta zasada bieżącego za interesow ania się tym , 
ja k  a k tyw  gm iny  w yko n u je  obow iązkowe do­
s taw y, w  całej p e łn i obow iązuje p rzy  skup ie  zboża. 
P rzestrogą n iech będzie dotychczasowy w y n ik  
skupu  żyw ca —  niecałe 50% półrocznego p lanu .

POMOC P O W IA TU , A LE  JA K A

P rezyd ium  PRN w  Sochaczewie pom ogło P re ­
zyd iu m  GRN w  K ozłow ie  w  ten sposób, że p rz y ­
s ła ło  pełnom ocnika. T a k i ju ż  się u ta r ł zw yczaj 
(w ą tp ić  należy czy najlepszy), żc ja k  trzeba u d z ie ­
l i ć  pomocy, to w ysy ła  się pełnom ocnika. T ak i pe łno­
m ocn ik  zw yk le  zastępuje P rezyd ium  GRN, rzadko 
zaś pomaga P rezyd ium  w  lepszym  zorganizowa­
n iu  pracy, w  ożyw ien iu  dzia ła lności a k tyw u  i  ko ­
m is ji  GRN. A  P rezyd ium  w łaśn ie  potrzebna je s t 
pom oc z P rezyd ium  PRN, po trzebny je s t in s tru k ­
ta rz , np. o ty m  ja k  u a k ty w n ić  kom is je  ra d y  i  
¡komisje grom adzkie  p rzy  żn iw ach i  skupie.

D otąd in s tru k ta rz , je ś li ju ż  by ł, w yg lą d a ł tak , 
że przy jeżdża ł z P rezyd ium  PRN in s tru k to r  i  ba­
da ł, ile  kom is je  p rzep row adz iły  posiedzeń i  ko n ­
t r o l i  lu b  ja k a  jest fre kw e n c ja  na odprawach soł­
tysów . Przed sesją budżetową GRN w  K oz łow ie  
p rzeds taw ic ie l W ydz ia łu  F inansowego pom ógł np. 
napisać ko re fe ra t K o m is ji Budżetow ej, a in s tru k ­
to r  o rgan izacy jny  uczestn iczył w  sesji ja ko  gość. 
N a tom ias t n ik t  z P rezyd ium  P R N  nie uczy do­
tychczas P rezyd ium  GRN łączenia p racy o rg a n i- 
zacyjno-m asow ej z ko n k re tn ym i zadaniam i.

N ie  można rów n ież nazwać pomocą trzym an ia  
■w szufladach P ow iatow ego Zarządu R o ln ic tw a  
za tw ie rdzonych  um ów  o zagospodarowanie z ie m i 
opuszczonej i leżącej odłogiem. N ie  znając wa­
ru n k ó w  um ów  gm inny  delegat M in is te rs tw a  S ku ­
p u  n ie może u a k tu a ln ić  w ym ia ru  dostaw  zboża 
ro ln ik o m , k tó rz y  z rze k li się z iem i lu b  k tó rzy  ją  
p rze ję li.

W yda je  się, że dalsza pomoc P rezyd ium  P R N  
w  Sochaczewie pow inna  polegać na rzeczyw iste j' 
pom ocy i in s tru k ta rzu . Pom ocy te j P rezyd ium  
G R N  w  K oz łow ie  oczekuje.

Codzienne czuwanie nad przebiegiem żniw, om łotów  
i obow iązkowych dostaw to najważniejsze zadanie

prezydiów  i aktyw u rad
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H . D U B N IA K

O SYSTEMATYCZNĄ WALKĘ ZE STONKĄ ZIEMNIACZANĄ
A b y  zapewnić zb io ry  z iem niaków , trzeba prócz 

*»■ w ysok ie j agro te ch n ik i sta le i .  codziennie p ro ­
w adzić w a lkę  z na jg roźn ie jszym  szkodn ik iem  —  
stonką.

30 styczn ia  1954 r. P rezyd ium  Rządu pod ję ło  
specja lną uchw ałę w  spraw ie  o rgan izac ji* w a lk i 
ze stonką.

W  okresie k i lk u  m iesięcy w yko n yw a n ia  te j 
u c h w a ły  rady  narodowe, organizacje masowe 
i  służba ochrony ro ś lin  w ie lu  p o w ia tów  ro zw in ę ły  
i  p ra w id ło w o  p ro w a d z iły  w a lkę  ze stonką.

P rzebieg i  w y n ik i czterech p ierw szych lu s tra ­
c j i  ogó lnych w ykaza ły , iż  w  n ie k tó rych  w o je ­
w ództw ach w  coraz w iększym  stopniu  skuteczna 
je s t w a lka  ze stonką. Do w o jew ództw  tak ich  za­
liczyć  można zielonogórskie, w  k tó ry m  w  ostat­
n im  okresie P rezyd ium  W oj. RN oraz Zarząd 
O chrony i  K w a ra n ta n n y  R oślin  pom ogły gm inom  
i  grom adom  w  p rzygo tow an iu  lu s tra c ji i  l ik w i ­
dow an iu  ognisk. Również w  w o j. szczecińskim  
m am y w ie le  p rzyk ładów  dobre j pracy.' P rz y k ła d  
pow . K am ień  wskazuje, iż  tam, gdzie p rezyd ium  
■oraz służba rc ina  bezpośrednio czuw ają nad prze­
b ieg iem  w a łk i, można osiągnąć dobre re z u lta ty .

W  po rów nan iu  z w y n ik a m i dobrze pracujących, 
ra d  narodow ych ty m  ostrzej rysu ją  się b ra k i 
i  zaniedbania na jw ażn ie jszych p rac zw iązanych 
z tą akcją. "

W  gm in ie  D ym in y  pow. k ie leckiego do końca 
czerw ca n ie  zorganizowano d ru żyn  poszukiw aczy 
s to n k i i  d ru żyn y  technicznej, a p rzew idzianego 
w iosną szkolenia dotychczas n ie  przeprow adzo­
no. W  pcw . Pszczyna na ko n tro lę  lu s tra c ji ogól­
n ych  m ia ło  w yjechać do gm iny  27 osób. Z g łos iło  
się ty lk o  16 osób, a w y jecha ło  11. W  pow. Za­
mość d ru żyn y  poszukiwaczy w  grom adzie K rz a k  
g m in y  W ysokie w y le g iw a ły 's ię  w  ro w ie  zam iast 
przeprowadzać lus trac je . W  pow. M orąg p ra w ie  
w  po łow ie grom ad nie przeprowadzono lu s tra c ji. 
IW pozostałych grom adach przebiegała ona b a r­
dzo niedbale, m im o że w y k ry to  12 now ych  
ognisk. W  w oj. o lsz tyńsk im  is tn ie ją  naw et tak ie  
g rom ady (Naprom, Rudno, F ranknow o), w  k tó rych  
w  roku  bieżącym ani razu nie przeprowadzono 
u s tra c ji z iem niaków. M im o  ogólnie słabego p rze - 
iegu czw arte j lu s tra c ji w  w o j. o lsz tyńsk im  

W yk ry to  150 nowych ognisk, p raw ie  trz y k ro tn ie  
w ięce j an iże li k ie d yko lw ie k  przedtem. F a k ty  te

dbańa<teryZUJą wa,®ę dotychczasowych zan ie -

ego rodza ju  fa k ty  m og ły  powstać ty lk o  w  w a - 
ru n .ia c  z:ej p racy p rezyd iów  poszczególnych 
ira narodow ych oraz pe łnom ocników , k tó rzy ,
3a na p rz jk id d  pełnom ocnicy w ojew ódzcy w

e cae. i  w  Koszalin ie, m ało in te resu ją  się 
w a lką  ze stonką ziemniaczaną.

W ie le  p rezyd iów  ra d  narodow ych p róbu je  po­
k ry ć  b ra k i i  n iedociągnięcia w  p racy z ch łopam i 
pracą adm in is tracy jną . C harak te rys tycznym  m ie r­
n ik ie m  są ilośc i ognisk w y k ry ty c h  w  czasie lu ­
s tra c ji in d yw id u a ln ych  w  po rów nan iu  z ilością 
ogn isk w y k ry ty c h  w  czasie lu s tra c ji ogólnych. 
C y fry  w ykazu ją , że ogniska S to n k i'.w yk ryw a  się 

. przede w szys tk im  w  gromadach, w  k tó ry c h  chło­
p i są uśw iadom ien i, w  k tó rych  prowadzono na le­
żytą  ag itac ję  i  szkolenie. W  wńelu pow ia tach  nie 
docenia się jeszcze jednak  in d yw id u a ln ych  prze­
g lądów  pól, a w a lkę  ze stonką us iłu je  się sprow a­
dzić ty lk o  do lu s tra c ji ogólnych. Tymczasem 
zadaniem  lu s tra c ji . ogó lnych organizowanych 
przez rady  narodowe jes t przede w szys tk im  kon­
tro la  dokładności lu s tra c ji prow adzonej indyw T -’ 
dua ln ie . N a jgorze j pod tym  w zględem  przedsta­
w ia  się sytuacja  w  w o j. o lsztyńskim , łódzkim , 
poznańskim , kosza lińsk im  i szczecińskim, w  k tó ­
ry c h  ilość ognisk w y k ry ty c h  w  czasie lu s tra c ji 
ogó lnych jes t n iew spó łm ie rn ie  wysoka w  stosun­
ku  do ilości ognisk w y k ry ty c h  w czasie lu s tra c ji 
in d yw id u a ln ych .

Z likw id o w a n o  ju ż  dz ies ią tk i tys ięcy ognisk, 
k tó re  zagrażały p lan tacjom . Obecnie w  lip cu  i  w  
s ie rp n iu  w zrasta niebezpieczeństwo rozprzestrze­
n ian ia  się s tonk i. Codziennie w y k ry w a  się se tk i 
i  tysiące now ych ognisk. In fo rm a c je  z terenu 
w skazu ją , że ju ż  od końca czerwca la rw y  s to n k i 
zaczęły schodzić do ziem i. W  n ie k tó rych  o k o li­
cach notow ano ju ż  w  p ierw sze j po łow ie  lipca  
po jaw ien ie  się le tn iego pokolen ia  chrząszczy.

W  te j sy tu a c ji l ik w id a c ja  ognisk decyduje 
o skuteczności całej w a lk i ze stonką.

Tymczasem w  w o j. poznańskim  w  n ie k tó rych  
grom adach pow. ka lisk iego  ch łop i obsypują ręcz­
n ie  zarażone k rz a k i m im o  posiadania le kk ich  
apara tów  do opylania . W  pow. Jaw or na 250 

przeprow adzonych zabiegów lik w id a c y jn y c h  ty l ­
ko  40 w ykonano p raw id łow o . N atom iast 210 
ogn isk opylono ty lk o  gezarolem bez w prow adze­
n ia  do ziem i HCH. W  gm in ie  K ą ty  W rocław skie  
k o n tro la  s tw ie rdz iła , że z 44 z likw id o w a n ych  
ogn isk ty lk o  3 z likw id o w a n o  w łaściw ie .

P rzew idz iany  te rm in  lik w id o w a n ia  znalezio­
nych  ognisk s to n k i —  48 lub  24 godziny —  częs­
to n ie je s t przez ra d y  narodowe przestrzegany.
W  gm inach Nowe M iasto  i  P leszew pow. Jarocin  
znalezione ogniska likw id o w a n o  dopiero po k i l ­
k u  dniach. Podobne fa k ty  s tw ie rd z iła  kon tro la  
■w w o j. z ie lonogórskim , szczecińskim i  w ro c ła w ­
sk im . Ponadto stw ierdzono duże m arno traw stw o 
środków  chem icznych spowodowane najczęściej 
ręcznym  w ysiew an iem  lub  nieprzestrzeganiem  
in s tru k c ji. Opóźnione likw id o w a n ie  ognisk po­
w odu je  groźne następstwa. W  pow. C zarnków  
u przodow n ika  grom adzkiego K rency  i  u M ik le -  
jew skiego znaleziono n j „z lik w id o w a n y m “  ognis-
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k u  dużą ilość la rw  w  trzec im  i  c z w a rtym  sta­
d iu m  ro zw o ju . Podobnie  w  g m in ie  K u rn ik  u 
B ło tnego .' - - * ■ • ;

A b y  w ykonać w  te rm in ie  zab iegi l ik w id a c y j­
ne, trzeba ca łkow ic ie  w yko rzys tyw a ć  apara ty . 
Jednak w  w ie lu  PO M  s tw ie rdza  się poważne b ra ­
k i  w  rem ontach, ko nse rw ac ji i  eksp loa tac ji apa­
ra tó w . Z tego pow pdu duże ilośc i a p a rtu ry  le k ­
k ie j i c iężk ie j n ie w łączone są do a k c ji p rz e c iw - 
s tonkow e j. W  PO M  K is ie lin  z 70 le k k ic h  apa ra tów  
ju ż  po p ie rw szych godzinach p racy  p ra w ie  po ło­
wa n:e b y ła  zdatna do dalszego u ży tku , a 5 cięż­
k ich  apara tów  s ta ło  bezczynnie z b ra ku  m echani­
ków  do obsługi. W  w o j. poznańskim  sta ło  przez 
d łu g i czas bezczynnie 100 apa ra tów  c iężk ich  
i  k ilka se t apara tów  lekk ich .

W n ie k tó rych  zespołach PGR lus trac je  o be j­
m u ją  ty lk o  część pó l z iem niaczanych, a jakość 
zabiegów i  te rm in  ich  przeprow adzen ia  są często 
m ew łaściw e.

W gospodarstwach C entra lnego Zarządu PGR 
K osza lin  podczas trzec ie j lu s tra c ji n ie  p rze jrzano  
oko ło  8000 ha z iem n iaków , w  PGR N a ra m o w i­
ce pod Poznaniem  rozsiewano ręcznie ś ro d k i che­
miczne, w  zespole B ie la w y  w  trz y  d n i po przepro ­
wadzonej lu s tra c ji znaleziono la rw y  s to n k i zie­
m niaczanej.

D y re k to rz y  zjednoczeń i  cen tra lnych  zarządów  
PGR to le ru ją  fa k ty  spychania  w a lk i ze stonką  
w y łączn ie  n.a b a rk i n iedośw iadczonych jeszcze 
m łodszych agronom ów , a równocześnie w  sp ra ­
w ach  w a lk i ze stonką ziem niaczaną cechuje ich  
n ieuzasadn iony i  n iepoko jący  op tym izm , co 
s tw ie rdzono  na osta tn ie j naradzie w  M in is te rs tw ie  
P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych.

P ra w ie  pow szechnym  z ja w isk ie m  je s t n iedo­
k ładne  lu b  ca łko w ite  n ieznakow anie  w y k ry ty c h  
ju ż  ognisk. T rzeba w ydać' Zdecydowaną' w a lkę  
dotychczasow ym  b ra ko m  i  n iedociągnięciom . M i­
m o ogrom u p rac  i  tru d n y c h  zadań w  obecnej 
k a m p a n ii żn iw n o -o m ło to w e j an i przez ch w ilę  n ie  
na leży zapom inać o system atycznym  zw a lczan iu  
s to n k i z iem niaczanej.

W  ty m  celu na leży przez prasę i  ra d io  (rad io ­
w ęz ły ) m ob ilizow ać ch łopów  do nasilen ia  w a lk i 
ze stonką, do poszuk iw ań  in d yw id u a ln ych , do po­
wszechnego udz ia łu  w  lu s tra c ja ch  ogólnych.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu nakazu je  p ro w a ­
dzenie w a lk i od p ierwszego m om entu  p o ja w ie n ia  
się szkodnika. D la tego też prezyd ia  rad  narodo­
w ych , a w  szczególności pe łnom ocnicy, k tó rz y  
są osobiście odpow iedz ia ln i za organizację  i  w y ­
n ik i  w a lk i ze stonką, p o w in n i w  ty m  tru d n y m  
okresie  energ iczn ie j k ie row ać zw alczaniem  szkod­
n ika , p o w in n i w łączyć do re a liza c ji u ch w a ły  ja k  
na jszerszy a k ty w  spoza apara tu  ochrony i  k w a ­
ra n ta n n y  ro ś lin , k tó ry  dop ilnow ać m usi przede 
w szys tk im  p ra w id łow ego  w ykonan ia  zab iegów  
lik w id a c y jn y c h . P rezyd ia  ra d  na rodow ych  po­
w in n y  w  okresie kam pan i żn iw n o -o m ło to w e j 
znaleźć czas na przeana lizow an ie  w y n ik ó w  w a l­
k i  ze stonką i  w yc iągnąć w n iosk i.

R ady narodowe, o rganizacje  p a rty jn e  i  spo­
łeczne p o w in n y  pomóc p racu jącym  chłopom  i  ro ­
b o tn iko m  ro ln y m  w  w ys iłka ch  i  zabezpieczyć, 
b y  w^ czasie ż n iw  w y k ry to  w szystk ie  ogniska, b y  
w yzb ie rano  zna jdu jące  się tam  chrząszcze i  la r ­
w y , oznaczono każde ognisko i  n a tychm ias t p rze­
prow adzono niezbędne zabiegi.

JAK Z W A LC Z A M Y  STONKĘ
D ośw iadczen ia  z lu s t ra c ji  pó l 

z ie m n iacza n ych  w  pow . g o s ty - 
n iń s k im  w y k a z u ją , że d o b re  na 
ogó ł w y n ik i  d a je  p rze p ro w a ­
dza n ie  lu s t ra c ji  in d y w id u a ln y c h . 
W io sn ą  k rą ż y ły  p lo tk i o  w y -  
m a rz n ię c iu  s to n k i-  i  część ro ln ik ó w  
n ie  w ie rz y ła  w  u ka za n ie  się szkod­
n ik a . Jeszcze do n ie d a w n a  c h ło p i z 
g ro m a d y  G o rzew o  w  g m in ie  D u ­
n in ó w  n ie  ba rdzo  w ie rz y li w  szyb­
k ie  przenoszen ie  się i s zko d liw o ść  
s to n k i,  a le  po u k a za n iu  się p ie rw ­
szego ogn iska  w  g rom adz ie  ka żd y  
z ro ln ik ó w  codz ienn ie  p rz e p a tru je  
s w o je  z ie m n ia k i n ie  czeKając n a ­
w e t  na lu s tra c je  ogó lne. C hociaż 
z d a rza ją  się p rz e ja w y  n ie w ia ry  w  
¡n iebezp ieczeństw o ; s to n k i, je d n a kże  
o lb rz y m ia  w iększość c h ło p ó w  w  p e ł­
n i zda je  sob ie  sp ra w ę  ze znaczenia  
w a lk i  ze s tonką  i na n ic h  w ła ś n ie  
o p ie ra  s w o ją  p racę  P re z y d iu m  
P R N ,

K . Błaszczak
k ie r .  Oddz. O rga n iza cy jn e g o  
P re z y d iu m  P R N  w  G o s ty n in ie

Józe f C za jka  z g ro m a d y  K lu s e k  
gm . D u n in ó w  w y k r y ł  ogn isko  s to n ­
k i  u sąsiada, k tó r y  n ie  p rze g lą d a ł 
sw o ich  z ie m n ia k ó w . D a n u ta  S k ib iń ­
ska , uczennica  sz k o ły  T P D  w  G o­
s ty n in ie , p rzeg lą d a ją c  z ie m n ia k i u 
sw ego  o jca  w  g ro m a d z ie  Rogoże- 
w e k  spostrzeg ła  o g n isko  s to n k i, n a ­
ty c h m ia s t z a a la rm o w a ła  w ie ś  i  o - 
g n is k o  w  po rę  z lik w id o w a n o .

W y d a tn ie  pom aga ją  w  l ik w id o ­
w a n iu  s to n k i p o w ia to w i in s t ru k to ­
rz y  o ch ro n y  ro ś lin  O s tro w s k i i  S y - 
ska  o raz g m in n i in s tru k to rz y  r o ln i  
W ę g le w s k i, M iszcza k  i  C hrząsz- 
czew sk i.

O ce n ia ją c  d o tychcza so w y  p rze ­
b ie g  w a lk i  ze s to n k ą  P re z y d iu m  
p o d ję ło  u c h w a łę  zm ie rz a ją c ą  do

m i w  g rom adach, p rze a n a lizo w a n ia  
w a lk i  ze s tonką  na szczeblu g m in ­
n y m  i g ro m a d zk im , w łą cze n ia  d o  
k o n tro l i  k o m is ji ro ln y c h , o rg a n iza ­
c j i  m asow ych , s tra ż y  p o ża rnych , 
w zm o żen ia  p ra cy  p ro p a g a n d ow e j w  
ś w ie tlic a c h  przez ra d id w ę z ły , w  ga­
ze tkach , w  u lo tk a c h  i b ły s k a w ic a c h  
o raz do  a k ty w iz o w a n ia  k o le g ió w  
o rze ka ją cych . W  s ie rp n iu  p re zyd ia  
M R N  i G R N  w  p o w ie c ie  o m ó w ią  
w a lk ę  ze s to n ką  na sesjach  rad  n a ­
ro d o w y c h . O w ie le  w ię kszą  uw agę  
zw ró cą  p re zyd ia  na  w łą c z a n ie  d o  
ty c h  p rzyg o to w a ń  k o m is ji ro ln y c h . 
D la  u d z ie le n ia  p re zyd io m  p om ocy 
w  p rz y g o to w a n iu  ses ji będą wysław 
n i do  g m in  in s tru k to rz y  o rg a n iza ­
c y jn i o raz p ra c o w n ic y  P o w ia to w e g o  
Z a rzą d u  R o ln ic tw a . P rz e w id z ia n o  
ró w n ie ż  z w o ła n ie  n a ra d y  pe łnom oc-i 
n ik ó w  g m in n y c h ,
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Z narady przewodniczących komisji 
finansów, budżetu i planu Woj. RN

(Aktualne zadania w  dziedzinie planowania gospodarczego)

Na naradzie przew odniczących ko m is ji fin a n ­
sów, budżetu i  p lanu  W oj. RN, zw ołanej w  W ar­
szawie 5 lipca, om ów iono zadania ko m is ji zw ią ­
zane z w ykonyw an iem  p lanów  1954 r. oraz 
z opracow yw aniem  p ro je k tó w  na ra k  1955. W y­
m ien iono  doświadczenia oraz przedyskutow ano w  
zw iązku  z tym  fo rm y  i m etody p racy kom is ji.

Obradom  przew odn iczył sekretarz Rady Pań­
stw a M a ria n  R yb ick i. Z a k tu a ln ym i zadaniam i 
k o m is ji w  w ykonan iu  p lanów  1954 r. i  z założe­
n ia m i rozw o jow ym i gospodarki terenowej na 
1955 r. zapoznał uczestn ików  narady p rzew odn i­
czący P K P G  Eugeniusz Szyr.

P rzy  opracow yw aniu  p ro je k tó w  p lanu  na 
1955 r. pow inno się zm ierzać do ja k  ' najszer­
szego uw zględnien ia  zadań nakreślonych . uchw a­
ła m i I I  Z jazdu PZPR, t j .  do zapew nienia szyb­
k iego w zrostu stopy życiow ej mas pracujących. 
N a leży w  tym  celu w ykorzystać doświadczenia 
z okresu p rzygo tow yw an ia  p lanu gospodarczego 
na 1954 r. oraz doświadczenia zdobyte w  toku  
w ykonyw an ia . P ro je k ty  p lanów  gospodarczych na 
1955 r .  m ają  być opracowane przez prezyd ia  ra d  
narodow ych  w  lipcu  i w  s ie rpn iu . W  październ i­
k u  i  w  listopadzie p ro je k ty  te zostaną ostatecznie 
uzgodnione m iędzy P K P G  a prezydiam i- rad naro­
dow ych  i  po skorygow an iu  będą przekazywane 
z pow ro tem  do p ro jek tan tów . Ścisłe przestrzega­
n ie  te rm in ó w  prac przygotow aw czych ma zasad­
nicze znaczenie, chodzi bow iem  o to, aby przed­
s ięb io rs tw a  m ogły rozpocząć z początkiem  ro k u  
dzia ła lność p rodukcy jną  opartą na -planie teeh- 
ń ićźno-produkcyjno-fina-nsow ym . Poważnym  za­
daniem  w szystkich ko m is ji rad  narodow ych, w  
szczególności kom is ji finansów , budżetu i p lanu, 
je s t czuwanie nad p ra w id ło w ym  przebiegiem  p la ­
now ania, niedopuszczanie do popełn ian ia  b łędów  
z roku  ubiegłego. W ymaga to zacieśnienia w spó ł­
p racy kom is ji finansów  budżetu i p lanu z w o je ­
w ódzk im i oraz p o w ia tow ym i kom is jam i p lano­
w an ia  gospodarczego, co ja k  dotąd jes t n ie w y ­
starczające. W  terenie ciągle jeszcze b rak  je s t 
świadomości, że gospodarzem terenu jest rada 
narodowa, że to rada narodowa ponosi odpowie­
dzialność za w ykonanie  całości p lanów  i  zadań 
rea lizow anych na obszarze je j dzia łania. W idocz­
ne to jest na przyk ładz ie  budow n ic tw a , nad k tó ­
ry m  rada narodowa sp raw u je  nadzór nie ty lk o  
w  zakresie budow nictw a planowanego terenowo, 
a:e rów nież i  planowanego centra ln ie .

Podstawową zasadą p lanow ania  jes t rów no ­
czesne przestrzeganie w skaźn ików  ekonom icz­
nych  i finansowych. Spętyka się w  p raktyce  obcą 
socjalistyczne; gospodarce tendencję p ro d u k c ji 
d la  p rodukc ji, p ro d u kc ji d la  -osiągnięcia wskaź­

n ik o w i uzyskania p rem ii, bez dostatecznej tro sk i
0 to, co je s t najważniejsze, o użytkow ą  w artość 
to w a ru  dla konsum enta, o wysoką jakość.

SZCZEG ÓLNEJ U W A G I W Y M A G A  R O LN IC TW O

Niezbędne je s t skup ienie  uw ag i p rezyd iów  i  ko­
m is ji ra d  narodow ych przede w szystk im  na spra­
w ach p ro d u kc ji ro ln e j, zapew nienia je j w a ru n ­
kó w  szybkiego rozw o ju  i  wszechstronnego u ru ­
chom ienia rezerw . Trzeba zw rócić uwagę na za­
pew nien ie  p ro p o rc ji i  pow iązań m iędzy poszcze­
g ó ln ym i dz ia łam i gospodarki ja k  rów n ież na f i ­
nansowe w y n ik i gospodarki. i

Rady narodowe odpow iadają za opracowanie i  
w ykonan ie  p lanów  p rodukcy jnych  spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych , PO M  i  GOM. Dużej uw ag i w ym aga 
gospodarka nasienna. ,

Podobnie je s t z zagospodarowaniem łą k  i  pa­
s tw isk , organizowaniem  zespołów łąka rsk ich  ja ­
ko  zagadnieniam i szczególnego znaczenia. W  p ro - 

- je k ta c h  p lanu na 1955 r. należy przew idzieć udzie­
len ia  chłopom fachow ej pomocy w  przeprow a­
dzan iu  czynów m e lio racy jnych  i  drogow ych. j

W  zakresie hodow li, zwłaszcza hodow li zarodo­
w e j, należy wzmóc organizatorską pracę i  kon­
tro lę  rad narodowych, uspraw nić działalność 
s łużby w e te ryn a ry jn e j i  zootechnicznej, przysp ie­
szyć tw orzenie  w  tym  celu re jonów , a przede 
w szys tk im  oprzeć się na chłopach —  przodow n i­
kach hodow li.

Chcąc zapewnić w łaściwe i ca łkow ite  zaopatrze­
n ie  w  pasze należy pam iętać o w yko rzys tan iu  
w szystk ich  m ożliwości. W ymaga to opracowania 
p lanów  zwiększenia w ydajności łą k  i  pastw isk, 
zorganizowania kw aterow ego wypasu, w yko rzy ­
stania poważnych rezerw  w  postaci łąk  górskich
1 podgórskich, szerszego siewu roś lin  pastewnych 
w  plonach, g łów nych i m iędzyplonach, w yko rzy ­
stania odpadków roś linnych  o-raz powszechnego 
silosowania. W ięcej n iż w  bieżącym roku  należy 
pośw ięcić uw agi organizowaniu g rup kośnych.

Szczególnie ważnym  zadaniem jest ostateczna 
lik w id a c ja  odłogów.

Do w a lk i o w ykonanie  p lanów  p rodukcy jnych  
•w ro ln ic tw ie  p o w inny  stanąć w szystkie w yd z ia ły  
p rezyd iów  rad  narodow ych i w szystkie kom isje 
rad  pam ięta jąc o skoordynow aniu p lanów  pro ­
dukcy jnych  z p lanam i skupu. Rady narodowe 
czuw ając nad koordynacją  i w ykonaniem  tych  
p lanów  muszą wzmacniać k ie row niczą ro lę  i od- 
dz :alywać na chłopów pracujących.

W ykonyw an ie  p lanów  inw estycy jnych  ro ln ic tw a  
w  p ie rw szym  półroczu b r. przebiegało wysoce 
niezadowalająco. A n a lizu ją c  przyczyny tego s ta -



HADA NARODOWA N r 15 (273$
1.4

nu m usim y w yciągnąć w n iosk i co do p lanow ania  
na ro k  następny. Zaniedbania  nie mogą się pow ­
tarzać.

Spotykane jeszcze opóźnienia w  opracow aniu, 
z la jakość dokum entacji, b rak  pow iązania z w a­
ru n ka m i m ie jscow ym i, słaba praca b iu r  p ro je k ­
tow ych, to poważne czynn ik i hamujące budow ­
n ic tw o . Szczególnie p lanow any w  1955 r. w zrost 
środków  na inw estyc je  w  ro ln ic tw ie  (o 80%), ja k  
rów n ież  pow ażny w zrost in w e s tyc ji w  in n ych  
dziedzinach, w ym aga nie ty lk o  z likw id o w a n ia  
b łędów  i  niedociągnięć, ale rów n ież  ca łkow itego 
w yko rzys tan ia  m ie jscow ych środków  i  m a te ria ­
łów . W  N iem ieck ie j R epublice D em okra tycznej 
je s t np. szeroko stosowana metoda budow y dom— 
kó w  i innych  pomieszczeń ż g lin y , żużlu, itp . U  
nas rozpoczęto w  1946 r. podobne budow n ic tw o  
i  n ieś.e ty zarzucono; należy zastanowić się obec- 
pie nad w ykorzystan iem  tak ich  możliwości.

Jednym  z podstaw owych w a runków  ca łko w i­
tego w ykonan ia  zadań inw es tycy jnych  jes t osz­
czędność. Należy w ydać zdecydowaną w a lkę  m ar­
n o tra w s tw u  m a te ria łów , maszyn i  urządzeń.

LE P IE J  P LA N O W A Ć  N A  1955 R.
I  K O N TR O LO W A Ć  W Y K O N A N IE  

TEGOROCZNEGO P L A N U

U ruchom ien ie  dodatkow ej p ro d u kc ji a r ty k u ­
łó w  powszechnego spożycia w  zakładach prze­
m ys łu  kluczowego pozostaw ia jeszcze w ie le  do 
życzenia. N ie  są w yko rzys tyw ane  należycie i  w  
Całości odpadki użytkow e. Koszty p ro d u kc ji do­
da tkow e j w  zakładach przem ysłu  kluczowego są 
jeszcze często większe n iż  koszty ta k ie j samej 
p ro d u k c ji w  zakładach przem ysłu  terenowego. 
Is tn ie je  tu  pole do dz ia łan ia  ko m is ji rad narodo­
w ych, rozszerzenie k o n tro li społecznej na dzia­
ła lność zakładów  i  p rzedsięb iorstw  przem ysłu  
k luczowego w  zakresie p ro d u k c ji ubocznej. Ce­
le m  te j k o n tro li pow inno  być u jaw n ien ie  i  u ru ­
chom ienie pow ażnych n ie jednokro tn ie  reze rw  
kad row ych , m aszynowych i  surow cowych.

P rzy  k o n tro li w ykonan ia  zadań 1954 r. i  ocenie 
p ro je k tó w  p lanu  na 1955 r. należy zw rócić uwagę 
na z jaw isko  dość częstego jeszcze za łam yw ania  
się w  przem yśle te renow ym  p lanów  p ro d u kcy j­
nych. P rzem ysł te renow y w ie lu  w o jew ództw  nie 
w y k o n u je  zwłaszcza p ro d u kc ji wozów  chłopskich. 
N p. w  w o j. k ie le ck im  w ykonan ie  w  tym  zakresie 
w ynos i ty lk o  30%.

.W  p lan ie  na 1955 r. należy zapewnić w yko rzy ­
stanie m a te ria łó w  w tó rnych , zastępczych i  su row ­
ców  m ie jscow ych ja k  rów n ież zaplanować u ru ­
chom ien ie  n ieczynnych zakładów  przem ysłu  te­
renowego. W yko rzys tan ie  ta k ich  reze rw  tereno­
w ych , ja k  g lina , żw ir, kam ień, żużel itp ., je s t 
szczególnie ważne d la potrzeb m iejscowego bu­
dow n ic tw a , tym b a rd z ie j, że w  dalszym  ciągu 
pow ażnym  ham ulcem  w  rozw o ju  budow n ic tw a  
je s t zła jakość cegły p rodukow ane j przez prze­
m y s ł terenow y.

* ^ rz y p lanow an iu  usług na 1955 r. należy zw ró ­
cić uwagę na fa k t, że p lan  ro zw o ju  sieci us ług

w  1954 r. n ie . jes t jeszcze należycie w yko n yw a n y . 
G łów ną n iepraw id łow ośc ią  je s t tu  b ra k  na leżyte j 
p ro p o rc ji m iędzy św iadczeniem  usług na rzecz, 
p rzem ysłu  i  jednostek budżetow ych a świadcze­
n iem  usług bezpośrednio ludności. Celem zapew - 
n iena w  1955 r. w iększej ilośc i usług d la ludności 
na leży w prow adzić  do p lanu  podzia ł usług: d la  
ludności oraz dla in s ty tu c ji i  p rzedsięb iorstw  z  
tym , że w  1955 r. p lan usług ma wzrosnąć o po­
nad 50% w  stosunku do 1954 r.

W zrost usług wym agać będzie re o rg a n iza c ji 
p rzeds ięb io rs tw  i zakładów  w  celu lepszego w y ­
ko rzystan ia  kadr, maszyn, surow ców  i m a te ria ­
łó w , wym agać będzie uspraw n ien ia  i  lepszej o r­
gan izac ji p racy i w yko rzys tan ia  w szystk ich  re ­
zerw . Szczególnie ważna je s t spraw a na leżyte j 
A »spodarki kadram i, ponieważ na la ta  1955 —  
1960 przypada na jm n ie jszy dop ływ  s iły  roboczej. 
W  tym  celu należy roztoczyć opiekę nad rzem ios­
łem , w ykorzystać m ożliw ości rozw o ju  p ro d u k c ji 
cha łupnicze j niedocenianej do t;vhczas przez ra ­
d y  narodowe. N ie  można rów r.U ż m echaniczn ie  
dokonyw ać zam iany zakładów  rzem iosła in d y w i­
dualnego na p u n k ty  spółdzielcze i  tw o rzyć w  ten. 
sposób fik c je  zam iast rzeczyw istego ro zw o ju  usług. 
Szczególną opieką należy otoczyć rze m ie ś ln ikó w  
p racu jących  dla potrzeb wsi.

P lanu jąc ob ró t tow a row y na 1955 r. na leży 
przew idzieć rozszerzenie zakupów  ze źródeł zde­
centra lizow anych .

__ , . zauan rze­
czowych jest zapewnienie ca łkow itego w p ły w u  
dochodow, przede w szystk im  z podatku  g ru n to ­
wego.

P rzy  w yko n yw a n iu  budżetu 1954 r. i  p ro je k to ­
w a n iu  budżetu 1955 r. należy pam iętać o śc is łym  
przestrzeganiu  dyscyp liny  budżetow ej. Jest to- 
szczególnie konieczne z uw ag i na rozszerzenie 
up ra w n ie ń  rad  narodow ych w  zakresie gospo­
d a rk i budżetowej.

O C ZY M  M Ó W IO N O  W  D Y S K U S JI

Nad ty m i zagadnieniam i w yw iąza ła  się dysku­
sja. M ów iono w  n ie j o podstaw ow ym  b raku  w  
dzia ła lności p rezyd iów  rad  narodow ych oraz apa­
ra tu  adm in is tracy jnego  i gospodarczego ja k im  
je s t  niedostateczne w iązan ie  w y n ik ó w  finanso­
w ych  z rzeczow ym  w ykonan iem  zadań. N ie jed ­
n o k ro tn ie  b ra k  je s t uzasadnienia ceny zbytu  p ro ­
d u k tó w  przem ysłu  terenowego w  rzeczyw is tych  
nakładach — kosztach.

W  licznych w ystąp ien iach  w skazyw ano niedo­
stateczną w a lkę  o obniżkę kosztów  w łasnych w  
te renow ych  przedsiębiorstw ach.

W yn ika  z tego szczególne zadanie ko m is ji ra d  
narodow ych, zwłaszcza ko m is ji finansów  budżetu 
i  p lanu, w n ik liw e g o  analizow an ia  nie ty lk o  pro­
je k tó w  p lanów  gospodarczych i  finansow ych —  
budżetów , ale czynnego udz ia łu  w  w y k o n y w a n iu  
tych  p lanów .
• Na niebezpieczeństwo fo rm a ln e j ty lk o  an a lizy  

p lanu  gospodarczego i  budżetu z w ró c ił uw agę
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k i . in . przew odniczący K o m is ji F inansów  Budżetu 
i  P lanu W o j. RN w  Łodz i K a rb o w i ak: „Postano­
w iliś m y  w alczyć o zm ianę n iczym  n ie u sp ra w ie d li­
w ionego stanow iska W K P G  i  W ydz ia łu  F inanso­
wego, k tó re  w yraża ło  się w  tym , że ko m ó rk i te 
zab iegały ty lk o  o dopełn ienie fo rm alnego w ym o­
gu zaopin iow ania  p ro je k tu “ . Korrfis ja  spowodowa­
ła , że w szystkie  p ro je k ty  p lanów  gospodarczych 
wchodzące czy to na posiedzenia P re z y d iu m ,. czy 
na sesję Rady są opinow ane przez kom is je  Rady, 
a co do całości przez K om is ję  F inansów  Budżetu  
i  P lanu.

Przew odniczący K o m is ji F inansów  Budżetu i  
P lanu  W oj. RN we. W ro c ła w iu  p ro f. Adam , po­
dobnie ja k  i  in n i dyskutanci, w skazyw ał, że ko­
m is je  finansów  budżetu i p lanu  p o w in n y  ogar­
n iać ' całość zagadnień gospodarczych i  finanso­
w ych  danego terenu. K om is ja  jest ja k  gdyby ro ­
dzajem  zb io rn icy  —  o k re ś lił przew odniczący K o ­
m is ji F inansów, Budżetu i  P lanu  W oj. RN w  
K ra k o w ie  Gessing —  k tó ra  koncen tru je  w y n ik i 
Pracy in n ych  kom is ji, ana lizu je  całość zagadnie­
n ia. K om is je  te spe łn ia ją  ro lę  ja k  gdyby ko o rd y ­
na to ra  p racy pozostałych ko m is ji rady  w  zakresie 
p la n ów  gospodarczych i  budżetów . W y n ik i ana- 
ł iz y  w ykonan ia  p lanów  ' kw a rta ln ych , dokonane j 
przez poszczególne kom is je , przekazyw ane są 
przecież do ko m is ji finansów  budżetu i  p lanu, 
k tó ra  ana lizu je  całość gospodarki danego te renu  
i  z całości w ysnuw a w n iosk i.

D la tego też słuszne b y ły  p ropozycje  uczestn i­
k ó w  narady, by ćo k w a rta ł p rezyd ia  rad  narodo­
w ych  o rgan izow ały w spólną naradę k o m is ji f i ­
nansów  budżetu i  p lanu  z p rzew odniczącym i po­
zosta łych ko m is ji celem wspólnego om ów ien ia  
w ykonan ia  p lanu gospodarczego i  budżetu, w y ­
m ia n y  doświadczeń i uwag. K om is ja  finansów  
budżetu i  p lanu m ogłaby Wówczas dzie lić  się ,od 
razu  spostrzeżeniam i ze w szys tk im i kom is jam i.

P ro f. A dam  ż W roc ław ia  w ysuną ł wniosek, b y  
kom is je  finansów, budżetu i  p lanu  naw iąza ły  
łączność z naukow cam i szczególnie z ekonom ista­
m i. v  ■' 1

N ie k tó rzy  dysku tanc i w yp o w ia d a li się na 
tem at stosunku k o ń iis ji W o i. K i i " ' do k o m is ji 
PRN. Z głosów tjićh  w yn ika ło , że p rezyd ia , 
rad  narodow ych, zwłaszcza sekretarze i  in s tru k r  
to rży  O rganizacyjni, n ie  w y ko rzys ta li dpstą teczn ię ,

dorobku  poprzedn ich  narad przew odniczących ko­
m is ji W oj. RN n ie  upow szechn ili w ym ie n io n ych  
tam  doświadczeń w śród a k tyw u  rad  narodow ych.

P rzew odniczący K o m is ji F inansów , Budżetu i  
P la n u  W oj. RN w  Poznaniu  G ra je k  za ją ł stano­
w isko , że praca ' tych  k o m is ji n ie może m ieć 
cha ra k te ru  kam era lno -rew izy jnego , co do tych ­
czas w ystępow ało w  Poznaniu. ,

I  d latego tra fn ie  w skazał p rzew odniczący K o ­
m is ji F inansów, Budżetu i  P lanu  W oj. R N  w  
L u b lin ie  W ajskopf, iż u jem ną s troną dotychcza­
sowej p racy K o m is ji F inansów, Budżetu i  P lanu  
b y ła  słaba znajomość terenu w o j. lubelskiego. Do­
p ie ro  gdy K om is ja  przeprow adziła  ko n tro lę  w  po­
szczególnych pow ałach i  zapoznała się z bolącz­
k a m i i  n iedociągnięciam i w  terenie, zdobyła kon­
k re tn y  m a te ria ł i  s tanow isko na sesję budżeto­
w ą  W oj. RN. Ponadto pomogła kom is jom  fin a n ­
sów, budżetu i  p lanu  PRN, z k tó ry m i p rzeprow a­
dzała wspólne kon tro le .

Z całości narad w yn ika ło , że g łów nym  źródłem  
słabej p racy organ izacy jno  -  masowej je s t n iedo­
stateczna jeszcze opieka p rezyd iów  rad  narodo­
w ych , a w  szczególności sekre ta rzy p rezyd iów  nad 
kom is jam i.

Ogrom  zadań sto jących przed kom is jam i fin a n ­
sów, budżetu i  p lanu  w ym aga od tych  k o m is ji 
skoncentrow an ia  się na k o n tro li p racy  przede 
w szys tk im  p rezyd ium  w  zakresie p lanow an ia  gos­
podarczego i budżetu, na k o n tro li dzia ła lności ta ­
k ic h  podstaw ow ych kom órek p rezyd ium , ja k  ko­
m is ja  p lanow an ia  gospodarczego i  w yd z ia ł f in a n ­
sowy.

Zadania te określa ją  równocześnie stosunek 
k o m is ji budżetu i  p lanu do pozostałych ko m is ji. 
K om is ja  finansów  budżetu i  p lanu  pow inna  
w spółpracow ać oraz koordynow ać prace , in n ych  
k o m is ji w  zakresie pl,anu gospodarczego i, budże­
tu  w  podobny sposób, ja k  to  czyni kom is ja  p la ­
now ania  gospodarczego i  w yd z ia ł finansow y . w  
stosunku do pozostałych w ydz ia łów .

W yd z ia ły  finansow e i  kom is je  p lanow an ia  gos­
podarczego p o w in n y  dawać pogłębioną analizę 
w ykonan ia  żądań ,p lanow ych , i  budżetu, analizę,, 
k tó ra  by t w skazyw ała zagrożone odc ink i i po­
zw a la ła  ro zw ija ć  dzia ła lność nie ty lk o  aparatu, 
a le  ko m is ji i  ak tyw u , rad  narodow ych. .

SMUTNE WCZORAJ I RADOSNE DZIŚ
Zan im  w yjecha łem  do ośrodka zdrow ia  w  S kó r­

czu, w yb ra łe m  sobie na 'drogę dw ie  k s ią ż k i. ' P o- 
r ią g  w ló k ł się pow o li i odsapyw/ał na każdej Sta- 
<-ji. T rzy  d ług ie  godziny ja zd y  p o zw o liły  m i za­
poznać * ię  z pam ię tn ikam i leka rzy  z p rzedw o jen­
ne j, „w czo ra jsze j“  rzeczyw istości.

Vv _ asiążcć W olanowskiego „P rzew ażn ie  o lu -  
d z la c ii“  przeczytałem : „P o  trzech godzinach W i­
cek um arł. A  gdyby W incen ty  w ezw ał lekarza 
o osiem d n i Wcześniej; G dyby b y l  dw a razy  dzien­

n ie  dosta ł zastrzyk. D w a ra zy  dziennie przez 
8 dni. N ie  w iadom o... D w a razy, dziennie po 6 gc-., 
dżin to je s t 12 godzin. Dwa ra zy  dziennie po MO 
z ł przez 8 dn i w ynosi 480 zł. L iczym y m u,.zn iżko- , 
w o —  320 (po 20 zł). Leka rz  n ie ma 12 godzin d la , 
W icka, W icek n ie  ma 320 z ł na. lekarza. D la tego, 
W icek u m a r ł“ .' . j  ..,

O dpow iem  k ró tk o : W icek u m a r ł dlatego, że 
b y ło  to  przed 16 łaty,, k iedy  nasza w ieś p raw ie  zu­
pe łn ie  pozbawiona b y ła  pom ocy leka rsk ie j. B ra k

i
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p racy  i  chleba n ie  pozw a la ł ludnośc i na wydanie, 
an i jedne j z ło tó w k i na leczenie i  śm ierć zb ie ra ła  
o b fite  żnaowo.

*

W  schludnej poczekaln i Ośrodka Z d ro w ia  w  
Skórczu zastałem parą osób. Jakaś staruszka po­
da je  sw oje personalia. Jest na u trzym a n iu  sy­
na, m ałoro lnego chłopa. Porada lekarska kosztu­
je  5 z ł, lekars tw o  3,50 z ł —  razem  8,50 zł. 

f —  Tak tanio? —  d z iw i się kobieta, 
t M im o  w o li nasuwa m i się tak ie  porów nanie : 
O jc iec W icka, żeby ura tow ać syna, m us ia łby  
sprzedać trz y  k ro w y . Syn sta ruszk i sprzeda 8 ja j.  
Zestaw ien ie  to m ów i samo za siebie.

*

• W  n ie w ie lk ie j książeczce „B y ło  to w czo ra j“  w  
rozdzia le  „L e k a rk a  z poznańskiego“  czyta łem : 
„L e k a rz  ub iega jący się o p ra k ty k ę  w  te j in s ty ­
tu c j i  (tzn. w  kasie chorych) poza ogólnie w ym a­
ganym i k w a lif ik a c ja m i le ka rsk im i (dyplom , p ra ­
w o p ra k ty k i itp .) m us ia ł się os ied lić “ . Znaczyło 
to, że m usia ł m ieć w łasny gab ine t i  poczekalnię. 
A  w łasny gab ine t przed w o jną  to nie by ła  prosta  
spraw a. Trzeba by ło  dysponować poważną go­
tów ką , a skąd ją  m ia ł wziąć początku jący lekarz. 
N ic  dziwnego, że bezrobocie w śród le ka rzy  k w it ło . 
A  b y ło  to w tedy, k ie d y  se tk i ludz i um ie ra ło  z po­
w odu b ra ku  op iek i le ka rsk ie j.

*

Zw iedzam  pomieszczenie ośrodka zdrow ia . 
W spania le je s t wyposażony gab ine t den tys tyczny  
i  leka rsk i. Są poradn ie : „O “ , „D “ , „ D l “  i  „ K “ . 
Z a jrza łem  do izby  porodow ej. Na jednym  z łóżek 
leżała m łoda kobieta. Obok n ie j s iedziała położna 
M a rta  Zakrzew ska. P acjen tka  K la ra  Tużyńska, 
żona robo tn ika , uśm iechała się. jVTa się z czego 
cieszyć. Pod tro sk liw ą  opieką leka rzy  i  położnej 
u ro d z iła  zdrowego syna.

P rzypom nia łem  sobie w  ¡te j c h w ili fra g m e n t 
ks iążk i p t. „B y ło  to  w czo ra j“ . „M a ło ro ln a  i  bez­
ro ln a  ludność n ie je s t w  ogóle w  stanie leczyć 
się z pow odu okropnych  w a ru n kó w  m a te ria lnych , 
w  ja k ic h  bytu je ... na w si panuje  jeszcze w  fo rm ie  
n a jp ry m ity w n ie js z e j w a lka  o b y t. Chorego po­
zostaw ia się samemu sobie; zw yc ięży ł chorobę —■ 
znaczy ostał się w  b ru ta ln e j walce o b y t. Zm ogła 
go natom iast choroba, w idać  n ie  by ło  d la  n iego 
m iejsca pod słońcem “ .

A  dzis ia j. Leka rz  dentysta J u lia n  W o jto w icz  
u d z ie lił w  p ie rw szym  k w a rta le  b r. 1199 po rad  
dentystycznych. D r  H e n ryk  M ilc h e r t u d z ie lił w  
m arcu  1196 porad. D r  M a rta  S tó jkow a  u d z ie liła  
w  m arcu 1394 porad.

*

Przeglądam  teczkę skarg  i  zażaleń. N ie  ma tu  
a n i jedne j skarg i. F ig u ru je  dużo nazw isk: B a jdak , 
Łuczak, Langowska, K rapska, G n iew kow ska, K łos, 
D erdowska, K ru p czyk , Fankide jska , W a lkaw ska ’ 
Sarnow ska i  w ie le  innych . To o ko liczn i ch ło p i 
i  ich  żony dz ięku ją  lekarzom , d z ięku ją  Polsce 
Lu d o w e j za tro s k liw ą  opiekę i  p o w ró t do zdro­
w ia .

O gólnie łu b ia n ym  p racow n ik iem  s lu żb y ” z d ro - 
w ia  w  Skói-czu je s t m g r S tefan M orozew icz. Jest 
on  k ie ro w n ik ie m  apteki, k tó ra  zawsze zaopatrzo­
na jes t we w szystkie  potrzebne lekars tw a . Tu n ie  
m a ko le jek , gdyż poprzednio przygotow ane le­
ka rs tw a  sp raw n ie  w yda je  się k lie n to w i. Tu n ie  
m a skarg, lecz są pochw ały. Na ścianie w iszą dy ­
p lom y. In d yw id u a ln ych  jes t 6, zespołowych 3. 
C zytam y: „m g r M orozow iczow i za w yda jną , w zo­
row ą  pracę zawodową..., za zasługi w  p ra cy  
społecznej..., za uspraw n ien ie  w  p racy s łużby  
zdrow ia..., za w spó łzaw odn ictw o...“ .

W  drodze pow ro tne j d ługo jeszcze m yśla łem  
o te j w zorow e j placówce zdrow ia. Praca te j i  in ­
nych  p laców ek coraz bardzie j w ym azu je  z n a - 
szej pam ięci wczorajszą, sm utną rzeczyw istość.

x'. T ro ja k

’K .oiaz-pondanci p i & z ą . . .

Ob. Józe f P ie tk ie w ic z , in s t ru k to r  
o rg a n iz a c y jn y  P re zyd iu m  P R N  w  
L ę b o rk u , p isze o w y k o n y w a n iu  zo­
bow ią za ń  p o d ję tych  na zeb ran iach  
m ię dzyg ro m a d zk ich . C h ło p i z Rad­
k o w ie  i  C ho c ie le w ka  d o s ta rc z y li 
p iasek, g linę , d esk i i  in n e  m a te r ia ­
ł y  b u d ow la ne  po trzebne  do re m o n ­
tu  s iedz iby  p rzysz łe j ra d y  g rom adz­
k ie j  w  R edkow ieach. Z a p o lsk i jeden  
p iec  w y re m o n to w a ł i p o s ta w ił no­
w y , co p rzyn io s ło  o ko ło  400 z ł osz­
czędności. In n i ch ło p i p ra c o w a li p rz y  
u le że n iu  pod łog i, d z ię k i czem u u - 
*yskan©  300 z ł oszczędności. W szy­

scy c h ło p i z R e dkow ie  i C h oc ie lew ­
k a  p rz y s tą p ili do  oczyszczania p la ­
cu przed s iedz ibą  p rzysz łe j rady.

P rz y  rem on tach  s iedz ib  rad  g ro ­
m a d zk ich  pom aga ją  ró w n ie ż  ro b o t­
n ic y  sp ó łd z ie ln i in w a lid ó w  „Z w y ­
c ię s tw o “  w  L ę b o rk u . L ę b o rs k ic h  
Z a k ła d ó w  C e ra m ik i B u d o w la n e j i  
L ę b o rs k ic h  Z a k ła d ó w  R osza rn i- 
czych.

Ob. Jadwiga Scińska, kierownik 
biblioteki gminnej w Kruszwicy,
po d a je :

„O be cn ie  p rócz  b ib l io te k i is tn ie ­
je  18 p u n k tó w  b ib lio te czn ych , a 
ilo ść  to m ó w  w zro s ła  do  4 230. Roz­
w ó j szkó ł, p rz e d s z k o li i  ś w ie tlic , *  
w  szczególności b ib lio te k i gm in.nej

i  p u n k tó w  b ib lio te c z n y c h  p rzyczy ­
n i ł  się do o ż y w ie n ia  życia  k u ltu ra l­
nego na w s i. D z ię k i p ro p agandz ie  
p o g lą do w e j i upow szechn ian iu  czy­
te ln ic tw a . a w  szczególności k s ią ­
żek ro ln iczych , podnosi się św ia d o ­
m ość w śród  ch ło p ó w , p ropagow ane  
są n a jw a żn ie jsze  zagadn ien ia  na 
w s i, a w ię c  podnoszenie p ro d u k c ji 
ro ln e j o p a rte j na ra c jo n a ln ie js z e j 
u p ra w ie  z ie m i i  na ro z w o ju  gospo- 
d a rk i zespo łow e j. Jest to  pow ażne  
zadan ie  —  kończy ko re sp o n d e n tka  
•—  d la  każde j b ib lio te k i i  d la  ka ż ­
dego p u n k tu  - b ib lio tecznego  na  w s i, 
O d re a liz a c ji tego  zadania  w  d u ­
ż y m  s to p n iu  za leży w y k o n a n ie  u -  
c h w a ł , I I ,  Z ja z d u 1 P Z P R “ , , ;
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Bezmyślność i bezduszność
Józef Patera i  in n i m ieszkańcy g rom ady  

S ie rżaw y gm. Tarczek pow. S tarachow ice w n ie ­
ś l i  w  g ru d n iu  zeszłego ro k u  do B iu ra  L is tó w  
i  Zażaleń p rzy  Radzie Państwa skargę. S k a r­
ż y l i  się na sąsiada F ranciszka Żelaznego, k tó ry  
„p rz e z  usypanie w a łu  w ysokości 1,5 m  z m ie n ił 
k ie ru n e k  w ody opadowej i  w  ten  sposób za ta­
p ia  g ru n ty  i  zabudowania“ .

Skargę o trzym a ło  do za ła tw ien ia  P re zyd ium  
W oj. RN  w  K ie lcach. R e fe ra t Skarg i  Zażaleń  
p rzes ła ł ją  W o jew ódzkiem u Zarządow i 'Wod­
n ych  M e lio ra c ji. I  tu  skarga ugrzęzła. M in ę ło  
k i lk a  m iesięcy. T e rm in  za ła tw ien ia  ska rg i m i­
n ą ł. Wreszcie po sześciu m iesiącach P re zyd ium  
W oj. R N  o d p o w i e d z i a ł o  w  p i ś m i e  
z  2 3 c z e r w c a  1 9 5 4 r., że „sp raw a  
w s trzym a n ia  o dp ływ u  w ody  opadowej przez  
Franc iszka  Żelaznego w ym aga zbadania na  
g runc ie , co z e  w z g l ę d u  n a  p o r ę  z i ­
m o  w  ą i  z a s y p a n i  e p  ó l  ś n i e ­
g i e m  n ie  może być obecnie p rzeprow adzo­
ne “ . P ism o podpisał zastępca przewodniczącego  
P re z y d iu m  S ła w o m ir B a rw iń sk i.

Bądź tu  m ądry. W praw dzie  podpisa ł zastępca 
przewodniczącego P rezyd ium , ale n ie  chce się 
w ie rzyć , żeby 2 3 c z e r w c a  n a  p o l a c h  
l  e z a  ł  ś n i e g .  N ie  można też jakoś pogodzić

się z ty m , że p r  z e z p ó ł  r o k u  s k a r g a  
n i e  m o g ł a  b y ć  z a ł a t w i o n a .

S p ró b u jm y  zobaczyć p rzyczyn y  te j nieco dz i­
w n e j k ie le ck ie j p ra k ty k i za ła tw ian ia  skarg.

Z  a k t w y n ik a , że pism o o śniegu na polach  
W ojew ódzk i Zarząd W odnych M e lio ra c ji nap i­
sał, a zastępca przewodniczącego P re zyd ium  
podpisa ł (naw et na zapas) tu lu ty m . W  lu t y m — ■ 
podobno  —  odpow iedź w ysłano do Jana Pate­
r y  i  do B iu ra  L is tó w  i Zażaleń. Do adresatów  
jed na k  odpow iedź nie do ta rła . Na ponaglen ia  
zaś zareagowano w  p ros ty  sposób. P racow nica  
R efera tu  Skarg  i  Zażaleń w  czerw cu w ys ła ła  
zapasoicy egzem plarz z lu tego zm ien ia jąc  t y l ­
ko... datę.

Na specjalne w yróżn ien ie  zasługu je  bezdusz­
ność W ojew ódzkiego Zarządu W odnych M e lio ­
ra c ji,  k tó ry  co m iesiąc obiecuje za ła tw ić  ska r­
gę, tłum acząc opóźnienie to leżącym  na polach  
śniegiem , to pada jącym i deszczami.

N a jw yższy  ju ż  czas, by z W ojew ódzkiego  
Zarządu W odnych M e lio ra c ji po jecha ł ktoś do 
S ierżaw  i  n ie  spycha jąc za ła tw ien ia  ska rg i na 
R ejonow y Zarząd W odnych M e lio ra c ji ostate­
cznie rozs trzygną ł ważną n ie  ty lk o  d la  Jana  
P a te ry  sprawę.

J. IC.

DLACZEGO ZM A R N O W A N O  1,5 H A  LASU
W  Białobrzegach pow, radom skiego b y ł las. 

R os ły  w  n im  młode jeszcze drzew ka, 15— 20-letn ie. 
Z a  50— 60 la t z drzew ek tych  w y ro s łyb y  drzew a 
ouże o grubych  pm ach i  w ie lk ic h  koronach.

Po co ten wstęp —  spytacie  —  przecież każdy 
o  tym  w ie, że z drzew ek w yra s ta ją  drzewa. I  to  
je s t p raw da. A le  w  B ia łobrzegach ta k  nie będzie. 
W  Białobrzegach drzewa te na obszarze 1,5 ha 
Wycięto, ot tak, po prostu, wycięto.

Z daw a łoby się, że to n iem ożliw e, że to jakaś 
fa n ta z ja : w ycinać 1,5 ha m łodego zaga jn ika , p rze ­
cież to bzdura! K to  na to może się zgodzić? Każ­
d y  przecież w ie , że drzewo je s t cennym  m ate ria ­
łe m  budow lanym  i surowcem , że w a lczym y o 
oszczędzanie każdego m etra  sześciennego, że sa­
d z im y  na n ieużytkach se tk i h ek ta rów  nowego 
lasu.

A  je dnak  fak tem  jest, że drzew ka w yc ię to  i na 
to  w y ra z ił zgodę W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
P rezyd ium  W oj. RN w  K ie lcach.

Zaczęło się n iew inn ie . L u d o w y  Zespół Sporto­
w y  n ie m ia ł boiska. Dotychczasowe bo isko w ios­
ną za lew a ły  w ody P ilicy . C złonkow ie LZS  w p a d li 
r\a pom ysł zły pom ysł —  zrob ić boisko w  lesie. 
Z ęby to zrobić, z łoży li podanie do W ydz ia łu  R o l­
n ic tw a  i  Leśn ictw a P rezyd ium  PRN  w  R adom iu 
prosząc o przyznanie terenu na budowę boiska i  
zezw olenie na w ycięcie 2 ha lasu. W ydz ia ł R o ln ic ­
tw a  zezwolenia n ie da ł u trzym u jąc ,’ że lasu •n is z -  
ezyć n ie  wolno, tym  ba rdz ie j, że w  B ia łobrzegach

je s t dużo n ieuży tków . LZ S -ow cy n ie zrezygnow ali. 
N a p isa li w  s ie rpn iu  1953 r. d rug ie  podanie. T y m  
razem  P rezyd ium  PRN uznało się za niekom pe­
ten tne  i przesłało podanie do P rezyd ium  W oj. RN 
w  K ie lcach z op in ią  negatyw ną. K ie ro w n ik o w i Od­
d z ia łu  Leśn ictw a to nie w ystarczy ło  i  podanie 
w ró c iło  do p o w ia tu  „w  celu zbadania dodatko­
w ych  okoliczności“ .

Teraz P rezyd ium  PRN w  Radom iu ska p itu lo ­
w a ło  w b re w  w łasnem u przekonaniu , w b re w  in ­
te resow i gospodarki narodow ej nie zadając sobie 
tru d u  w ytłum aczen ia  LZS-ow com  z B ia łobrzeg, 
że nie można kosztem lasu budować boiska. Usto­
sunkow ało  się pozy tyw n ie  do prośby LZS, w y ­
jaśn ia jąc, że ma trudności w  w yw łaszczeniu  2 
h e k ta ró w  n ie u ży tkó w  (k tó rych  w  B ia łobrzegach 
je s t sporo), że szkoda na to pieniędzy, że LZ S -ow ­
cy  zobow iąza li się zasadzić 3 ha lasu na n ieużyt­
kach (czy n ie lep ie j na n ich  w łaśn ie  w ybudow ać 
boisko?).

S łowem  P rezyd ium  PRN  ugię ło  się pod cięża­
re m  podań i  pism. W idocznie zaw ażyły one ba r­
dz ie j decydująco n iż 1,5 ha młodego lasu, je że li 
zam iast wskazać ja ko  m iejsce na boisko n ieuży t­
k i,  k tó re  LZ S -ow cy obiecują zalesić, w y ra z iło  
zgodę na w ycięc ie  lasu.

Potem  sprawa potoczyła się szybko. O ddzia ł 
Leśn ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN —  zadowolony z 
o p in ii —  dał zezwolenie na wyrąb 1,5 ha lasu. 
N ik t  n ie pom yśla ł w  Oddziale Leśn ic tw a  —  Od­
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dzia le  pow o łanym  do p iln o w a n ia  w łaśc iw e j gos­
p o d a rk i leśnej —  że taka decyzja jest nie tylko  
bezmyślna, ale i szkodliwa. N ik t  n ie pom yśla ł, 
że boisko można i  trzeba w ybudow ać na n ie u ży t­
kach lub  zabezpieczyć jakoś stare boisko od w y ­
lew u  P ilic y . Szczytem bezmyślności jest chyba w y ­
cinać sosnę Banka rosnącą, jak wiadomo, na pias­
kach po to, by zrob ić pusty  plac. Boiska bow iem  
na piaskach n ie  zbudu je  się —  to jes t oczywiste.

Z zezwolenia w  B ia łobrzegach skorzystano 
S k w a p liw ie .  Na w iosnę d rzew ka w ycię to . Część 
za b ra li uczestnicy w yrębu  jako  p rem ię  za pracę, 
reszta leży. A  LZ S -ow cy czekają teraz na k re d y ty .

Tak, czekają na k re d y ty  na budow ę stad ionu 
i  osiedla szkoleniowego LZS. W  ten bow iem  spo­
sób m ia ł p rzedstaw ić pe rspektyw y rzekom y

„p rze d s ta w ic ie l w o je w ó d z tw a “ , k tó ry  , p o ja w ił 
się k iedyś incogn ito  w  B iałobrzegach.

Tymczasem ani w  Dziale Lokalizacji Wojewódz­
k ie j Kom isji Planowania Gospodarczego, ani prze­
wodniczący Wojewódzkiego Kom itetu K u ltu ry  
Fizycznej o projekcie budowy boiska w  Biało­
brzegach nic nie wiedzieli do lipca. D opiero  te­
ra z  postaw ien i przed fa k te m  dokonanym  postano­
w i l i  w łączyć budowę boiska do p lanu  in w e s ty c y j­
nego w  1955 r. N ik t nie jest jednak przekonany, 
czy teren pod budowę boiska jest dobry, czy na­
leżało wycinać las, ponieważ n ikt z W K PG  i  
W K K F  nie badał sprawy w  Białobrzegach.

K to  w ięc  będzie ponosić odpowiedzialność za 
zniszczenie 1,5 ha m łodego lasu? N ależy p rz y ­
puszczać, że na to p y ta n ie  odpow ie  P rezyd ium  
W oj. R N  w  K ie lcach.

Aby lepiej pracowały u rzęd y  stanu cywilnego J Czyny chłopsltie w pcw. Grajew]
R o kroczn ie  P re zyd iu m  W o j. R N  

w  Szczecinie o rg a n iz u je  spec ja lne  
k u rs y  szko len iow e  i  k ilk u d n io w e  
ku rso -ko -n fe renc je  d la  p ra c o w n ik ó w  
u rzędów  s ta n u  cyw iln e g o . O s ta tn ie  
ta k ie  szko len ie  o d b y ło  się w  m a ju .

Z pomocą w  szko le n iu  p o w in n y  
p rzy jść  poszczególne p rezyd ia  ra d  
n a ro d o w ych  i d o p iln o w a ć  w y ja z d u  
p ra c o w n ik ó w  na szko len ie . N ies te ­
t y  n ie  w szys tk ie  p rezyd ia  zda ją  so- 
b ;e  sp raw ę  z ważności szko len ia ,. 
N a szko len ie  po łow a  p raco w n ikó w , 
u rzę d ó w  s tanu  c y w iln e g o  n ie  p rz y ­
b y ła . R ów n ież n ie  w szyscy k ie ro w ­
n ic y  USC p rz y b y li na szko len ie , n ie  
p rz y b y li także  i ich  zastępcy.

W  re zu lta c ie  p raca  U S C  w  d a l­
szym  ciągu k u le je . In te re sa n c i są za­
ła tw ia n i n ie w ła śc iw ie , p ra c o w n ic y  
m y ln ie  in te rp r e tu ją , p rzep isy  J.tdy 
G d y p ra c o w n ik o w i . U rzędu  S tanu  
C y w iln e g o  w  K o łczew ie  paw. wo­
liń s k ie g o  zarzucono n ie w ła śc iw e  p ro ­
w adzen ie , sp ra w , ośw iadczy ł, że m e

l(.o raó jiondanc l pizzą

Ob. Alfons W arcżok, k ie ro w n ik  
Oddziału Organizacyjnego Prezy­
d ium  P R N  w  Lublińcu, pisze: ■ 

„Na zebran iach  .ak tyw u  g rom adz­
k ie g o  pod ję to  w ie le  ..cennych zobo­
w ią z a n i rem o n t lo ka li,.ę lia , npw yeh  
p re z y d ió w  g rom adzk ich  rad  na rodo­
w ych , n a p ra w a  d ró g  i m ostów , 
czyszczenie i pog łę b ian ie  ro w ó w , 
p rz e d te rm in o w ą  w yw ó zka  d re w n a  
z lasu, z lik w id o w a n ie  do m in im u m  
za leg łości w  o b o w ią zko w ych  dosta ­
w ach, żyw ca i -m leka ó ta z  \v ś w ia d ­
czen iach  fin a n sow ych . W  poszcze­
gó lnych  g rom adach c h ło p i ;zeb»wi,ą-; 
zafi ,się dos ta rczyć cegłę, . d rzew o , 
W cpńó. cem ent itp . po trzebny  do  
re rń ó h tu  lo k a li p rzysz łych  Lad g ro -

b y l na  żadnym  szko le n iu , jednakże  
na o rg a n izo w a n e  szko len ia  n ie  p rz y ­
b y w a ł.

W in ę  za za n ie d ba n ia  w  u rzędach  
ponoszą p rezyd ia , k tó re  n ie  d o p iln o ­
w a ły  w y ja z d u  p ra c o w n ik ó w  na szko­
len ie , m im o  że w  m a ju  b y ła  o s ta tn ia  
m oż liw o ść  p rzeszko len ia  w  1954

P re zyd ia  p o w in n y  ró w n ie ż  z w ró ­
c ić  uw agę na o d p ow ie dn ie  urządze­
n ie  i zabezpieczenie lo k a li USC. 
U rządzenie , to. n ie  m u s i być w y ­
k w in tn e . lecz n iech  w  lc k a lu  U S o  
będzie  czysto, k w ia ty ,  f ir a n k i,  ja k ie ś  
fo te l ik i itp . P ra c o w n ik  u rzędu s tanu  
cy w iln e g o  m usi też dbać o sw ó j w y - -  
g ląd  zew nę trzny . O b y w a te l p rzych o ­
dzący do USC z ą ła tw ia  tu  w ażne  
s p ra w y  w  sw o im  życ iu  i też c h c ia ł­
b y  w  o d p o w ie d n i sposób odczuć 
pow agę i  don ios łość c h w ili.

S t. S typ u la
k ie r .  Oddz. Spo l.-adm . Pręż. P R N  

w  Ś w in o u jś c iu  4 ‘

m ad zk ich . Józe f -C eg la ręk  z g ro m a ­
d y  Z b o ro w s k ie ' d a ł m e tr  d rze w a  
budu lcow ego  w a rto ś c i 600 z ł, Ry­
szard G arus i -Jan G o ra l z g rom a­
d y  K a m ie n ica  d a li po 289?. k g  w a p ­
na. O gółem  po d ję to  60 zobow iązań ; 
w a rto ść  ic h  w y n o s i przeszło 25 000 
z ło tych .

D o obecne j c h w il i  poszczególne 
g rom ady z re a liz o w a ły  zobow iązan ia  
p rzy  rem on tach  lo k a li (.odpracowa­
n o  d n ió w k i, :  z w ie z io n o , .m ateria ły-, 
b u d o w la n e , i „ dostarczono m a te r ia ły  
b u d o w la n e j ńa sum ę 12181,60 zł. 
P rzy ' in n ych  zobow iązan iach " w y k o ­
nano  p ia ce  na sum ę 17 306-z ł (u rzą ­
dzen ie , boiska: sp o rto w e g o ,, d ró g , ro r  
b o ty  m e lio ra c y jn e  —- oczyszczono , i, 
pog łęb iono  oko ło  10 000 m  row ów ).

W artość  do tychczas , ..zrealizow a­
nych  zobow iązań  w y n o s i , ogó łem  
-29 487.60 złW

N a dz ień  o b rad  P R N  w  G ra je w ie  
c h ło p i p o d ję li 136 k o n k re tn y c h  zo­
bow iązań  d la  uczczenia radosnego 
św ię ta  10-lecia  P o lsk i L u d o w e j. 
W ie le  w a rto ś c io w y c h  zobow iązań  
zm ie rza  do podn ies ien ia  h o d o w li, 
do tyczy te rm in o w y c h  zb ic irów , sie­
w u  pop lonów , p rzep row adzen ia  pod - 
o ryw e k . W  17 p rzysz łych  grom adach, 
ch ło p i p o s ta n o w ili w y re m o n to w a ć  
lo ka le  d la  rad. 21 zobow iązań d o ty ­
czy b u d o w y  lu b  re m o n tu  d ró g  do  
s iedz ib  p rzysz łych  now ych  g rom ad, 
ł7  zobow iązań  —  b u d o w y  i  re m o n tu  
m ostów , 13 —  ko p a n ia  n o w y c h  ro ­
w ó w , m e lio ra c y jn y c h . Są zobow iąza ­
n ia  b u d o w y  i re m o n tu  z le w n i m le ­
ka, re m o n tó w  szkó ł i św ie tlic .

Część zobow iązań  ch łop i pow . g ra ­
je w s k ie g o ' ju ż  w y k o n a li.  M . in . w  
gm. Bełcla zrea lizow ano  zobow iąza ­
n ia  o w a rto ś c i-o k o ło  30:000 zł: C h ło ­
p i ze w s i C iszew o te j g m in y  p rze ­
p ro w a d z ili konse rw a c ję ' ro w u  m e­
lio ra cy jn e g o  h a  d ług o śc i' 2 km . W "  
P ie ń czyko w ie  » reperow ano m ost, w v  
R yą ze w ie  w yko n a n o  3, p rzepus ty , -w 
Ko-sówce dow iez iono  100 m :! ż w iru  
na drogę, w  T u rc z y n ie  oczyszczono 
1 km  ro iću ; ch ło p i ze w s i B e le  a ' 
c a łk o w ic ie -u p ra w ili łą k i m a obszarze 1 
1.7 ha. .C h ło p i. z g m . Pruska, w y k o ­
n a li sw o je  zobow iązan ia  o w a r to ś c i, 
ponad 13 tys. z ł, p rzy  czym  n a jle p ie j,  
sp isa ły  się g rom ady D reńs tw o , W oź- 
nąwuęś,. T o in o ,- , „Starą L T a je n k o . W  
g m in ie  B ia łaszęw o zam eldow ano .. ó 
z re a lizo w a n iu  zobow iązań o w a rto ­
ści p ó ń a d -10 tyś. z ł. W  gm. Bogusza 
d la  uczczenia. 10-leci.a- P o lsk i L u d o -  - 
w e j,-c h ło p i p ro je k to w a n e j g ro m a d y  
p iesze . d o s ta rczy li 5..050 l i t r ó w  m le ­
ka  ponad p iań  i w y re m o n to w a li 1 
k m  d ro g i, a 'w  grom aćfzie S zym a n y ,' 
C y p rk i,  K osżo rów ka  i koloni,ar Szf -  
ma-ny napraw iono-? m osty , ;c<> przy--' 
n ios ło  oszczędność ponad 3 .tys. z ło ­
tych . . ^  ^  , ... ,

M . J a b ło ń sk i , , ,
’ ' '  ra d n y  RRN w  G ra je w ie
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w ym i, ja ko  gospodarzami terenu, bardzo po­
w ażne zadania w  różnych dziedzinach życia go­
spodarczego, społecznego i  ku ltu ra ln e g o  wskazu­
ją c  zarazem konieczność zm iany s ty lu  pracy p re ­
zyd ió w  rad  narodowych, szczególnie w  zakresie 
k ie ro w a n ia  pracą p rezyd iów  rad  narodow ych n iż ­
szych s topn i i  w łasnym  aparatem.

Zadań tych  nie w ykona ją  prezyd ia  ra d  naro­
dow ych  bez m ob ilizow an ia  i  um ie ję tnego w yko rzy ­
s tyw a n ia  aparatu wykonawczego, bez a k tyw izo ­
w a n ia  radnych  i  w łączania ko m is ji rad, bez sku ­
p ia n ia  w o kó ł rad  narodow ych szerokiego a k ty ­
w u  społecznego.

Szczególną ro lę  w  te j p racy m ają do spe łn ie­
n ia  in s tru k to rz y  o rgan izacy jn i, k tó rzy  są po­
w o ła n i do udzielania prezyd iom  rad  narodow ych  
niższego stopnia  pomocy w  rea lizow an iu  kon­
k re tn y c h , bieżących zadań. Na podstaw ie zna­
jom ośc i terenu, w a ru n kó w  organ izacy jnych  i  ka ­
d ro w y c h  m ają  oni pomagać prezyd iom  rad  na­
ro d o w ych  w  ta k im  usta lan iu  i w y ko n yw a n iu  
p la n ó w  pracy, w  ta k im  ro z w ija n iu  p racy o rga - 
n izacyjno-m asow ej, aby to s łużyło  osiąganiu ja k  
na jlepszych  w yn ikó w  gospodarczych i  k u ltu ra l­
nych . P o w in n i oni w  ty m  celu wskazywać b łę ­
d y  i  n iedom agania w  pracy, sposoby ich  usuw a­
n ia , pomagać stałą, p rak tyczną  radą. P o w in n i 
b yć  w  sta łe j łączności z p rezyd ium  w łasnej ra d y  
na rodow e j i  p rezyd iam i rad  narodow ych, z k tó ­
r y m i p racu ją , in fo rm ow ać je  o spostrzeżeniach 
i  w yn ika ch  swej pracy, domagać się pomocy w  
p rzezw yciężan iu  trudności.

Na podstaw ie obserw acji i  doświadczeń in s tru k ­
to ró w  Urzędu Rady M in is tró w  można s tw ie rdz ić , 
że prezyd ia  rad  narodow ych coraz lep ie j rozum ie - 
lą  znaczenie pracy in s tru k to ró w  o rgan izacy jnych  
i  coraz u m ie ję tn ie j ją  w yko rzys tu ją , ale w ie le  is t-  
n ie je  jeszcze w  tym  zakresie b ra kó w  i  n ieporozu­
m ień . P o tw ie rdz iło  się to rów n ież w  w ypow ie ­
dziach na naradzie sekre ta rzy  p rezyd iów  W oi. 
R N  zorganizowanej w  W arszaw ie 28 czerwca 
1954 r. ,

Poważna je s t praca in s tru k to ró w  o rgan izacy j­
n ych  p rzy  przygo tow an iu  sesji ra d  narodow ych, 
w łączan iu  kom is ji rad  narodow ych, u a k ty w n ia ­
n iu  radnych, ożyw ian iu  p racy ko m ite tó w  b loko­
w ych  i  in nych  organów  społecznych. Taka praca 
in s tru k to ró w  organ izacy jnych  p rzyczyn ia  się w  
znacznym  stopniu  do lepszego w yko n yw a n ia  p la - 
n o w  gospodarczych, do lepszego rea lizow an ia
0 ow iąz ów  wobec państw a, do osiągania lep­
szych w y n ik ó w  p rodukcy jnych , w  szczególności 
w  ro ln ic tw ie , do lepszego poznawania bolączek
1 potrzeb ludności oraz lepszego ich  zaspokaja­
n ia . * - -  -

P rezyd ia  rad  narodow ych, zwłaszcza GRN, coraz 
częściej domagają się pom ocy in s tru k to ró w  orga­
n izacy jnych . In s tru k to r  o rgan izacy jny  P rezyd ium  
W oj. RN w  Opolu, k tó rem u  pow ierzono opiekę 
nad pow ia tem  nyskim , s tw ie rd z ił w  ub ieg łym  ro k u  
w ie le  niedom agań w  p racy P rezyd ium  PRN 
i  p rezyd iów  GRN. N iek tó re  w ydz ia ły , ja k  np. 
ośw ia ty, budow n ic tw a , za trudn ien ia , p rzem ysłu , 
n ie  p racow a ły  p lanowo, stąd też w  w yko n yw a n iu  
zadań n a tra fia ły  na trudności. P rezyd ium  PRN  
n ie  k ie row a ło  w  dostatecznym stopn iu  ich  pracą. 
M a te r ia ły  na posiedzenia P rezyd ium  przedsta­
w iano  w  osta tn ie j ch w ili, stąd też analiza p racy 
b y ła  pobieżna, a uchw a ły  (ocena, w n iosk i) nie 
zawsze konkre tne . Co w ięcej P rezyd ium  niedo­
statecznie in teresow ało się w ykonan iem  tych  
uchw a ł. Na 299 uchw a ł pod ję tych  od stycznia 
1953 r. do 22 s ie rpn ia  1953 r. ty lk o  w  70 w ypad­
kach sporządzono spraw ozdania z w ykonania , 
a le  P rezyd ium  nie rozpa tryw a ło  na posiedzeniu 
a n i jednego sprawozdania. Z b y t m ała by ła  po­
m oc w  p racy p rezyd iów  GRN, co odb ija ło  się 
u je m n ie  na w ykonyw anych  przez nie zadaniach. 
P rezyd ia  GRN w  K ępn icy  i  Z ło tog łow icach nie 
p racow a ły  ko le k tyw n ie , nie zb ie ra ły *s ię  na po­
siedzenia. P ierwszą w  1953 r. sesję PRN przepro­
wadzono dopiero w  m arcu, następne —  w  k w ie t­
n iu , w  czerwcu i  dopiero we w rześniu. Obecność 
radnych  PRN  na sesjach n ie przekraczała 50%. 
B ra k  b y ło  rzeczowej dyskus ji.

In s tru k to r  o rganizacyny P rezyd ium  W oj. RN 
o m ó w ił te b ra k i z sekretarzem  P rezyd ium  W oj. 
R N. P rezyd ium  W oj. RN przeanalizow ało pracę 
P rezyd ium  PRN  w  Nysie 12 listopada 1953 r. na 
posiedzeniu w y ja zd o w ym  z udzia łem  przedsta­
w ic ie li K P  PZPR, przewodniczących kom is ji PRN 
i  prezyd iów  GRN i pod ję ło  uchwałę. In s tru k to r  
o rgan izacy jny  czuw ał nad w ykonan iem  te j 
u ch w a ły  i  pom agał w  tym . Popraw a pracy P rezy­
d iu m  w yra z iła  się w  lepszym w yko n yw a n iu  po­
w ia to w ych  p lanów  gospodarczych.

In s tru k to rz y  o rgan izacy jn i P rezyd ium  W oj. 
R N  we W roc ław iu  u d z ie lili w  1953 r. p rezyd iom  
PRN  w  pow ierzonych sobie pow ia tach poważnej 
pom ocy w  p rzygo tow an iu  sesji, na k tó rych  oma­
w iano  zadania rad  narodow ych w yn ika jące  
z u chw a ł IX  P lenum  K C  PZPR. Pom ogli oni p re­
zyd iom  M R N  w  szko len iu  i  ak tyw izow an iu  ko­
m ite tó w  b lokow ych, w  poznaniu  p rzy  pomocy 
tych  ko m ite tó w  potrzeb ludności i  sposobów ich  
zaspokojenia.

N ie  w szystkie  jednak p rezyd ia  rad  narodow ych 
docenia ją  należycie pracę in s tru k to ró w  orga­
n izacy jnych  i  odpow iednio  ją  w yko rzys tu ją . 
Często jeszcze od ryw a  się in s tru k to ró w  o rgan i­
zacy jnych  od p racy  i  zleca w ykonyw an ie  naw et 
w  dłuższym  okresie czasu zadań n ie  zw iązanych
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z charakterem  ich  pracy, obarcza za ła tw ien iem  
pojedynczych spraw  lub  zażaleń. W  w ojew ódz­
tw ie  opolskim  zlecono in s tru k to ro m  organ izacyj­
n ym  P rezyd ium  W oj. RN szukanie ,,zagubionych“  
hek ta rów  ziemi. W  P rezyd ium  W oj. R N  w  Z ie lo ­
ne j Górze dwóch in s tru k to ró w  w ysłano na kon­
tro lę  poszukiw ań s tonk i ziemniaczanej itp .

In s tru k to ro m  o rgan izacy jnym  przydz ie la  się 
na stałe p o w ia ty  i gm iny. U m ożliw ia  to im  p ra ­
cę przez dłuższy czas na określonym  terenie, lep­
sze poznanie te renu i spraw dzenie w y n ik ó w  p ra ­
cy. W  p raktyce  jednak zasada stałego p rzydz ia łu  
in s tru k to ra  do określonego terenu nie jes t prze­
strzegana. Przerzuca się in s tru k to ró w  organiza­
cy jnych  z pow ia tu  do pow ia tu  lub  z gm iny  do 
gm iny, ja k  na p rzyk ład  w  w o j. opo lsk im  i  zie­
lonogórskim . W  tych  w arunkach  praca in s tru k to ­
ra  organizacyjnego przem ienia się w  inspekcję 
lu b  co na jw yże j w  doraźną pomoc.

In s tru k ta rz  o rgan izacy jny polega na udz ie lan iu  
system atycznej pomocy w  ta k im  organ izow an iu  
pracy, w  tak im , zwłaszcza ro z w ija n iu  p racy  m a- 
sow o-organizaeyjne j, aby s łużyła  ona najlepsze­
m u w ykonan iu  zadań gospodarczych i  k u ltu ra l­
nych. Jedynym  spraw dzianem  pracy m asowo- 
organ izacy jne j, p racy in s tru k to ra  organizacyjne­
go, są konkre tne  w y n ik i:  w  w yko n yw a n iu  zadań, 
w  gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  rozw o ju  terenu.

C harakte r p racy in s tru k to ra  organizacyjnego 
wym aga, aby obok zdolności i  um ie ję tności orga­
n izacy jnych  odznaczał się on w ysok im  poziom em  
po litycznym , aby p o tra f i ł o rientow ać się w  waż­
nie jszych zadaniach rad narodow ych, aby bieżą­
co b y ł z n im i zapoznany i  pom agał w  ich  w yko ­
nan iu . •'!

N iezależnie zatem od odpowiedniego doboru 
in s tru k to ró w  organ izacyjnych poważne znaczenie 
w  ich p racy ma system atyczne szkolenie i  in ­
s truow anie. Służą temu narady in s tru kcy jn e , na 
k tó rych  obok wskazania na jw ażn ie jszych bieżą­
cych zadań rad  narodow ych przekazuje się w ska­
zania co do fo rm  i metod p racy rad i  p racy in ­
s tru k to ra  organizacyjnego, szczególnie te w ska­
zania, k tó re  w y n ik a ją  z dotychczasowych dośw iad­
czeń.

K ie row an ie  pracą in s tru k to ró w , udzie lan ie  
im  w ytycznych , w yko rzys tyw an ie  z ko le i zebra­

nych przez in s tru k to ró w  m a te ria łó w  w  p racy 
p rezyd ium  jest podstaw ow ym  obow iązkiem  se­
kre ta rza  p rezyd ium . W  P rezyd ium  W oj. RN w  
Poznaniu oraz, ja k k o lw ie k  n ie regu la rn ie , w  Opo­
lu  organ izu je  się miesięczne narady sekretarza 
p rezyd ium  z in s tru k to ra m i o rgan izacy jnym i. 
Jakość p racy in s tru k to ró w  o rgan izacyjnych za­
leży rów n ież od stopnia zainteresowania się ic h  
pracą ze s trony  przewodniczącego p rezyd ium , od 
w yko rzys tyw an ia  ich spostrzeżeń z terenu, ja k  
to  ma miejsce w  P rezyd ium  W oj. R N  we W ro­
c ła w iu  i  Poznaniu.

Często jednak  m a te ria ły  zebrane przez im» 
s tru k to ró w  w  terenie n ie są w yko rzystyw ane , 
n ie  wyciąga się z n ich żadnych w n iosków  naw et 
w tedy , gdy P rezyd ium  rozpa tru je  sprawę, k tó ­
re j dotyczą. Zniechęca to in s tru k to ró w  do pracy.

Na sku tek p łynności w  przydz ia le  p o w ia tów  
i  gm in, b raku  system atycznych narad za m ało 

.jes t jeszcze w ym ia n y  doświadczeń z p racy orga- 
n izacyjno-m asow ej rad, m iędzy in s tru k to ra m i 
o rgan izacy jnym i, za m ąło uogó ln ien ia  na jlepszych 
doświadczeń.

Do rozw in ięc ia  dobre j pracy, do uzyskania do­
b rych  w y n ik ó w  w  p racy rad  niezbędne jes t w y ­
korzystan ie  e ta tów  in s tru k to ró w  o rgan izacyjnych 
i obsadzenie ich  na jbardz ie j w a rtośc iow ym i ka­
dram i. N ie  należy dopuszczać do nieobsadzania 
tych  stanow isk przez dłuższe okresy czasu, ja k  
się to dzieje na p rzyk ła d  w  P rezyd ium  PRN  w  
C zarnkow ie i  W ągrowcu.

Z doświadczeń i  p racy ’ terenow ej oraz z prze-» 
b iegu ostatn ie j na rady sekre ta rzy p rezyd iów  
W oj. RN nasuwają się rów n ież uw ag i co do 
p racy  ins truktó róyy K a n ce la rii Rady Państw a 
i  U rzędu Rady M in is tró w , szczególnie w  zakre­
sie pomocy in s tru k to ro m  o rgan izacy jnym  prezy­
d ió w  rad  narodow ych. Chodzi o śmielszą, b a r­
dz ie j odważną ocenę p racy rad  narodow ych, 
o bardzie j zasadnicze za jm ow anie ’ stanow iska, 
zwłaszcza w  spraw ie  b łędów  i  wypaczeń, o szer­
sze uogó ln ian ie  i  upowszechnianie dobrych, do­
świadczeń w  p racy  organizacyjno-m asowej.

E. B o rn fes f

ICo ras pon dan c i p i s z ą . , .

Ob. M ieczysław Szypliński, k ie­
ro w n ik  Oddziału Organizacyjnego 
Prezydium  PRN w Brodnicy, pisze, 
iż  na zebran iach  g rom adzk ich , na 
k tó ry c h  om aw iano  p ro je k ty  u tw o ­
rzen ia  now ych grom ad, ch łop i po­
d e jm o w a li liczne  zobow iązania . M a ­
ło ro ln y  ch łop  O sm ański z K ru s z y ­
nek zobow iąza ł się zw ieźć ż w ir  po­
trze b n y  do rem o n tu  b u d yn ku  now e j 
ra d y  s ro m e d zk ie i. K w ia tk o w s k i ze 
Szczuki zobow iąza ł się do w y k o n a ­

n ia  p rac m a la rsk ich , c h ło p i w  Bo­
b ro w ie  od w y k o n a n ia  p rac n ie fa ­
cho w ych  p rzy  rem oncie , so łtys  g ro ­
m ady Jab łonow o  Zam ek dostarczyć 
3 000 cegie ł z ro z b ió rk i zniszczonego 
dom u, Jan W itk o w s k i i Ż u ch o w - 
sk i z C ichego w y k -  ,a li w szys tk ie  
ro b o ty  m u ra rs k ie  w  lo k a lu  p ro je k ­
to w a n e j g rom a d zk ie j rad y  na rodo­
w e j,  ch łop i z g rom ady B u k  G ó ra ls k i 
zobow iąza li się upo rządkow ać 1500 
m e tró w  d rog i prow adzące j do s ie­
d z ib y  ra d y , a B o rys ia k  ?e S w ie c ia  
dostarczyć k lcc  drzew a na deski. 
P o d ję te  zobow iązan ia  zm n ie jszy ły  
kosztv  rem o n tó w  lo k a li z 87.000 zł 
na 67.000 zł.

Ob. Józef P ietkiew icz, instruktor 
organizacyjny Prezydium  P R N  w  
L ę b o rk u , pisze: „26 czerw ca od b y ła  
się w  C ew icach sdsja G R N  pośw ię ­
cona u ch w a le n iu  budżetu  na ro k  
1954. D yskus ja  by ła  ożyw iona . R ad­
n i szczegółowo o m a w ia li po trzeby  
g m in y , a m ia n o w ic ie  rem on ty  w o­
doc iągów  i s tudn i, rem on ty  i w ypo ­
sażenie szkól, o św ie tle n ie  itp.-“  N a ­
to m ia s t n ie  s ta rczy ło  czasu n.a om ó­
w ie n ie  n a jw a żn ie jsze j sp ra w y  —» 
ro ln ic tw a . D op ie ro  po o m ó w ie n iu  
sp ra w  budże tow ych  w  in fo rm a c ji o 
p rzygo to w a n ia ch  do ż n iw  i o m lo - 
tó w  poruszono sp ra w y  ro ln ic tw a ,
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Praca or gani żacy jno-masoiua uj potu. krośnieńskim
Pow. k rośn ieńsk i może się poszczycić pracą ra d ­

nych, k tó rz y  w  I I  k w a rta le  bieżącego ro k u  prze­
p ro w a d z ili 36 spotkań z ludnością.

M a te r ia ły  d la radnych  p rzyg o to w a ł O ddzia ł O r­
gan izacy jny . Z początk iem  czerwca opracow ano 
i  rozesłano w szys tk im  ra d n ym  spraw ozdanie z 
dz ia ła lności P ow ia tow e j Rady N arodow e j za p ie rw ­
sze 5 m iesięcy, ponadto w ytyczne  co do sposobu 
przeprow adzan ia  zebrań.

W  czerw cu 36 radnych  p rzep row adz iło  zebran ia  
przedsesyjne i  posesyjne. Na zebraniach tych  po 
re fe ra ta ch  spraw ozdawczych om aw iano ak tua lne  
zagadnienia, ja k  budżet p ow ia tu , w a lka  ze stonką 
ziem niaczaną, podzia ł te ry to r ia ln y  oraz akcja  
źn iw no -om ło tow a ; ponadto na w szys tk ich  zebra­
n iach  ra d n i p rz y jm o w a li ska rg i i  zażalenia.

S po tkan ia  tak ie  w zbudz iły  duże za in teresow anie 
w śród  ludności, o czym św iadczy fre kw e n c ja  i  oży­
w iona  dyskusja. W  grom adzie Budachów  na zebra­
n iu  b y ło  86 osób, w  grom adzie Maszewo, gdzie ze­
b ran ie  obs łuży ł ra d n y  A n to n i Leńk iew icz , b y ły  94 
osoby; w  grom adzie B y tn ica , gdzie p rze p ro w a d z ił 
zebran ie  ra d n y  W ładys ław  S era finow icz, by ło  116 
osób, w  grom adzie R ybak i, gdzie zebranie prze­
p ro w a d z ił ra d n y  D ębow ski, by ło  140 osób. W  gro ­
m adzie  R yb a k i m ie jscow i ch łop i p ro s ili radnego 
D ębowskiego, b y  ja k  najczęściej do n ich  p rzy je ż ­
dżał. W  grom adzie R yb a k i spotkan ie  zorgan izow a ł 
in s tru k to r  o rgan izacy jny  i sołtys. Po zagajen iu  ze­
b ra n ia  przez sołtysa Łużk iew icza  ra d n y  D ębow ski 
m ó w ił o dziesięcioleciu P o lsk i Lu d o w e j oraz zło­
ż y ł k ró tk ie  spraw ozdanie z dz ia ła lności P ow ia to ­
w e j R ady N arodow ej, k tó rego  w ysłuchano z du­
żym  zainteresow aniem . N astępnie ra d n y  m ó w ił o 
p rzygo tow an iu  grom ady R yb a k i do a kc ji ż n iw n o - 
o m ło tow e j, o walce ze stonką ziem niaczaną oraz 
o obow iązkow ych dostawach zachęcając zalegają­
cych ch łopów  do dostaw.

W  d y s k u s ji zgłoszono szereg k o n k re tn ych  w n io ­
sków , ja k  założenie z lew n i, za insta low an ie  te le fo ­
nu  w  grom adzie, om ów iono rem on t św ie tlic y  g ro ­
m adzk ie j, budowę ustępów w  szkole. Jeden z 
uczestn ików  zebrania z w ró c ił uwagę na to, by  ra ­
d y  narodow e w ięcej uw ag i pośw ięcały m łodzieży. 
W  dalszej dyskus ji wskazano b ra k i i trudnośc i 
w  o rgan izow an iu  życia  św ie tlicow ego, złą pracę 
O ddzia łu  K u ltu ry  P rezyd ium  PRN. K ie ro w n ik  Od­

d z ia łu  K u ltu ry  an i razu nie b y ł w  grom adzie, po­
m im o  że m łodzież grom adzka p ros iła  go o to. In n y  
d y s k u ta n t m ó w ił o z łe j p racy  P rezyd ium  G R N  w  
R ybakach, o p rz e w le k ły m  za ła tw ia n iu  próśb ch ło ­
pów , k tó rz y  czekają po k i lk a  m iesięcy na odpo­
w iedź  oraz o n iew łaśc iw e j gospodarce GS w  M a­
szew ie. W ypow iada jąc  w łasne bo lączki i  życzenia 
ca łe j g rom ady poszczególni ch łop i p ro s ili radnego 
o pomoc w  usun ięc iu  tych  niedociągnięć. Pod ko­
n iec zebran ia  ra d n y  p rz y ją ł k i lk a  skarg  w  tych  
spraw ach.

Z eb ran i p o d ję li zobow iązanie dla uczczenia dz ie - 
cięciolecia P o lsk i Ludow e j. Z obow iąza li się prze­
p row adz ić  żn iw a  w  ciągu 6 dni, p o d o ryw k i w  cią­
gu  3 d n i na obszarze 38 ha oraz zasiać pop lony na 
20 ha, a w  ciągu 10 dn i od ukończenia zw ózki zbo­
ża w ykonać 50%  p lanu  obow iązkow ej dostaw y 
zboża.

O rgan izu jąc  w  podobny sposób spotkan ia  ra d ­
nych  w  te ren ie  osiągnęliśm y to, że W ielu radnych  
naw iąza ło  łączność z ludnością. C i ra d n i przenoszą 
p o s tu la ty  ludności na sesje, przez co uzysku jem y 
zw iększenie  i  skonkre tyzow an ie  dyskus ji. Za p rzy ­
k ła d  może posłużyć sesja zw ołana 5 łipca, na k tó ­
re j ra d n i zg łos ili szereg w n iosków  z terenu. R adny 
L e ń k iew icz  zg łos ił w n iosek o zw iększenie ilośc i 
z le w n i m leka w  w iększych grom adach. R adny 
Leon  M a łk iew icz  p o s taw ił w n iosek o uruchom ien ie  
dw orca  autobusowego, ż łobka i  przedszkola w  
K rośn ie  O drzańskim  ja k  rów n ież  o uruchom ien ie  
ką p ie liska  nad Odrą i k o rtu  tenisowego. R adny 
Czesław R ydzew ski w ysuną ł w n iosek o przepro ­
w adzenie rem on tu  d rog i do Osiedla Robotniczego 
w  Lubsku  oraz o usp raw n ien ie  dostaw y o trąb  d la  
hodow ców  m acior.

A n a lizu ją c  dotychczasowy przebieg spotkań i  ze­
b ra ń  spraw ozdawczych radnych  s tw ie rdz ić  trzeba, 
że dla um ocnien ia  a u to ry te tu  radnego niezbędne 
je s t skoncentrow an ie  całego w y s iłk u  na bieżące 
za ła tw ien ie  pos tu la tów  i  skarg  zgłaszanych na ze­
b ran iach  spraw ozdawczych i in fo rm o w a n ie  o ich  
za ła tw ie n iu  radnego, ta k  aby zaufanie ludności do 
radnego stale się um acnia ło .

E. Fernius
in s tru k to r  org. P rezyd ium  PRN  

w  K rośn ie  O drzańskim

K.oraóponclanci pldzą  •  •  •

iimrniiii HiiMBuii ii i iiiiiiiBiir-T n nu i ■, u ...

Ob. Józef M alczyk, pracow nik  
P rezydium  P R N  w  W adowicach, p i­
sze o ses ji b udże tow e j P R N :

„W  k o re fe ra c ie  K o m is ji F inansów , 
B u d że tu  i  P la n u  P R N  podano, że 
wszystkie k o m is je  P R N  w y k a z a ły

w  ty m  ro k u  o w ie le  w iększe  z a in te ­
resow an ie  w y k o n a ' ie m  p la n ó w  go­
spodarczych  i  budże tu  za ro k  1953 
i za I k w a r ta ł 1954 r., ja k  ró w n ież  
p rze a n a lizo w a n ie m  i  pom ocą w  o- 
p ra e o w a n iu  p la n ó w  i budżetu  na 
ro k  1954. P rze d s ta w ic ie le  k o m is ji i 
w y d z ia łó w  p rz e p ro w a d z ili w sp ó ln ą  
a n a lizę  budżetu  zb iorczego p o w ia tu , 
czego n ie  p ra k ty k o w a n o  w  la tach  

u b ie g ły c h “ ,

S esja  w z b u d z iła  duże za in te reso ­

w a n ie . W  d y s k u s ji zab ra ło  głos 29 
ucze s tn ików . D ysku ta n c i n ie  szczę­
d z il i  s łó w  k r y ty k i pcd adresem  w y ­
k o n a w c ó w  budżetu  i p lanu . Jeden 

z ra d n ych  z w ró c ił uwagę, że na se­

s j i  za m a ło  m ów iono  o n a jw a ż n ie j­

szej sp ra w ie  d la  p o w ia tu , a m ia n o ­

w ic ie  o ro ln ic tw ie ,
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Z cizlolaino/c# racf iv ZSfZft 
f k r a g a c h  d e m o k r a c j i  Iiftfoti/ei

Podnieść organizacyjno-masową pracą rad 
do poziomu nowych zadań *)

(T łum aczenie z Sow ie tsko je  G osudarstw o i  P raw o N r  3/54 r.).

O p iera jąc s ię  na osiągnięciach socjalistycznego 
p rzem ysłu  p a rtia  i- rząd pow z ię ły  ważne postano­
w ie n ia  dotyczące szybkiego ro zw o ju  ro ln ic tw a  i  
zw iększenia p ro d u k c ji a rty k u łó w  codziennego '  
uży tku .

Poważna ro la  w  rea lizow an iu  tych  postanow ień 
przypada te renow ym  radom  delegatów lu d u  p ra ­
cującego.

W rześniowe P lenum  K C  K P Z R  wskazało kon ie ­
czność zdecydowanego zw iększenia odpow iedzia l­
ności re jonow ych  ko m ite tów  w ykonaw czych  za 
w ykonan ie  uchw a ł p a r t ii  i rządu i za stan gospo­
d a rk i ro ln e j w  rejonach, p rzy zapew nien iu  b a r­
d z ie j konkretnego k ie row an ia  przez re jonow e ko ­
m ite ty  w ykonaw cze działalnością kołchozów  i  sow- 
chozów, a przede w szys tk im  M TS  z uw ag i na ich. 
ogrom ne i  w ciąż rosnące znaczenie w  rozw o ju  ro l ­
n ic tw a . W ymaga to g ru n to w n e j reo rgan izac ji re jo ­
now ych  ko m ite tów  w ykonaw czych, zm iany m etod 
i  s ty lu  k ie row an ia  ro ln ic tw e m  i  dalszego um acnia­
n ia  w ięz i z masami.

P a rtia  uczy, że —  gdy w y tk n ię to  słuszną lin ię  
po lityczną  i p rzy ję to  ju ż  uchw ałę —  sukces zależy 
od p racy o rgan izacyjne j, od um ie ję tnego doboru 
ka d r, na leżyte j k o n tro li w ykonania , od ko n kre tn e j 
i  codziennej pomocy udzie lane j szeregowym  p ra ­
cow nikom . A b y  pom yśln ie  w ykonać zadania posta­
w ione  przez p a rtię  1 rząd, rady  terenowe p o w in n y  
ra d yka ln ie  podnieść poziom  p racy organ izacy jno- 
m asowej.

W yd z ia ły  o rgan izacy jno -ins truk to rsk ie  kom ite ­
tó w  w ykonaw czych od g ryw a ją  w ie lką  i  odpow ie­
dzia lną  ro lę  w  ustaw ien iu  p racy o rgan izacy jno- 
m asowej i  w  usp raw n ian iu  działalności aparatu  
radzieckiego. W łaśnie te w yd z ia ły  m ają zapewnić 
w ysok i poziom organ iza to rsk ie j dzia ła lności rad  
terenow ych. W łaśn ie  one p ow inny  udzie lać kon­
k re tn e j pomocy szeregowym  p racow n ikom  radziec­
k im , zajm ować się ko n tro lą  w ykonan ia  postano­
w ień , uogóln iać i  upowszechniać najlepsze do­
św iadczenia p racy rad, pomagać kom ite tom  w yko ­
naw czym  rad  terenow ych w  ksz ta łtow an iu  u p ra ­
co w n ikó w  radzieckich poczucia dyscyp liny  pań­
s tw ow e j i odpow iedzia lności za pow ierzone zada­
n ia , wciągać szerokie masy do udz ia łu  w  p racy  
rad.

*) W e d łu g  m a te r ia łó w  z p rzep ro w a d zon e j przez Radę 
M in is t ró w  R FSR R  n a ra d y  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  
o rg a -n ia a cy jn o -ir is tru k to rsk ich  k o m ite tó w  w y k o n a w ­
czych k ra jo w y c h , obw odow ych , o k rę g o w ych  i m ie j­
sk ic h  rad  de lega tów  lu d u  p racu jącego  i  ra d  m in is tró w  
re p u b lik  au tonom icznych ,

CO D A Ł A  N A R A D A  K IE R O W N IK Ó W  
W Y D Z IA Ł Ó W

O E G A N IZ A C Y JN O -IN S T K U K T O R S K IC H

W  styczn iu  1954 r. Rada M in is tró w  RFSRR zo r­
ganizow ała naradę k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  o rga - 
n iza cy jn o -in s tru k to rsk ich  k o m ite tó w . w yko n a w ­
czych k ra jow ych , obw odow ych, okręgow ych i m ie j­
sk ich  rad  delegatów ludu  pracującego i  ra d  m i­
n is tró w  re p u b lik  autonom icznych.

W  re fe ra tach  i  w ystąp ien iach dyskusy jnych  na 
naradzie  przeanalizow ano pracę w ydz ia łów  orga- 
łiiz a c y jn o - in s tru k to rs k ic h  ko m ite tó w  w yko n a w ­
czych rad  terenow ych Federacji R osyjsk ie j, w ska­
zano n iedociągnięcia w  dzia ła lności i  nakreślono 
d ro g i wiodące do usunięcia tych  b raków . Uczest­
n ic y  narady p o d z ie lili się sw o im  doświadczeniem 
i  w ysu n ę li, konkre tne  propozycje zm ierzające do 
ulepszenia p racy w yd z ia łó w  o rgan izacy jno -in - 
s tru k to rsk ich .

Należycie ustaw iona organizacyjno-m asowa p ra ­
ca rad jest w ażnym  środkiem  polepszenia p racy  
M TS, kołchozów  i  sowchozów. Pozwala w  porę 
u ruchom ić  niewyczerpane m ożliw ości i  re ze rw y  
u k ry te  w  soc ja lis tycznym  ro ln ic tw ie . W  zw iązku  
z lik w id a c ją  re jonow ych  zarządów gospodarki rod­
ne j cala odpowiedzialność za k ie row an ie  ro ln i­
ctw em  przeszła na ko m ite ty  w ykonaw cze rad re ­
jonow ych . W  te j c h w ili g łów n ie  chodzi o to, aby 
re jonow e ko m ite ty  w ykonaw cze ba rdz ie j ko n ­
k re tn ie  k ie ro w a ły  gospodarką ro lną  re jonu.

W ie lu  p racow n ików  ko m ite tów  w ykonaw czych  
k ra jo w y c h  i  obw odow ych rad  delegatów  ludu  p ra ­
cującego i  rad  m in is tró w  re p u b lik  autonom icz­
nych, ich  w yd z ia łó w  i zarządów tra c i m nóstw o 
czasu na w yp isyw an ie  -papierków; z ko le i czytan ie  
ty c h  pap ie rków  i sporządzanie sprawozdań, zesta­
w ie ń  i  ra p o rtó w  pochłan ia  uwagę i s iły  p racow n i­
k ó w  re jonow ych  ko m ite tów  w ykonaw czych, ra d  
w ie jsk ich , kołchozów i  MTS. S trum ień  pap ieru  
o d ryw a  ka d ry  od p racy p ro d u kcy jn e j, obraca p ra ­
co w n ikó w  w  kancelistów , w  zbieraczy pow iado­
m ień. T ak ie  kance la ry jn o -b iu ro k ra tyczn e  m etody 
k ie ro w a n ia  rodzą do ju trkostw o, i  b rak  odpow ie­
dzia lności, p rzyzw ycza ja ją  p racow n ików  do cze­
ka n ia  w  każdej spraw ie  na odgórne polecenia.

K om unistyczna P a rtia  Z w iązku  Radzieckiego 
zawsze zwalczała p rze jaw y  b iu ro k ra tyzm u  w  p ra ­
cy  aparatu państwowego.

W. I. L e n in  n ie jednokro tn ie  podkreś la ł n iebez­
pieczeństwo pochłonięcia żyw e j sp raw y przez
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s tru m ie ń  pap ierków  i  żądał przesunięcia p u n k tu  
ciężkości z p isania dekre tów  i  rozporządzeń —  na 
dobór lu d z i i  kon tro lę  w ykonan ia .

Jednak w ie lu  p racow n ików  organów  radz ieck ich  
¡nie w yzb y ło  się dotychczas ka n ce la ry jn o -b iu ro - 
k ra tyczn ych  metod i  nadal w ie rzy  w  magiczną 
s iłę  papieru, podczas gdy najważniejszym ich za­
daniem jest bezpośrednia, organizatorska praca 
z masami, studiowanie i krzewienie przodujących 
doświadczeń, udzielanie codziennej, praktycznej 
pomocy niższym organom radzieckim, kołchozom 
i  M TS w  rozw iązyw an iu  konkretnych zagadnień 
dalszego rozwoju rolnictwa.

K a n ce la ry jn o -b iu ro k ra tyczn y  s ty l k ie ro w n ic tw a  
p rzynos i w ie lk ie  szkody spraw ie  w ychow an ia  
kad r, p row adzi do oderw ania się od mas. W  walce 
z tym złem wiele mogą zdziałać wydziały organi- 
zacyjno-instruktorskie. Powinny one przede wszy­
stkim dopomóc rejonowym komitetom wykonaw­
czym w  szybkiej reorganizacji —  odpow iednio do 
"wskazań wrześniowego P lenum  K C  KPZR , zakty­
wizować rady rejonowe i ich stałe komisje, wcią­
gać delegatów i aktyw radziecki do usuwania nie­
dociągnięć w  pracy kołchozów i M TS. Coś niecoś 
W  tym  k ie ru n k u  już  zrobiono.

D O Ś W IA D C ZEN IA  M O SK IE W S K IE G O  
OBW ODOW EGO K O M IT E T U  W YK O N A W C ZEG O

K ie ro w n ic y  w ydz ia łów  o rg a n iza cy jn o -in s tru k - 
to rsk ich  M oskiewskiego i  K u jbyszew skiego Obwo­
dowego K o m ite tu  W ykonawczego —  A . A. B az iu - 
l in  i  A . I. Romanowa w  w ystąp ien iach na nara­
dzie p o d z ie lili się dośw iadczeniam i z reo rgan izac ji 
w yd z ia łó w  organ izacyjnych w  m yśl uchw a ł wrześ­
n iow ego P lenum  KC K P Z R  i  późniejszych posta­
n ow ień  p a r t ii i  rządu w  spraw ie  zw iększenia p ro ­
d u k c ji a rty k u łó w  p ierwszej potrzeby, polepszenia 
hand lu  itd . A. B a z iu lin  s tw ie rd z ił, że p racow n icy  
za jm u ją cy  k ie row nicze stanow iska w  M osk iew ­
sk im  O bw odow ym  K om itec ie  W ykonaw czym  w y ­
jeżdża li do kołchozów i  w y ja ś n ia li tam  te uchw a­
ły , bada li sytuację  we w szystk ich  dziedzinach ro l­
n ic tw a  w  re jonach i kołchozach, pom agali prze­
w odn iczącym  kołchozów, p racow n ikom  re jono ­
w ych  ko m ite tó w  w ykonaw czych i  rad  w ie jsk ich  
w  zm ianie sposobu pracy.

W  kołchozie im . W. M . M oło tow a, w  ram ieńsk im  
¡reionie obw odu moskiewskiego, z pomocą pracow ­
n ik ó w  obwodowego ko m ite tu  w ykonawczego o - 
pracow ano na okres na jb liższych 2 —  3 la t p ra k ­
tyczne posunięcia zm ierzające do podniesienia po­
z iom u gospodarki ro ln e j. K o łchoźn icy p rzedysku­
to w a li te posunięcia na zebran iu  ogólnym  i  w e­
z w a li w szystk ie  kołchozy re jo n u  rarm eńskiego do 
w spó łzaw odn ictw a w  re a liza c ji zadań nakreślo­
nych  przez postanow ienia "wrześniowego P lenum  
K C  KPZR .

K aszyrsk i R ejonow y K o m ite t W ykonaw czy w ło ­
ż y ł rów n ież  w ie le  p racy w  Doleoszenie k ie ro w n i­
c tw a  gospodarki ro ln e j. Ilość zebrań re jonow ego

k o m ite tu  w ykonawczego zm a la ła  z 4 —  5 do  2 
m iesięcznie, a ilość podejm ow anych u chw a ł —  do  
jedne j trzecie j. R e jonow y ko m ite t w ykonaw czy 
z re w id o w a ł sw ój p lan  p racy na p ie rw szy k w a rta ł 
1954 r., k ładąc szczególny nacisk na rozw iązan ie  
zagadnień dalszego rozw o ju  ro ln ic tw a . Z m n ie j­
szono aparat adm in istracyjno-gospodarczy re jo ­
nowego ko m ite tu  wykonawczego i  jego w ydz ia ­
łów . R o ln icy  specjaliści zostali sk ie row an i do p ra ­
cy w  kołchozach i  MTS.

pTaca organizacyjna M oskiewskiego Obwodowe­
go. K o m ite tu  W ykonawczego pod k ie ru n k ie m  Mos­
k iew sk iego  Obwodowego K o m ite tu  K P Z R  —■ 
zm ierzająca do re a liza c ji uchw a ł w rześniowego 
P łenum  K C  K P Z R  —  dała ju ż  pierwsze w y n ik i. 
"W obwodzie rozw inę ła  się szeroko akcja s tud io ­
w an ia  doświadczeń przodujących kołchozów i  sow - 
chozów w  celu upowszechnienia postępowych me­
tod  agrotechnicznych, pom yśln ie  przebiega budo­
w a  now ych  c iep la rn i i  inspektów , zabezpieczana 
je s t baza paszowa dla hodow li, polepsza się praca 
M T S  i  rośn ie  ich  ro la  w  budow n ic tw ie  kołchozo­
w ym .

Rejonowe k o m ite ty  w ykonawcze pośw ięc iły  
w ie le  uw ag i doborow i i  rozm ieszczeniu k ie ro w n i­
czych ka d r w  kołchozach. Obecnie b lisko  po łow a 
przew odniczących kołchozów  ma wyższe i  średnie 
w ykszta łcen ie . W śród n ich  je s t w ie lu  agronomów, 
zootechników , w e te rynarzy, w y b itn y c h  p ra k ty k ó w  
o rgan izu jących  w zorow o społeczną gospodarkę 
kołchozów . .

W ie le  p racy w ło ż y ł M osk iew sk i O bw odow y K o ­
m ite t W ykonaw czy w  dobór specja lis tów  i  sk ie ­
ro w a n ie  ich  na wieś. W  w y n ik u  system atycznej 
k o n tro li  n ap ływ u  specja lis tów  do kołchozów  i  
M TS , dbałości o stw orzenie  im  niezbędnych w a­
ru n k ó w  k u ltu ra ln o -b y to w ych , w ie lu  specja lis tów  
ju ż  na dobre wciągnęło się do p racy i  s ta ło  się 
p ra w d z iw y m i o rgan iza toram i p ro d u kc ji ro lne j.

P o p ra w ił się rów n ież sposób k ie row an ia  re jono ­
w y m i kom ite tam i w ykonaw czym i. Kierownicy  
Moskiewskiego Obwodowego Kom itetu W ykonaw­
czego, jego wydziałów i zarządów, zaczęli częściej 
bywać w  rejonach, kołchozach i MTS, głębiej w n i­
kać w  istotę rzeczy, udzielać więcej praktycznej 
pomocy w  terenie.

ZA C ZĘTO  OD U S P R A W N IE N IA  PRACY  
K O M IT E T Ó W  W Y K O N A W C ZY C H

M ów iąc  o p racy  w yd z ia łu  o rgan izacy ino -in - 
E+iuktOTskiego w  K u jbyszew sk im  O bw odow ym  
K om itec ie  W ykonaw czym  A . I. Romanowa zazna­
czyła, że re o rg a n iza c ja  zaczę ła  się u n ich  od skon ­
tro lo w a n ia  p racy  sam ego a p a ra tu  O bw o do w ego  
K o m ite tu  W y k o n a w c zeg o . P ra c o w n ic y  w y d z ia łu  
o rg a n iz a c y jn e g o  w z ię l i  bezpośredn i u d z ia ł w  te j  
pracy. Podczas k o n tro li w y k ry to  poważne niedo­
ciągnięcia w  p racy aparatu i  nakreślono sposoby 
ich  usunięcia. W  w y n ik u  te i skutecznej k o n tro li 
u d a ło  się u s p ra w n ić  obieg a k t i  z likw id o w a ć  zfoęd-
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ną papierkowość. Polepszyła się praca re fe ra tu  
skarg  i  zażaleń; w prow adzono bardz ie j sprężystą 
k o n tro lę  w ykonan ia  uchw ał.

P racow n ików  Obwodowego K o m ite tu  W yko ­
nawczego w ysy ła  się do słabszych re jonów , aby 
p ra k tyczn ie  pom aga li w  reo rgan izac ji ich  p racy. 
Uwaga skierowana jest przede wszystkim na 
zwiększenie odpowiedzialności każdego pracowni­
ka za powierzoną mu sprawę, na zmniejszenie po­
wodzi papierów, na zapewnienie bardziej kon­
kretnego kierowania działalnością kołchozów i  
M TS.

K ie ro w n ik  w yd z ia łu  organizacyjnego G o rko w - 
skiego Obwodowego K o m ite tu  W ykonawczego, 
H . B. Zo tow  w  w ys tąp ien iu  na naradzie  opow ie­
dzą!, ja k  k o m ite ty  w ykonaw cze zaczynają re o r­
ganizację w  św ie tle  postanow ień wrześniow ego 
P lenum  K C  KPZR .

O bw odow y K o m ite t W ykonaw czy p o w ie rzy ł w y ­
d z ia ło w i organ izacyjnem u ko n tro lę  p racy re jo n o ­
w ych  ko m ite tów  w ykonaw czych: zaleśnego, u r ie ń -  
skiego i  poczynkowskiego. P racow n icy w yd z ia łu  
organizacyjnego, znalazłszy n iedociągnięcia w  p ra ­
cy re jonow ych  ko m ite tó w  w ykonaw czych, ob­
m y ś lil i  i  p rzeds taw ili re jo n o w ym  kom ite tom  w y ­
konaw czym  do rozpatrzen ia  ś rodk i usunięcia b ra ­
ków , b io rąc tym  sam ym  a k tyw n y  udz ia ł w  usp raw ­
n ie n iu  p racy organ izacyjno-m asow ej. W z ię li on i 
rów n ież  udz ia ł w  uk ładan iu  p lanów  p racy re jono­
w ych  ko m ite tó w  w ykonaw czych, u d z ie li li  p rze­
w odniczącym  sta łych  ko m is ji in s tru k c ji na tem at 
■ ich  na jb liższych zadań i  pom agali w  przeprow a­
dzeniu sem ina riów  dla p racow n ików  radzieckich . 
W  S ieczenowskim  R e jonow ym  K om itec ie  W yko ­
naw czym  np. opracowano z udzia łem  ro ln ik ó w - 
specja iis tów , delegatów  i  a k ty w u  ko n k re tn y  p la n  
rozbudow y gospodarki ro ln e j w  każdym  ko łcho­
zie. Ten p lan  rozpatrzono na posiedzeniu re jono­
wego ko m ite tu  w ykonawczego i  na ogólnych ze­
b ran iach  ko łchoźników .

W  w yko n yw a n iu  konk re tn ych  zobowiązań w  
dziedzin ie  rozw o ju  ro ln ic tw a  powstało socjalistycz­
ne współzawodnictwo pomiędzy radami w iejski­
m i, kołchozami, brygadami polowymi, traktoro­
w ym i i pracownikami ferm hodowlanych. W  re­
zultacie —  plan rozwoju hodowli został wykonany. 
W e w szystk ich  kołchozach zapewniono paszę i  po­
mieszczenia d la byd ła , re jo n  te rm inow o  sp e łn ił 
obow iązk i wobec państw a. .

W ystąp ien ia  uczestn ików  na rady  pokazały, że 
re o rgan izac ji w ydz ia łów  o rg a ń iza cy jn o - in s tru k to r- 
sk ich  w  m yśl uchw a ł w rześniowego P lenum  K C  
K P Z R  dokonuje  się rów n ież  w  in n ych  obwodach 
RFSRR.

F a k ty  przytoczone na naradzie m ów ią, że w ie lu  
p racow n ików - p ra w id ło w o  po ję ło  nowe zadania i  
ma w ezw anie p a r t ii  odpow iedzia ło  czynem. Jed­
n a k  n ie  w o lno  zapominać, że reorganizacja  Orga­
n ó w  radz ieck ich , zw iązana z rea lizac ją  postano­
w ie ń  w rześniow ego P lenum  K C  K P Z R  i  p ó źn ie j­

szych uchw a ł p a r t i i  i  rządu, zaledw ie się zaczęła 
i  popełn iono w  n ie j n iem ało b łędów.

W ie le  obw odow ych ko m ite tó w  w ykonaw czych  
n ie  docenia ro li  p racy organizacyjno-m asow ej, n ie 
k ie ru je  dzia ła lnością w yd z ia łó w  o rgan izacy jno - 
in s tru k to rs k ic h , n ie rozum ie, że im  wyższy jes t po­
z iom  organ izacyjno-m asow ej p racy rad, tym  szyb­
c ie j zdo ła ją  one w ykazać sw oje zadania.

Usunięcie braków w  organizacyjno-masowej 
pracy rad jest podstawowym zadaniem wydzia­
łów  organizacyjno-instruktorskich.

P R A C A  O R G A N IZ A C Y JN O -M A S O W A  
W  S Ł U Ż B IE  R O LN IC T W A

N ieodzowne je s t w yko rzys tan ie  w szystk ich  fo rm  
p ra cy  organ izacyjno-m asow ej d la  uogó ln ien ia  i  
upowszechnienia pozy tyw nych  doświadczeń w  za­
kresie  k ie ro w a n ia  kołchozam i, M TS  i  sóweho- 
fcami.

Na p rzyk ła d  w  w ie lu  re jonach nie nauczono je ­
szcze ko łchoźn ików  i  p racow n ików  M TS  stosowa­
n ia  kw adra tow o-gn iazdow ego sposobu sadzenia 
z iem n iaków  i  w a rzyw . Obwodowe ko m ite ty  w y ­
konawcze i  ich  w yd z ia ły  o rganizacyjne p o w in n y  
dopomóc re jo n o w ym  kom ite tom  w ykonaw czym  i  
radom  w ie jsk im  w  zm ianie tego stanu rzeczy.

W yd z ia ły  o rg a n iza cy jn o -in s tru k to rsk ie  muszą 
szczególnie w ie le  uw ag i pośw ięcić specja lis tom  
zgłaszającym  się do p rący na w si. W łaściw e w y ­
ko rzys tan ie  te j s iły  jes t je d n ym  z w a ru n kó w  po­
m yślnego ro zw o ju  ro ln ic tw a . N ależy zdecydowa­
n ie  zwalczać p rze ja w y  fo rm a lno -b iu rok ra tycznego  
s tosunku do fachow ców! demaskować i  pociągać 
do odpow iedzia lności w in o w a jcó w  takiego s tanu  
rzeczy. Również niedopuszczalnym  błędem  jest, 
że jeszcze poszczególni specja liści źle pom agają 
ko łchozom  i  M TS  w  rea lizow an iu  postanow ień 
w rześniow ego P lenum  KC  KPZR .

Jednym  z n ieodzow nych w a ru n kó w  ro zw o ju  r o l­
n ic tw a  je s t zdobycie w iedzy agronom icznej, zoo­
technicznej, w e te ry n a ry jn e j itp . przez ko łchoźni­
kó w . W ydziały organizacyjno-instruktorskie obo­
wiązane są udzielić pomocy organom rolniczym  
w  organizowaniu kursów.

Wobec powagi zadań nakreślonych przez wrześ­
niowe Plenum K C  K PZR  i późniejsze uchwały  
p artii i rządu szczególnie wielkiego znaczenia na­
biera sprawa polepszenia pracy delegatów i  akty­
w u rad terenowych.

POM O C N O W O W Y B R A N Y M  D E LE G A TO M  
I  A K T Y W O W I

D o te renow ych  ra d  de legatów  lu d u  pracu jącego 
F e d e ra c ji R osy jsk ie j w yb rano  ponad 800 tys ięcy 
delegatów . Większość ich  po raz  p ie rw szy  prze­
chodzi szkołę rządzenia państw em . U dzie len ie  im  
koniecznej pomocy, stw orzen ie  w a ru n kó w  pom yśl­
nego spe łn ien ia  przez n ich  pow inności poselskich 
je s t na jw ażn ie jszym  zadaniem  każdego p ra co w n i­
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ka radzieckiego. Słusznie postąp ił K o m ite t W yko ­
naw czy. M oskiew skie j Rady M ie jsk ie j organ izu jąc 
le k to ra t, w  k tó rym  odbyw ają  się odczyty dla de­
legatów  na tem at p raw a  państwowego i  radziec­
kiego budow nictw a.
1 S tw orzone przy w ie lu  m ie jsk ich  kom ite tach  
W ykonawczych gab ine ty radnych  są też dobrą 
fo rm ą  tego rodzaju pomocy. Delegaci o trzym u ją  
tam  niezbędne m a te ria ły  in fo rm a cy jn e  i. ko rzy ­
s ta ją  z konsu ltac ji.

W ;' w ie lu  m iejscowościach delegaci regu la rn ie  
w yg łasza ją  przed w yborcam i spraw ozdania i  od­
czy ty  poświęcone uchw ałom  rad  oraz w ażn ie jszym  
postanow ien iom  p a rtii, i rządu, Taka fo rm a w ię z i 
de legatów  z w yborcam i rna w ie lk ie  znaczenie; de­
legaci in fo rm u ją  ludność o ko le jnych  zadaniach 
budow n ic tw a  ku ltu ra lnego  i gospodarczego..

W, zw iązku z powyższym  w arto  zaznaczyć, że 
¡niektóre''prądy nie docenia ją  wagi, sprawozdań'- de­
legatów, nie sta ra ją  się um ocnić w ięz i, de legatów  
z masami.

W ydz ia ły  o rgan izacy jno -ins truk fo rsk ie  kom ite ­
tó w  w ykonawczych pow inny  w prow adzić ko n tro lę  

' w ykonan ia  nakazów, p ropozyc ji i  k ry tyczn ych  
1 uw ag w yborców , p rzysłanych do rad terenow ych 
w  okresie w ; borów  w  1953 r. i  system atycznie 
sprawdzać ich  wykonanie.

N iezw yk le  ważnym  obow iązkiem  w yd z ia łó w  
o rgan izacy jno -ins truk to rsk ich  jest w ciągnięcie de­
legatów  do aktyw nego udz ia łu  w  p racy rad  te re­
now ych  na sesjach.

W ydz ia ł o rg a n izacy jno -ins truk to rsk i M oskiew ­
skiego M ie jsk iego K o m ite tu  W ykonawczego w lo -  
i y ł  w ie le  p racy w  przygotow an ie  i  przeprowadze­
n ie  ¿¿Sji ja k  rów n ież w  ko n tro lę  w ykonan ia  
uchw a ł Rady. Każdemu in s tru k to ro w i p rzydzie ­
lono dw a lub  naw et trz y  dzie ln icowe ko m ite ty  
w ykonaw cze sto licy. B lisko  połowę dn ia  p racy in ­
s tru k to r  spędza w  dzie ln icy, je s t obecny na wszyst­
k ic h  Sesjach rady  i  na większości posiedzeń ko m i­
te tu  wykonawczego. |

In s tru k to rz y  W ydzia łu  O rganizacyinego S w ie r- 
d łow skiego Obwodowego K o m ite tu  W ykonaw cze­
go w yjeżdża ją  do re jonów , aby bezpośrednio wziąć 
udz ia ł w  przygotow aniach i  przeprow adzaniu  se­
s ji, system atycznie s tud iu ją  m a te ria ły  sesji ra d  
re jonow ych  i  w ie jsk ich , rob ią  odpow iednie uw ag i 
i  pomagają re jonow ym  kom ite tom  w ykonaw czym  

,. i  radom  w ie jsk im  w  rea lizow an iu  zapro jektow a­
nych  przedsięwzięć. Na p rzyk ła d  na tydzień  przed 
sesją R a d y  O bw odow ej: W ydz ia ł O rgan izacy jny 
naw iązu je  łączność z delegatam i, Zawiadamia ich, 
ja k ie  zagadnienia ko m ite t w ykonaw czy zam ierza 
przedstaw ić radzie do rozpatrzen ia  na sesji, do­
starcza im  m a te ria łów  in fo rm acy jnych .

Obok osiągnięć m am y jednak n iem ało w yp a d - 
’ -.ków, k tó re  świadczą' ó lekceważeniu "tegd ważnego 

zag&dniehia przez' k o m ite ty  w ykonawcze ' w  w y ­
n ik u  tego, że kom ite ty  w ykonaw cze nie pfow adzą 

"  pdpó'w iedńiej pracy p rzygo tow aw cze j1 i '  n ie zaw ia­
d a m ia ją  delfegatów w  śWóim czasie," n ie  ‘ p rzycho-
I ! •(. ^ : , . . . . . . .  . . .  . . . . •

dz i na sesję do 20 —  30% delegatów  poszczegól­
nych  ra d  m ie jsk ich  i  re jonow ych . Delegaci me 
zapoznają się. zawczasu z p ro je k ta m i u chw a ł i  n ie ­
zbędnym i m a te ria łam i in fo rm a cy jn ym i. P rzy  roz­
p a try w a n iu  zagadnień na sesjach n ie ro zw ija  się 
k ry ty k a  i  Satnokrytyka. W w ie lu  kom ite tach  w y ­
konaw czych n ie ' w ykorzen iono jeszcze szkod liw e ­
go' zw yczaju  zapraszania ha sesje w ie lk ie j ilośc i 
p racow n ików  nie będących delegatam i, p rzy  czym 
licżba  ich  przewyższa k ilk a k ro tn ie  liczbę delega­
tów , co zm ienia sesję w  zw yk łą  naradę ak tyw u . 
W yd z ia ły  ó rgan iżacy jno-m struktO rsk ie  ko m ite tów  
w ykóńaw ćzyćh  powołane są do odegrania w y b it­
n e j ro l i  w  lik w id o w a n iu  w szystk ich  tyeh n iedo­
ciągnięć.

. . .PR AC A Z  A K T Y W E M

. Rady terenowe m ają .bogate  doświadczenia p ra ­
cy z aktyw em . Sprawdzono w  p ra k tyce 'w tie le 'sku ­
tecznych fo rm  w ciągąnją  a k tyw u  do udz ia łu  w  
w yko n yw a n iu  zadań b u d o w n ic tw a . kom unistycz­
nego —  przez stale kom isje  rad, kom ite ty  jd o k o -  
we, spółecz.ne kom is je  p rz y  zarządach domów itd . 
Obow iązek ko m ite tów  w ykonaw czych rad tereno­
w ych , a zwłaszcza ich w ydz ia łów  o rgan izacyjno- 
in s tru k to rsk ich , polega na tym , aby nadal wszech­
stronn ie  umacniać w ięź z aktyw em , c ie rp liw ie , w  
p ra k tyczn e j dzia ła lności w ychow yw ać a k tyw .

Stałe kom is je  M osk iew sk ie j Rady M ie jsk ie j,' w  
k tó ry c h  pracu je  ponad tysiąc delegatów  i  k i lk a  
tys ięcy ak tyw is tów , w  r. 1953 p rzep row adz iły  kon ­
tro lę  w  około 6 tysiącach rozm a itych  przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji. Z ich in ic ja ty w y  na posiedze­
n iach  K o m ite tu  W ykonawczego Rady M oskiew ­
sk ie j om ów iono ponad dwadzieścia zagadnień.

W  obwodzie go rkow sk im  powszechnie stosuje 
się taką fo rm ę w ciągania  a k tyw u  do pracy rad  
ja k  k o m ite ty  blokowe, w  k tó rych  p racu je  2236 lu ­
dzi. K onkre tne  osiągnięcia tych  kom ite tów  zasłu­
g u ją  nä uwagę. Na p rzyk ła d  w z ię ły  one a k tyw n y  
udz ia ł w  urządzaniu i  zazie len ian iu  m iasta itd .

K O N T R O LA  W Y K O N A N IA  U C H W A Ł

Jednym  z na jw ażn ie jszych b ra kó w  w  p rak tycz ­
ne j p racy kom ite tów  w ykonaw czych rad  tereno­
w ych, na k tó ry  należy szczególnie zw rócić uwagę 
w ydz ia łom  o rgan izacy jno -ins truk to rsk im , jest sła­
ba organizacja k o n tro li w ykonan ia  uchw ał. Na 
p rzyk ła d  w  1953 r. K iro w s k i Obw odowy jiq m ite t  
W ykonaw czy p o d ją ł przeszło pó łto ra  tysiąca 
uchw a ł, ani razu jednak nie ro zp a tryw a ł na posie­
dzeniach w yn ikó w  k o ń tro li ich w ykonania . W  k ra ­
ju  s taw ropo lśk im  k ra jo w y  ko m ite t w ykonaw czy 
zasypyw ał re jonow e ko m ite ty  w ykonawcze .najróż­
n ie jszym i postanow ien iam i dotyczącym i ak tua l­
nych  zagadnień gospodarczych. "Równocześnie kon­
tro la  ' w ykazała,.' że re jonow e  kó rń ite ty  w ykonaW - 
:cże częstokroć odk łada ły*te  postanow ienia do ä jit, 
.n ię  p ró b u ją c .'ich  naw et"rea lizow ać.
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P racow n icy  w ie lu  w yd z ia łó w  o rg a n iza cy jn o -in - 
s tru k to rs k ic h  dotychczas nie zrozum ie li, że praca 
organizatorska w  dziedzinie kontroli wykonania 
to najważniejsze wymaganie stawiane kierow ni­
czym organom radzieckim.

W  planie pracy wydziału organizacyjno-instruk- 
torskiego należy przewidzieć kontrolę wykonania 
przyjętych postanowień. Każdy in s tru k to r  w ydz ia ­
łu  pow in ien  m ieć p lan  k o n tro li każdej u ch w a ły  
pow ierzone j m u do spraw dzenia, p rzy  czym  g łów ­
ny  nacisk trzeba położyć na organizację  k o n tro li 
w ykonan ia  bezpośrednio w  terenie. W yd z ia ły  o r-  
gan izacy jn o -in s tru k to rsk ie  p o w in n y  system atycz­
n ie  badać stan k o n tro li w ykonan ia  w  re jonow ych  
kom ite tach  w ykonaw czych i  z ppleeenia obwodo­
w ego ko m ite tu  w ykonawczego kon tro low ać  sy­
tuac ję  w  w ydz ia łach  i  zarządach obwodowego ko­
m ite tu  wykonawczego.

W jednym  w ypadku  w y n ik i ta k ie j k o n tro li ko­
niecznie trzeba rozpatrzyć na posiedzeniu ko m i­
te tu  wykonawczego, w  in n ym  —  w ysta rczy prze­
prow adzić  naradę lu b  w y jaśn ić , ja k  można lep ie j 
w ykonać daną pracę. N ależy te sp raw y  częściej 
ośw ie tlać w  prasie te renow ej. To zagadnienie po­
w in n o  być rów n ież je d n ym  z podstaw ow ych tem a­
tó w  na sem inariach dla p ra co w n ikó w  radzieckich . 
Trzeba też pamiętać, że kontrola wykonania jest 
skuteczna tylko wtedy, gdy bierze w  niej udział 
szeroki aktyw  społeczny, gdy towarzyszy j e j . od 
razu na miejscu podjęcie środków zmierzających 
do naprawy błędów, do upowszechnienia przodu­
jących doświadczeń, do udzielenia konkretnej po­
mocy. K o n tro la  może dać pożądane re z u lta ty  ty lk o  
pod w arunk iem , że zacznie się od m om entu p rz y - , 
jęc ia  uchw ały.

Pod ty m  względem  zasługują  na uwagę do­
św iadczenia Irku ck ie g o  Obwodowego K o m ite tu  
W ykonawczego. A p a ra t K o m ite tu  W ykonaw czego ' 
zaczyna ko n tro lę  od razu po p rzy ję c iu  uchw a ły . 
P racow n icy  Obwodowego K o m ite tu  W ykonaw cze­
go i jego w yd z ia łó w  jeżdżą do zakładów  przem y­
s łow ych  i  re jo n ó w ; K o m ite t W ykonaw czy regu­
la rn ie  o trzym u je  od w yd z ia łó w  in fo rm a c je  o prze­
b iegu w ykonan ia  uchw a ł w  terenie. W  każdej 
uchw a le  w ym agające j k o n tro li ze s tro n y  O bwodo­
wego K o m ite tu  W ykonawczego zna jdu je  się osob­
n y  p u n k t, k tó ry  m ów i, na kogo nałożono obow ią­
zek k o n tro li w ykonan ia  uchw a ły . W ydz ia ł O rg a n i- . 
za cy jn o -in s tru k to rsk i Irku ck ie g o  Obwodowego K o -  . 
m ite tu  W ykonawczego s k ru p u la tn ie  p iln u je  w y ­
konan ia  postanow ień pod ję tych  na podstaw ie 
spraw ozdań re jonow ych  i  m ie jsk ich  ko m ite tó w  
w ykonaw czych  oraz poszczćgólnych uchw a ł d o ty ­
czących pomocy d la  gospodark i re jo n o w e j i- m ie j­
sk ie j.

PRA CA  Z  K A D R A M I

N a jw ażn ie jszym  odc ink iem  dzia ła lności, ra d  
je s t praca z kadram i. W ydziały organizacyjno -  in - 
stuktorskie powinny traktować tę pracę jako swo­
je  najważniejsze zadanie. Działalność wydziału or­

ganizacyjnego w  tym  zakresie powinna przede 
wszystkim zmierzać do wychowania szeregowych 
pracowników w poczuciu wysokiej świadomości, 
dyscypliny państowej i odpowiedzialności za po­
wierzone zadanie.

Polepszenie p racy z kad ram i je s t szczególnie 
ważne dlatego, że w  zakresie doboru, rozmieszcze­
n ia  i  w ychow ania  ka d r radzieckich  m am y poważ­
ne niedociągnięcia. B yn a jm n ie j n ie w yko rzen iono  
jeszcze lib e ra lizm u  w  stosunku do tych, k tó rz y  
narusza ją  dyscyp linę  państw ową. Często b y ­
w a, że złego p racow n ika  bez końca się przenosi 
z jednego odpow iedzia lnego odcinka na d ru g i. A  
równocześnie —  nie udzie la się p rak tyczne j pomo­
cy  m łodym  pracow nikom , nie o rgan izu je  się w y ­
m ia n y  pozy tyw nych  doświadczeń.

Palącą spraw ą je s t —  is tn ie jąca  jeszcze gdzie­
n iegdzie  —  p łynność k a d r. radzieckich.

Is to tn ym  b ra k ie m  w ie lu  w yd z ia łó w  organiza­
cy jn o  -  in s tru k to rs k ic h  jes t n is k i poziom  szko len ia  
k a d r, Częstokroć pracow n icy w yd z ia łó w  organiza­
cy jn o  -  in s tru k to rs k ic h  —  przeprow adzając w  
te ren ie  całościową kon tro lę  p racy re jonow ych  ko­
m ite tó w  w ykonaw czych lu b  ko n tro lę  w ykonan ia  
poszczególnych zadań —  n ie  w idzą za pap ierkam i, 
cha ra k te ryzu ją cym i sytuację, żyw ych  ludz i, w y ­
konaw ców .

Jedną z podstawowych form wychowywania 
kadr radzieckich jest regularne przeprowadzanie 
seminariów. W  1953 r. we w szystk ich  k ra jach , 
obwodach i  re p u b lika ch  autonom icznych, p rzepro ­
wadzono sem inaria  d la p racow n ików  radz ieck ich  
za jm u jących  k ie row n icze  stanow iska w  kom ite tach  
w ykonaw czych  rad  terenow ych. U w zg lędn ia j ącs 
dośw iadczenia la t ub ieg łych  k o m ite ty  w yko n a w ­
cze ra d  k ra jo w y c h  i  obw odow ych i  ra d y  m in i­
s tró w  re p u b lik  au tonom icznych p rze p ro w a d z iły  
sem inaria  w  sposób bardz ie j zorganizowany. W y­
k ła d a li k ie ro w n icy  p a r ty jn i i radzieccy, profeso­
ro w ie  i  nauczyciele z zakładów  naukow ych.

P lan  sem inariów  obe jm ow ał w y k ła d y  z zakre ­
su zagadnień budow n ic tw a  radzieckiego i  ro zw o ju  
ro ln ic tw a . Przeprow adzono na sem inariach  w y ­
m ianę doświadczeń, zorganizowano w ycieczki cło 
ko łchozów , sowchozów i M TS, na w ys ta w y  ro ln i­
cze, do przeds ięb io rs tw  przem ysłu  terenowego. 
W  p racy se m ina ry jne j szeroko w yko rzys ta n o  po­
kazy  eksponatów  i popu la rno -naukow ych  f i lm ó w  
ro ln iczych . W  g ru d n iu  1953 r-. w  pięćdziesięciu 
obwodach, k ra ja ch  i re p u b lika ch  au tonom icznych 
o d b y ły  się dziesięciodniowe sem inaria  d la  prze­
w odniczących re jonow ych  ko m ite tó w  w yko n a w ­
czych, specja ln ie  poświęcone reo rgan izac ji re jo ­
now ych  k o m ite tó w  w ykonaw czych w  m yś l po­
stanow ień  wrześniow ego P lenum  K C  KPZR .

N iem niej ważną formą pracy z kadram i są na­
rady. Dobrze zorganizowana narada, z przem yś­
la n y m  porządk iem  obrad, da je  dodatn ie  w y n ik i. 
W  g ru d n iu  1953 r. w  K o rn i ASR R  odbyła  s;ą 
ogó lno -repub likańska  narada przew odniczących 
ra d  w ie jsk ich  na tem at reo rgan izac ji i  sposobów 
podniesien ia  poziom u p racy rad  terenow ych.
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W  ożyw ionej d ysku s ji p rzew odniczący ra d  
w ie js k ic h  zg łos ili w ie le  istotnych- uw ag k ry ty c z ­
nych  pod adresem R ady M in s tró w  K o rn i ASR R  
i  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  w yku n ę li szereg w aż­
n ych  p ropozycji. T ak ie  narady przeprow adzono 
ró w n ie ż  w  in nych  obwodach i  k ra jach . W  w ie lu  
obw odach zorganizow ano na rady  przew odniczą­
cych re jonow ych  ko m ite tó w  w ykonaw czych, k ie ­
ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i  p ra co w n ikó w  aparatu  ko­
m ite tu  wykonawczego ra d y  obw odow ej.

K O N TR O LA  P R A C Y W  TER E N IE  
TO K O N K R E T N A  POMOC

Jedną z bardziej istotnych form  udzielania po­
mocy radom terenowym są w yjazdy pracowni­
ków komitetów wykonawczych krajowych i  ob­
wodowych rad delegatów ludu pracującego i rad  
m inistrów republik autonomicznych do rejonów  
zarówno w celu skontrolowania całokształtu pra­
cy komitetów wykonawczych rad rejonowych, 
i  miejskich, jak  i w związku z poszczególnymi, 
działam i pracy organizacyjno-masowej. Kontrola  
pracy komitetów wykonawczych rad terenowych, 
i w  całości, i na poszczególnych odcinkach, po­
w inna mieć ściśle planowy i celowy charakter, 
czemu musi towarzyszyć udzielanie konkretnej 
pomocy w terenie. Przygotowanie do w yjazdów  
do rejonów musi być staranne i przemyślane, 
trzeba mieć plan inspekcji. Do komisji kontrol­
nych powinni wejść kierownicy obwodowych 
wydziałów i zarządów, którzy potrafią ze z n a jd - , 
mością rzeczy zorientować się w tym czy innym, 
dziale gospodarki lub ku ltu ry  i udzielić niezbęd­
nej pomocy w usunięciu niedociągnięć. Czas kon- 
tro li powinien być nie krótszy niż 20 —  25 dni 
po to, żeby umożliwić w nikliw e skontrolowanie 
pracy komitetu wykonawczego, ważniejszych je ­
go wydziałów i rad wiejskich. Przy kontroli po­
trzebna jest nie rejestracja faktów, a dokładne 
uoznanie przyczyn niedociągnięć i  znalezienie 
środków, które pomogą je  usunąć.

Jedno z pierwszych miejsc w  pracy wydziałów  
organizacyjnych powinna zajmować propaganda 
i  krzewienie przodujących doświadczeń w  pracy 
organów radzieckich i we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej. W  św ie tle  uchw a l w rześ­
n iow ego P lenum  KC  K P Z R  propaganda i  k rze ­
w ie n ie  przodujących doświadczeń m ają  p ie rw szo­
rzędne. znaczenie w  p racy  nad zapew nien iem  
szybkiego rozw o ju  ro ln ic tw a . W  każdej repub lice , 
w7 każdym  obwodzie i  k ra ju  są przodujące k o ł­
chozy; upowszechnianie ich  doświadczeń pow inno  
■wpłynąć na polepszenie o rgan izac ji p ro d u kcu  
ko łchozow ej. Stąd w ynika jedno z najw ażniej­
szych zadań wydziałów organizacyjnych: sze­
rokie popularyzowanie osiągnąć przodujących ko ł­
chozów we wszystkich kołchozach kraju.

W  wielu obwodach źle się jeszcze przedstawia, 
studiowanie i upowszechnianie cennej, nowej 
praktyk i rad terenowych. Takie formy, jak  pro­
pagowanie przez prasę dobrych doświadczeń kie­

row n iczych  o rganów  radz ieck ich , w yp o w ie d z i 
p rzo d o w n ikó w  p racy nadawane przez rad ie , za­
mieszczane w  gazetach i  czasopismach, w ydaw a­
n ie  broszur, p o w in n y  być bardz ie j rozpowszech­
nione.

Z n a ko m itym  środkiem  propagandy i  k rze w ie ­
n ia  przodu jących  doświadczeń p racy rad  je s t so­
c ja lis tyczne  w spó łzaw odn ictw o rad  w ie jsk ich . 
W ydziały organizacyjne muszą w iele  zrobić, by 
wykorzenić istniejący form alizm  i przeobrazić 
współzawodnictwo w  masowe i ogólnonarodowe,

P O S T U L A T Y  POD A D R ESEM  O RG ANÓ W  
C EN TR A LN Y C H

Takie są podstawowe zagadnienia w  dziedzinie 
polepszenia pracy wydziałów organizacyjno-in- 
struktorskich w  komitetach wykonawczych rad  
terenowych omówione na naradzie, która odbyła 
się w  Moskwie w  styczniu 1954 r. Obecnie uwaga 
■wydziałów organizacyjno-instruktorskich powinna 
być ześrodkowana na zapewnieniu szybkiej reor­
ganizacji rad terenowych w  dziedzinie kierowa­
nia rolnictwem, w  sprawie zwiększenia produk­
c ji towarów konsumpcyjnych, i podniesienia ich 
jakości, w  dziele radykalnej poprawy pracy apa­
ratu  państwowego., -Elementy składowe tej reor­
ganizacji to: wszechstronne usprawnienie kontroli 
¡wykonania, praca z aktywem, mobilizowanie mas 
do wykonania postawionych przed nim i zadań, 
nieustanne szkolenie kadr, ich wychowywanie 
i  prawidłowe wykorzystanie, lepsza organizacja 
propagandy i  popularyzacji przodujących do­
świadczeń.

K ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  o rgan izacy jnych  kom i­
te tó w  w ykonaw czych i  ra d  m in is tró w  re p u b lik  
au tonom icznych w  sw oich  w ystąp ien iach  na ogó ł- 
n o -re p u b lika ń sk ie j naradzie k ry ty k o w a li W y­
d z ia ł O rganów  R adzieckich R ady M in is tró w  
RFSRR za niedostateczną pomoc dla w yd z ia łó w  
o rgan izacy jnych  w  p rak tyczne j p racy, za słabe 
uogó ln ian ie  i upowszechnianie dobrych  dośw iad­
czeń rad terenow ych.

W  pracy w ydz ia łów  o rgan izacy jnych  w  okresie 
p o w o jennym  zebrało się w ie le  doświadczeń, a 
rów nocześnie jes t dużo k w e s tii spornych: na te­
m a t zakresu obow iązków  w yd z ia łu  o rgan izacy j­
nego, na tem at p racy z kad ram i itp . Tego typ u  
■wątpliwości p o w in n y  znaleźć rozstrzygn ięc ie  w  
u s ta w ie  o w ydz ia łach  o rgan izacyjnych, k tó rą , zda­
n ie m  uczestn ików  narady, bezw arunkow o trzeba 
opracować w  na jb liższym  czasie.

Na naradzie w yrażono życzenia: w  spraw ie  w y ­
daw an ia  pisma „R adzieckie  b u d o w n ic tw o “  i  in ­
fo rm a to ra  p racow n ika  radzieckiego, w  spraw ie  
szerszego w y jaśn ien ia  na łam ach prasy centra lne j 
i  te renow ej zagadnień radzieckiego budow n ic tw a .

Podniesienie jakości pracy wydziałów organi­
zacyjno-instruktorskich jest rzeczą niemałej w a­
gi w podnoszeniu ogólnego poziomu pracy rad, 
w  polepszeniu ich działalności organizatorskiej 
zmierzającej do mobilizowania mas do wykonania 
zadań nakreślonych przez partię i rząd.

A . M iedw iediew i F . Chłystow
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R O ZW IJA  SIĘ PRAGA RAD W  NRD

(z m a te ria łó w  czasopisma ^D em okra tischer A u fb a u “ )

IV  Z jazd Socja listycznej N iem ieck ie j P a rtii Jed­
ności w skazał w  sw ych uchw ałach ja ko  zasadnicze 
zadanie rad stałe podnoszenie poziomu życia mas 
pracu jących N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra tycz­
nej.

W  w iększym  n iż  dotychczas stopniu  zwrócono 
uwagę na- wieś, na po trzeby chłopów  pracu jących 
zespołowo i in d yw id u a ln ie . Tę lin ię  p a rt ii uw zg lęd­
n iono ju ż  w  p lanach pracy rad, także najn iższych 
stopni, na ro k  1954.

W  p lan ie  pracy ra d y  gm iny  Damshagen po­
w ia tu  Grevesm ühlen przew idziano, że przedsta­
w ic ie le  położonej w  gm in ie  s tac ji dośw iadczalnej 
wyższej szko ły ro ln icze j będą w yg łasza li co m ie­
siąc pogadanki agrotechniczne dla chłopów  pra ­
cujących zespołowo i in dyw idua ln ie , p rzew idziano 
podniesienie w yg lądu  estetycznego osiedlą przez 
zadrzew ienie i  ułożenie chodników , budowę placu 
zabaw dla dzieci, budowę żłobków  sezonowych itd .

Szczególną opieką otoczono spó łdzie ln ie  p ro d u k­
cy jne. i

W  k ie ru n k u  p racy rad  narodow ych w szystk ich  
szczebli można się zorientować" ju ż  z samych ty tu ­
łó w 'a r ty k u łó w  zamieszczanych w  p iśm ie „D em o­
k ra tisch e r A u fb a u “ , p iśm ie om aw ia jącym  pracę 
rad. Oto k ilk a  ty tu łó w  jednego num eru tego czaso­
pism a: „N a  co w ładze terenowe pow inny  zwracać 
uwagę p rzy  w yko n yw a n iu  p lanów  pracy rad  w ie j­
sk ich “ , „W skazów ki dotyczące m etody p racy b ry ­
gad pomocy gm inom “ , „W eh lgast nie może być 
zapom nianą w ioską“ , „G m ina  budu je  w łasny w o­
dociąg“ , „F ro n te m  do w s i“ , „U sp raw n ien ie  p ra cy  
apara tu  hand lu  na w s i“  itd . <

Nowe zadania postaw ione przed radam i w  N R D  
mogą być zrealizow ane m. in . przez pogłębienie 
p racy  organizacyjno-m asow ej. C harakte rystycz­
n ym  prze jaw em  rozw o ju  p racy masowej rad je s t 
coraz szersza in ic ja ty w a  sam ych chłopów  pracu­
jących. In ic ja ty w a  ta p rzyb ie ra  często fo rm ę zo­
bow iązań do w ykonan ia  określonych prac. T ak ich  
p rzyk ła d ó w  w łączania się ludności do w ykonan ia  
postaw ionych zadań zna jdziem y dużo. M ieszkań­
cy  m ałe j gm iny  Steigras pow. Q u e rfu rt po omó­
w ie n iu  na zebran iu  ak tua lnych  zagadnień p o li­
tycznych  zobow iązali się dobrow oln ie  , przepraco­
w ać 4.500 godzin p rzy  przebudow ie bud yn ku  gos­
pody na dom k u ltu ry . M ieszkańcy g m in y  W iepke 
pow . Gardelegen w spó ln ie  z ro b o tn ika m i za­
k ła d ó w  p rodukcy jnych , w yko rzys tu ją c  m ie jscow y 
kam ień, w yb u d ow a li drogę o tw a rde j naw ie rzch­
n i długości 650 m. W ykonana praca przedstaw ia , 
w artość 130.000 m arek. To tak zachęciło m ieszkań­
ców  g m in y  do tego rodza ju  prac, że na w iecu, na 
k tó ry m  odbyło się uroczyste o tw arc ie  d rog i, po­
s ta n o w ili w spó lnym i s iła m i w ybudow ać, jeszcze 
w  tym  r.oku basen p ływ ack i.,. >■

Tego rodza ju  prace w ykonyw ane są z «aktyw­
n y m  , udzia łem  U park k ie ro  w n ic tw em  >kor»i#ji rad.

W  pow. Suh l np. kom is ja  budow n ic tw a  w  poro­
zum ien iu  ze s ta łym i kom is jam i gospodarczą i  bu ­
do w n ic tw a  w ie jsk iego pod ję ły  się p rzeprow adzić  
masową akcję w y jaśn ien ia  zadań zw iązanych z od­
budową tego pow ia tu . K om is ja  zapoznała ludność 
z p lanam i i  s tw ie rdz iła , że przedstaw ione p ro je k ­
ty  opiera ją  się na rea lnych  podstawach oraz w ska­
zała, ja k ie  m iejscowe rezerw y należy w łączyć do 
w ykonan ia  p lanu. W  w y n ik u  ag itacy jne j i w y ja ś ­
n ia jące j p racy ko m is ji m ieszkańcy pod ję li zobo­
w iązan ie  dobrow olne j p racy w  godzinach w o l­
nych  od zajęć zapewniając społeczne w ykonan ie  
w szystk ich  prac transportow ych, rzem ieśln iczych 
i  odgruzowania, niezbędnych do w ykonania  zadań 
p rzew idz ianych  planem . P rzy  w spółpracy ludności 
i  za zaoszczędzone środki będzie można rozbudo­
w ać stadion i  zaopatrzyć go w  um yw a ln ie  i szat­
n ie, w ybudow ać salę gim nastyczną oraz rozbu ­
dować is tn ie jący  te a tr leśny do w ie lkośc i ośrodka 
k u ltu ra ln e g o  m iasta —  siedziby w ładz pow ia to ­
w ych . • W ykonane prace przedstaw ia ją  w artość 
oko ło  239 300 m arek, co ja k . na n ie w ie lk ie  m iasto  
je s t poważną sumą.

D o b rym i w y n ik a m i w  p racy mogą rów n ież po­
chw a lić  się stałe kom is je  rady  w  pow. Havelsberg. 
P rzodującą kom is ją  jes t tam  kom is ja  finansów . 
K o m is ja  ta dz ięk i um ie ję tnem u ro z w ija n iu  p racy  
masowej w yda tn ie  w p ływ a  na bieg spraw  i  ad ­
m in is tra c ję  pow ia tu . Chcąc np. spowodować z li­
kw id o w a n ie  o lb rzym ich  zaległości poda tkow ych  
u  ku ła kó w  kom is ja  zorganizowała publiczne ze­
b ra n ia  ludności w  gm in ie  F ischbeck. W  czasie 
zebrania chłopi zażądali od osób zalegających 
z uiszczaniem świadczeń złożenia w y jaśn ień  przed  
m ieszkańcam i grom ady. Podczas dyskus ji p rzo­
d u ją cy  ch łop i zg łos ili swą pomoc p rzy  dop ilnow a­
n iu  uiszczenia zaległości przez opieszałych. W  po­
dobny sposób przebiegała praca p rzy  ściąganiu za­
ległości podatkow ych w  całym  powiecie. W  pow . 
H avelsberg dobrze p racu ją  rów n ież stałe kom is je  
ośw ia ty  ludow e j, k u ltu ry , handlu  i zaopatrzenia 
i  inne, k tó re  w zoru ją  ssę w  p racy na ko m is ji f -  
nansów. Jedyną kom isją , k tó ra  nie p rze jaw ia  żad­
ne j działalności, jes t sta ła kom is ja  zd row ia  i  

1 o p ie k i społecznej. Słaba praca te j ko m is ji je s t 
m iędzy in n ym i spowodowana niedostateczną op ie­
ką  ze s tro n y  zastępcy przewodniczącego zarządu 
p ow ia tu . Ponadto jednak za stan ten, ja k  s tw ie r -  

■ dza „D em okra tische r A u fb a u “ , odpowiada n -e 
ty lk o  rada pow ia tow a, k tó ra  nie pok ie row a ła  

■pracą te j kom is ji, lecz rów n ież m iejscow a o rg a n -  
zacja p a rty jn a  i  organizacje masowe, k tó re  n ie  

H zawsze p rze ja w ia ją  dostateczną troskę o to, ja k  
ic h  członkow ie p racu ją  w  organach w ładzy  p a ń - 

' s tw ow e j i n ie czują się odpow iedzia lne za dz ia ­
ła lność sw oich przedstawicieli* w  tych organach.

Stała Komisja Rolnictwa i Budownictwa »Wie;-  
skiego Rady Okręgowej we F rankfu rc ienad  O drą  
zrozumiała dPtriasłą reiłę -aktywu -w *.prssey.: Korni-'
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Kja zorganizowała s ta ły  a k ty w  sk łada jący  się z 23 
m ieszkańców  m ających dośw iadczenie w  dziedzi­
n ie  gospodarstwa ro lnego i  budow n ic tw a  w ie j­
skiego.

W  celu zapew nienia w łaśc iw e j p ra cy  a k ty w u  
ra d  w  N R D  zwraca się dużą uwagę na upowszech­
n ien ie  dobrych doświadczeń w  p racy ra d  i  w ska­
zyw an ie  radnym  coraz lepszych m etod pracy. W  
celu postaw ien ia  na wyższym  poziom ie p racy ra d  
te renow ych , a w  szczególności ra d  gm innych, zor­
ganizow ano „b ryg a d y  pomocy“  składa jące się z 
dośw iadczonych p racow n ików  zarządów okręgo­
w ych . Przez w y jazdy  do pow ia tów  i  gm in, p rżez 
prow adzenie  rozm ów  z ak tyw em  rad  i  z obyw ate­
la m i w  grom adach członkow ie b rygad  usta la ją  
b ra k i i  niedociągnięcia w  p racy rad, a następnie 
opracow ują sposoby w łaśc iw e j p ra cy  i  w skazania 
d la  zainteresowanego zarządu zm ierzające do po­
lepszenia po litycznych  i  gospodarczych w y n ik ó w  
p racy. Ponadto spostrzeżenia b rygady i  ś ro d k i 
niezbędne do usunięcia dostrzeżonych przez b ry ­
gady b ra kó w  omawiane są na posiedzeniu zarzą­
du i  na sesji rady. C złonkow ie b rygad  pomagają 
w reszcie bezpośrednio w  p racy zarządom  gm in, 
s to jąc na stanow isku, że „ce lem  b rygad  je s t n ie  
samo stw ie rdzen ie  fa k tó w  i  m arnow an ie  p ap ie ru  
na d ług ie  sprawozdania, lecz pomoc bezpośrednia 
p racow n ikom  aparatu rad, popraw a pracy, k tó re j 
celem je s t osiąganie lepszych w y n ik ó w “ , j

Poważną ro lę  w  doskonaleniu p racy organ iza - 
cy jno-m asow ej p rzyp isu je  s ię rów n ież  szko len iu  
p ra co w n ikó w  rad. System atyczne szkolenie p c l i-  
tycżno-zaw odow e p rzyczyn ia  się do stałego polep­
szenia p racy aparatu  rad  terenow ych.

S tałe podnoszenie św iadom ości po lityczne j i  
w iadom ości fachow ych a k tyw u  ra d  pozw ala u n i­
kać wypaczeń w  p racy aparatu rad. W ystępujące 
jeszcze n iek iedy  rozm a ite  wypaczenia są ostro  
p ię tnow ane. Z d a rzy ł się np. w ypadek, że od k ie -  

' ró w n ik a  oddziału o rgan izacy jno -ins truk to rsk iego  
w  pow iecie N eu s tre litz  zażądano „n a tych m ia s tc - 

, w ego“  p rzys łan ia  in s tru k to ra  organizacyjnego do 
g m in y  W okuh l „ce lem  dekorac ji sa li“  na naradę 

, o rganizow aną przez w yd z ia ł ro ln ic tw a . Tego ro ­
dza ju  n iezrozum ien ie  p racy in s tru k to ra  napiętno­
w ano naw et w  prasie cen tra lne j.

R ozw ój p racy  organ izacyjno-m asow ej rad  obej­
m u je  n ie  ty lk o  zagadnienie gospodarczego umoc­
n ie n ia  N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra tycznej. 
P raca ta obe jm uje  rów n ież w ie lk ie  zadania w y ­
chowawcze stanow iące w  N R D  ważne ogn i­
w o  p ra cy  nad  zjednoczeniem  N iem iec ja k o  
państw a dem okratycznego. S tąd też rozw ó j p racy 
organ izacyjno-m asow ej ra d  je s t św iadectw em  
.w a lk i mas pracu jących  N R D  o u trw a le n ie  pokoju.

St. Slubowski

Prze«io«f u s t a w o d a w s t w a

(Dz. U . N r  29 —  32 oraz M P  N r  A  59 —  67) 

S P R A W Y  O G O LN E  I  O R G A N IZ A C Y J N E

Terenow a służba architektoniczno-budowlana —  or-<
gan izac ję  o k re ś liła  Rada M in is tró w  w  u ch w a le  z 18.V . 
1954 r. (M P  N r  A  59, poz. 790). P o w o łu je  się : g łó w n y c h  
a rc h ite k tó w  w o je w ó d z tw  —  w  p rezyd iach  W o j. R N , 
g łó w n y c h  a rc h ite k tó w  m ia s t —  w  p rezyd iach  M R N  
Ł o d z i. C zęstochow y, K ra k o w a , L u b lin a , P oznan ia , 
Szczecina i W ro c ła w ia , a rc h ite k tó w  d la  in n y c h  m ia s t 
s ta n ow iących  p o w ia ty  o raz a rc h ite k tó w  p o w ia to w ych . 
A rc h ite k c i te re n o w i są o rga n a m i p re zyd ió w  rad na ro ­
dow ych  w  zakresie u rb a n is ty k i,  a rc h ite k tu ry  oraz nad­
zo ru  nad b u d ow n ic tw em . W  szczególności nada ją  k ie ­
ru n e k  p ra cy  nad g e n e ra ln ym i (ogó lnym i) p la n a m i m ia s t 
i  os ied li i in n y m i p la n a m i u rb a n is ty c z n y m i, z a tw ie r­
d za ją  bądź ocen ia ją  d la  p re zyd ió w  rad  na ro d o w ych  
i o rganów  nadrzędnych  z p u n k tu  w id ze n ia  u rb a n is tycz ­
nego i a rch itek ton icznego  w sze lk ie  p ro je k ty  b u d y n k ó w  
i  k o n tro lu ją , czy re a liz a c ja  ty c h  b u d o w li odb yw a  się 
zgodnie  z p ro je k ta m i.

Znosi się w y d z ia ły  b u d o w n ic tw a  w  p rezyd iach  rad  
na ro d o w ych . S p ra w y  należące do zakresu  d z ia ła n ia  w y ­
d z ia łó w  b u d o w n ic tw a  p re zyd ió w  W o j. R N  i M R N  p rze ­
chodzą do now o u tw o rzo n ych  zarządów  a rc h ite k to n ic z ­
n o -b u d o w la n ych  w  tych  p rezyd iach  z w y ją tk ie m  s p ra w  
nadzoru  budow lanego nad u trz y m a n ie m  b u d y n k ó w , 
k tó re  przechodzą do w y d z ia łó w  gospoda rk i k o m u n a l­
n e j. S p ra w y  należące do zakresu d z ia ła n ia  w y d z ia łó w  
b u d o w n ic tw a  w  prezyd iach  P R N  przechodzą do za k re ­
su d z ia ła n ia  a rc h ite k tó w  p o w ia to w y c h , k tó rz y  w  za­
k res ie  nadzoru  budow lanego nad u trz y m a n ie m  b u d yn ­
k ó w  .p o w in n i dz ia łać zg p d n ię  z w y ty p z n y m k .M L n is trą  
G osp od a rk i K o m u n a ln e j.

D alsza część u c h w a ły  n o rm u je  zakres d z ia ła n ia  a r -  
-c h ite k tó w  te re n o w ych , o rg a n iza c ję  zarządów  a rc h ite k ­
to n ic z n o -b u d o w la n y c h  o raz zasady w yn a g ra d za n ia  p ra ­
c o w n ik ó w .

Kursowe doszkalanie zawodowe —  organ izac ję , p ro ­
w a d ze n ie  i  f in a n s o w a n ie  o k re ś li ł Prezes R ady M in i­
s tró w  zarządzen iem  z 5.V II.1954 r. (M P  N r  A-67, poz. 
849).

A kc ja  zwalczania klęsk żywiołowych —  zasady i t r y b  
w yn a g ra d za n ia  szkód pon ies ionych  w  zw ią zku  z udz ia ­
łe m  w  te j a k c ji o k re ś li ła  Rada M in is tró w  w  rozporzą­
d z e n iu ^  16.VI.1954 r. (Dz. U . N r  29, poz. 112). P ra w o  
do odszkodow an ia  p rz y s łu g u je  osobom, k tó re  w  zw iąz­
k u  z udz ia łem  w  te j a k c ji :  1) dozna ły  uszkodzenia  zd ro ­
w ia  pow odującego c a łk o w itą  lu b  częściową niezdolność 
do  p ra cy  za ro b ko w e j lu b  2) pon ios ły  szkodę w s k u te k  
zn iszczen ia , uszkodzenia, zużycia  lu b  u tra ty  m ien ia . Po­
szkodow anym , za leżn ie  od ro d za ju  szkody, należą się 
o d p ow ie dn ie  św iadczen ia  bądź z Z a k ła d u  Ubezpieczeń 
S połecznych bądź z P aństw ow ego  Z a k ła d u  U bezp ie ­
czeń. Pom ocy leczn icze j u d z ie la ją  za k ła d y  społeczne 
s łu żb y  zd ro w ia .

Prezydia W oj. R N  (w ydziały handlu) —  Prezes P ań­
s tw o w e j K o m is ji Cen u p o w a żn ił je  do us ta lan ia  cen 
d e ta lic zn ych  a r ty k u łó w  powszechnego u ży tk u  w y tw a ­
rza n ych  w  ram ach  p ro d u k c ji ubocznej. Zarządzenie  
z 9 .VII.1954 r., k tó re  jednocześn ie  do tyczy zasad usta­
la n ia , ty c h  cen i  . t r y b u , pos tępow an ia  (M P . N r  A-67, poz, 
853). ■

Prezydiom W oj. R N  • -  P rzew odn iczący P K P G  za -
łd zen iem  z 6.VII.1954 r. p rz e k a z a ł u p ra w n ie n ia  do 
ta la n ia  cen us ług  (rpbp t) o cha rak te rze  p rzem ys o - 
•m, na k tó re  n ie  z o s ta ły  usta lone  ceny je d n o l i te ,  o ile
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w a rto ść  za m ó w ien ia  p rzekracza  3 000 z ło tych . Z a rzą ­
d z e n ie  do tyczy robó t w y k o n y w a n y c h  na rzecz je d n o ­
stek gospoda rk i uspo łeczn ione j przez p rze d s ię b io rs tw a  
p rze m ys łu  d robnego, spó łdz ie lcze  o raz p ry w a tn e  (M P  
N r  A-65, poz. 847).

F IN A N S E , B U D Ż E T Y , P O D A T K I

Podatek gruntow y —  przep isy  dotychczasow e zosta ły 
częściowo zm ien ione  d e k re te m  z 13.V I I . 1954 r. W  szcze­
gó lności w p row ad zo n o  na sta łe  zw o ln ie n ie  na okres 
3 la t  od po d a tku  g ru n tó w  nadaw anych  w  ram ach co­
rocznych  a k c ji osied leńczych. Dotychczas w  ka żd ym  
ro k u  w yd a w a n o  w  te j sp ra w ie  odrębne zarządzenia . 
P onad to  usta lono, że zw o ln ie n ie  jednoroczne  od podat­
k u  g ru n tó w  leżących od łog iem  do tyczy n ie  ty lk o  g ru n ­
tów  oddanych  do zagospodarow an ia  w  drodze um o w y, 
lecz ró w n ie ż  g ru n tó w  p rzekazanych  na w łasność orze­
czen iem  o rg a n ó w  a d m in is tra c ji (Dz. U. N r  32, poz. 123),

S taw ki podatku gruntowego na 1954 r. —  o k re ś li ła  
R ada M in is tró w  rozporządzen iem  z 13.V I I . 1954 r., k tó ­
re  w  szczególności p rz e w id u je  u lgow e  s ta w k i p o d a tko ­
w e  d la  g ru n tó w  u p ra w ia n y c h  przez spó łd z ie ln ie  p ro ­
d u k c y jn e  oraz g ru n tó w  p rzyd z ie la n ych  w  ram ach  11-, 
k w id a c ji od łogów  (Dz. U. N r 32, poz. 130).

Podatek gruntow y —  za liczen ie  poszczególnych po ­
w ia tó w  do jednego z okrę g o w  gospodarczych oraz usta­
le n ie  n o rm  przecię tnego p rzychodu  szacunkow ego h e k ­
ta ra  g ru n tó w  w  1954 r. zosta ło  dokonane  rozporządze­
n ie m  Rady M in is tró w  z 13.V I I . 1954 r. (Dz. U. N r  32, 
poz. 131).

Podatek od wzbogacenia wojennego, w y n ik a ją c e g o  
z re g u la c ji zobow iązań  p ien iężnych  —- od p o d a tku  zo­
s ta ją  zw o ln ie n i w ła śc ic ie le  gospodars tw  ro ln ych , k tó ­
rz y  od 1.1.1952 r. do 31.X I I . 1955 r. w s tą p ili lu b  w s tąp ią  
do ro ln iczych  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h . Z arządzenie  
M in is tra  F ina n só w  z 23.VI.1954 r. iiV IP  N r  A -63 ; poz. 
827).

Społeczny Fundusz Oszczędnościowy —  roz licze n ie  
z . uczes tn ikam i Funduszu  u n o rm o w a ł d e k re t z 25.V I.  
1954 r. R ozliczen ie  nas tępu je  przez k o n w e rs je  w k ła d ó w  
oszczędnościow ych na o b lig a c je  N a rod o w e j P ożyczk i 
R o zw o ju  S ił P o lsk i z 1951 r. (Dz. U. N r  31, poz. 123).

Przekazy pieniężne, nadaw ane  przez je d n o s tk i budże­
to w e , za p o ś re d n ic tw e m  poczty, pod lega ją  op łac ie  p ie ­
n ię żn e j u iszczanej bezpośrednio p rzy  n a d aw an iu  p rze­
kazu . Z arządzenie  M in is tra  F ina n só w  z 16.V I .1954 r, 
(M P  N r  A-62, poz. 819).

R O L N IC T W O

O bowiązkowe dostawy ziem niaków  —  od dostaw  zo­
s ta li z w o ln ie n i posiadacze d z ia łe k  p rzyzag rodow ych  w  
w ie k u  pow yże j 60 la t (m ężczyźni) lu b  55 la t (kob ie ty ), 
D ile  w  gospodars tw ie  n ie  ma cz łonka  rod z in y  w  w ie k u  
ponad 14 la t zdolnego do pracy. Z w a ln ia  się ró w n ie ż  

od d o s ta w ' zespoły u p raw ow e . D e k re t z 25.V I .1954 r. 
(Dz. U. N r  31, poz. 122). W  rozporządzen iu  Rady M in i­
s tró w  z 25.V I .1954 r. rozszerzono zakres zw o ln ie ń  od 
dostaw  z ie m n ia k ó w  na g ru n ty  p rzydz ie lane  w  a k c ji 
l ik w id a c j i  od łogów  in d y w id u a ln y m  gospodars tw om  
i  sp ó łd z ie ln io m  p ro d u k c y jn y m . G ru n ty  te  w  ciągu 3 la t  
są w o ln e  od dostaw , a w  ciągu następnych  3 la t s tosu­
je  się do n ich  s ta w kg  u lgow ą  150 kg do 200 kg  z ie m ­
n ia k ó w  od 1 ha za leżn ie  od rod za ju  u ży tkó w . P onadto  
w  o m a w ia n ym  rozporządzen iu  okreś lono  odrębne n o r­
m y  p o w ia to w e  o b o w ią zko w ych  dostaw  z ie m n ia k ó w  
przez sp ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  (Dz. U. N r  31, poz. 124).

G O S P O D A R K A  K O M U N A L N A

Budow nictw o m ieszkaniowe —  zadania spó łdzie lczoś­
c i w  ty m  zakres ie  u s ta liło  P re zyd iu m  Rządu w  uchw a­
le  z 8.V.1954 r, U ch w a ła  m. in . s ta n ow i, że ośw iadcze­

n ia  o ce low ości za łożen ia  sp ó łd z ie ln i m ie szka n io w ych  
będą w yd a w a n e  przez C e n tra ln y  Z w ią zek  S pó łdz ie lczy  
na podstaw ie  o p in ii p re zyd ió w  PR N  lu b  M R N . W  za­
k res ie  spółdzie lczego B u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego  in ­
w e s to re m  nacze lnym  je s t p re z y d iu m  W o j. RN, a in w e ­
s to rem  g łó w n y m  — p re z y d iu m  PRN . Do u ch w a ły  są 
załączone 2 w zo rcow e  s ta tu ty : spółdzie lczego zrzesze­
n ia  budow y dom ow  je d n o ro d z in ych  o raz sp ó łd z ie ln i 
b u d o w la n o -m ie szka n io w e j (M P  N r  A-59, poz. 792).

Indyw idualne  budownictwo mieszkaniowe —  pom oc 
p a ń s tw a  w  ty m  zakresie  o k re ś li ło  P re zyd iu m  R ządu 
w  uchw a le  z 8.V .1954 r. W  szczególności p rz e w id u je  się, 
ze osobom, k tó re  n ie  rozporządza ją  w ła s n y m i d z ia łk a ­
m i b u d o w la n y m i, m ogą być p rzydz ie lane  d z ia łk i w  t r y -  
b ie  d e k re tu  z 10.XII.1952 r. o us tępow an iu  przez pa ń ­
s tw o  n ie ruchom ego m ie n ia  n ie ro ln iczego  na cele m ie ­
szkan iow e  (Dz. U. N r  49, poz. 326). In d y w id u a ln e  b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e  będzie lo ka lizo w a n e  na te re ­
nach oznaczonych przez w ła śc iw e  p re zyd ia  M R N  (G R N ) 
n a  podstaw ie  p la n ó w  zagospodarow an ia  p rzestrzennego 
lu o  w  raz ie  icn  b ra k u  —  na pods taw ie  w y ty c z n y c h  uo  
Tych p la n ó w  (M P  N r  A-59, poz. 793).

Publiczna gospodarka lokalam i —- w y łącza  się spod 
p u b lic z n e j gospodark i lo k a la m i lo k a le  m ieszka lne  w  
dom ach sp ó łd z ie ln i m ie szkan io w ych  i w  dom ach je d n o ­
ro d z in n ych , je że li o d p ow ia da ją  w a ru n k o m  o k re ś lo n ym  
w  dekrec ie  z 25.V I .1954 r. (Dz. U. N r  31, poz. 120).

A kcja  ratow nicza w  czasie pożaru zasady w y n a ­
g ra d za n ia  szkód pon ies ionych  w  z w ią zku  z tą  a k c ją  
O kreś lił M in is te r  G ospoda rk i K o m u n a ln e j rozporządze­
n ie m  z 4.V I .1954 r. D o tyczy ono szkód pon ie s io nych  
p rzez osoby trzec ie  p o w s ta łych  w  zw ią zku  z a kc ją  ra ­
to w n ic z ą  lu b  w yko n a n ie m  zarządzeń k ie ro w n ik a  a k c ji 
w  czasie pożaru. Za leżn ie  od rod za ju  w y rzą dzo n e j 
szkody do u dz ie lan ia  św iadczeń odszkodow aw czych  je s t 
zobow iązany Z a k ła d  U bezpieczeń Społecznych bądź 
P a ń s tw o w y  Z a k ła d  Ubezpieczeń. Pom ocy leczn icze j 
u d z ie la ją  zak ła d y  społeczne s łużby z d ro w ia  (Dz. U. N r ' 
31, poz. 125).

Obow iązkow a terenowa straż pożarna —  w z o rc o w y  
re g u la m in  o rg a n iz a c y jn y  o k re ś ii ł M in is te r  G osp od a rk i 
'K o m u n a ln e j za rządzen iem  z 15.V I .1954 r. (M P  N r  A -60 , 
poz. 799).

P R A C A  I  P O M O C  S P O ŁE C ZN A

Powszechne zaopatrzenie em erytalne p ra co w n i kó -y  
f  ich  rodz in  w p ro w a d z ił d e k re t z 25.V I .1954 r. D o tych ­
czasowe przep isy  w  ty m  zakresie , w  'szczególności do­
tyczące zaopatrzen ia  em ery ta lnego  p ra c o w n ik ó w  pań­
s tw o w ych , św iadczeń e m e ry ta ln ych  z system u ubezpie­
czeń spo łecznych, zosta ły  uchylone. T y lk o  d la  p ra co w ­
n ik ó w  ko le i o raz w o jsko w ych  i fu n k c jo n a r iu s z o w  bez­
p ieczeństw a pub licznego są p rze w idz ian e  odrębne p rze­
p isy  em ery ta lne . N owe przep isy  e m e ry ta ln e  do tyczą  
w s zys tk ich  p ra c o w n ik ó w  u m ys łow ych  i f iz yczn ych , 
m ia n o w a n ych  bądź z a tru d n io n ych  na podstaw ie  um o­
w y , ja k  też p ow o łanych  przez w y b o ry . Zn ies iono  d a w ­
ne  odrębne u p rz y w ile jo w a n ie  p ra c o w n ik ó w  a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw ow e j i znacznie polepszono w a ru n k i p rz y ­
zn a w a n ia  św iadczeń pozosta łym  g ru p o m  p ra c o w n ik ó w . 
U p ra w n ie n ia  do św iadczeń usta la  i św iadczen ia  w y ­
p łaca  Z a k ła d  Ubezpieczeń S połecznych (Dz. U. N r 30, - 
poz. 116).

Ubezpieczenie pracow ników  rolnych —  podstaw ę 
w y m ia ru  sk ładek  i św iadczeń u s ta lił M in is te r  P racy 
i  O p ie k i Społecznej rozporządzen iem  z 15.V I .1954 r ,  
(M P  N r A-64, poz. 834).

Praw o do zw olnienia na 1 dzień lub  Z dni w  ro k u ,
p rz y s łu g u je  ko b ie tom  (m a tko m  lu b  in n y m  o p ie ku n ko m ), 
k tó re  u trz y m u ją  dz iecko  (dzieci) w  w ie k u  do la t  14 — . 
w y ja ś n ił M in is te r  P racy  i O p ie k i S po łeczne j w  o k ó ln i­
k u  z 9.VI.1954 r, (M P  N r  A-60, poz. 805),
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„OBYWATEL WARSZAWY“

W  roczn icą  10-lec ia  P o ls k i L u d o w e j u kaza ł się p ie rw szy  n u m e r p ism a „O b y ­
w a te l W arszaw y“ . M ie s ięczn ik  te n  w y d a w a n y  przez P re z y d iu m  S to łeczne j R ady  
N arodow e j pośw ięcony je s t p ro b le m o m  p ra cy  a k ty w u  ra d  n a ro d o w ych  i  k o m ite ­
tó w  b loko^cych s to lic y . N ie w ą tp liw ie  p ism o  pomoże zacieśnić w ięź  rad  n a rodow ych  
W arszaw y z m ieszkańcam i, p rz y c z y n i się do w y m ia n y  dośw iadczeń i  s ku te czn ie j­
szego o rgan izow an ia  odd o lne j in ic ja ty w y .

S te fan  H a ras im ow sk i, zast. p rzew odniczącego P re z y d iu m  St. R N , pisze o bud ­
żecie W arszaw y. Z nana  p isa rka  E w a  S z e lb u rg -Z a re m b in a  rzuca  w  a r ty k u le  ha ­
sło „W arszaw a  —  zw ie rc ia d ło  naszej p ię kno śc i“ . W iech  k p i z n ie po rząd ków  w  fe ­
lie to n ie  „ Z  fro n tu  sa lon“ .

C ały n u m e r w y d a n y  bardzo s ta ra nn ie  i  bogato ilu s tro w a n y .

W ita m y  z radością b ra tn ie  p ism o i  życzym y  m u , by sku teczn ie  w a lczy ło  
o ulepszenie p ra cy  ra d  n a rod ow ych  W arszaw y, p rz y c z y n ia ją c  się do coraz lepszego 
b y tu  m ieszkańców  s to licy .

R E D A K C J A

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH
I SPOŁECZNYCH OGŁASZA

K O N K U R S

na p ro jek ty  u s p raw n ie n ia  ad m in is trac ji
P ro je k ty  p o w in n y  do tyczyć 

następu j ących te m a tó w :

1. Usprawnienia organizacji apa­
ra tu  administracji, a w  szcze­
gólności likw idac ji zbędnych 
czynności komórek organiza­
cyjnych i  ewentualnie dublu­
jących się komórek, oszczędno­
ści etatów osobowych, zbliżenia 
aparatu administracyjnego do 
mas.

2. Uproszczenia metod .pracy i  
polepszenia je j jakości.

3. Oszczędności m a te ria ło w y c h  w  
w y d a tk a c h  rzeczow ych.

W  ko n k u rs ie  może b ra ć  u d z ia ł 
każdy członek ZZPP iS . P ro je k ty  
mogą .do tyczyć nie ty lk o  zagad­
n ień  w chodzących w  zakres dzia­
ła n ia  zak ładu  p ra cy  p ro je k to ­
daw cy, lecz ró w n ie ż  ca łoksz ta łtu  
dz ia ła lnośc i a d m in is tra c ji.

T e rm in  nadsy łan ia  p ra c  u p ły ­
w a  dn ia  15. X . 1954 r. P race na­
leży nadsyłać do Z arządu  G łó w ­

nego Z ZP P iS , W arszaw a, u l. M a ­
zow iecka 6/8.

U sta la  się następu jące nag ro ­
d y  za na jlepsze  p ro je k ty :

I  — 3 000 zł

dw ie I I  — po 2 000 zł

trz y I I I  — „  1 500 z ł

trz y IV  — „  1 000 zł

trz y V  — „  750 zł

trz y V I  — ,, 500 z ł

N a g ro d y  p rzyzn a je  Sąd K o n ­
k u rs o w y  w  sk ładz ie  n a s tę p u ją ­
cym : ¡przewodniczący —  p rze d ­
s ta w ic ie l Z a rządu  G łów nego  
ZZP P iS , cz łonkow ie  -— przedsta­
w ic ie le  C e n tra ln e j K o m is ji  Us­
p ra w n ie n ia  A d m in is tra c ji P u b li­
cznej p rz y  Prezesie R ady  M in i­
s tró w  oraz In s ty tu tu  E ko n o m ik i 
i  ¡O rgan izacji P rzem ys łu .

W szys tk ie  p ro je k ty  n ie  w y ­
różn ione  przez Sąd K o n ku rso ­

w y  będą rozpa trzone  w  z w y k ­
ły m  t r y b ie  przez w ła śc iw e  ko ­
m is je  u sp ra w n ie n ia  a d m in is tra ­
c j i  p u b liczn e j i  e w e n tu a ln ie  w y ­
różn ione  na  ogó lnych  zasadach.

W y n ik i ko n k u rs u  zostaną ogło­
szone w  okres ie  trzech  m iesięcy 
po zakończen iu  ko n ku rsu  w  
„G łos ie  P ra cy “ .

W  num erze  5 (263) z  1— 15 m arca  
1954 r. opu b likow aliśm y zgłoszony 
przez P rezyd iu m  G R N  w  K ostrzy­
n ie  W lk p , p ro je k t rac jonalizato rsk i 
w  spraw ie  uproszczenia zaopatry­
w an ia  się jednostek budżetowych w  
gotówkę.

W edług  in fo rm ac ji P rezyd ium  
G R N  in ic ja to rem  w niosku b y l H en ­
ry k  N o w ak , k ie ro w n ik  re fe ra tu  f i ­
nansowego.

R edakcja  w ystąp iła  o przyznanie  
ob. H . N o w ako w i nagrody.

C en tra ln a  K o m is ja  U s p ra w n i-n ia  
A d m in is trac ji p rzy  Prezesie R ady  
M in is tró w  na w niosek R -d a k c ji 
„R ady N aro d o w e j“ p rzyzna ła  ob. 
N o w ako w i nagrodę p ien iężną w  w y ­
sokości 800 zł.
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K O N K U R S

„R ady N arodou ie j“ , „C h ło p sk ie j D ro g i“ , „P o lsk iego Radia“ 
„P o radn ika  Ś in ie tlico iuego“ , „P rz y ja c ió łk i“ , „R obo tn ika  R olnego“ , 

„Sam opom ocy C h ło p sk ie j“ , „S p ó łdz ie ln i P ro d u kcy jn e j“  
„Sztandaru M ło d ych “ , „Z ie lonego  Sztandaru“

M ilio n y  ludz i eodzień słucha audyc ji rad io­
wych, ogląda f ilm y , czyta książki, gazety i  cza­
sopisma.

W śród lis tó w  nadsyłanych do re d a kc ji tra ­
f ia ją  się rów nież i  takie, w  k tó rych  czy te ln i­
cy w skazują a rty ku ł, audycję, f ilm , książkę, 
bo z n ie j odnieśli pożytek. D latego w ym ien io ­
ne redakcje  ogłaszają konkurs pod hasłem:

„J A K  W Y K O R Z Y S T A Ł E M  I  J A K  POM O­
G ŁY  M I W  P R A K T Y C Z N E J P R AC Y: A R T Y ­
K U Ł  W PRASIE , K S IĄ Ż K A , R A D IO  LU B  
F IL M  W  C IĄ G U  1953 R. I  1954 R.?“

Do wzięcia udz ia łu  w  ty m  konkurs ie  zapra­
szamy w szystk ich  naszych czte ln ików , dzia ła­
czy i  p racow n ików  rad. Zadaniem  uczestników 
konkursu  jes t opisanie, w  ja k i sposób a rty ku ł, 
opowiadanie, fe lie ton , l is t  zamieszczony w  ga­
zecie, audycja rad iow a lu b  f i lm  pom ogły w  ży­
c iu  lu b  w  pracy.

O dpow iedzi konkursow e mogą dotyczyć 
na jrozm aitszych dziedzin życia i  działalności 
(po lityczne j i  zawodowej), mogą omawiać 
w p ły w  a r ty k u łu  albo a u d yc ji na poglądy, na 
spraw y społeczne i  osobiste, mogą być podane 
w  fo rm ie  lis tu , opowiadania, opisu, fe lie tonu  
lu b  ja k ie jk o lw ie k  inne j. Jeden czy te ln ik  lub  
słuchacz rad ia  może nadesłać k ilk a  odpowie­
dzi.

Odpowiedzi należy przesyłać do 1 grudn ia  
1954 r. W  m iarę  nadsyłan ia lis tó w  cenniejsze

z n ich  będą pub likow ane w  prasie. Każdy ar­
ty k u ł ogłoszony w  prasie lu b  w  rad io  będzie -  
niezależnie od w y n ik ó w  konku rsu  —  oddziel­
nie wynagrodzony.

W  celu przyznan ia  nagród będzie pow ołany 
m iędzyredakcy jny  ko m ite t konkursow y, k tó ry  
oceni w szystk ie  w ypow iedz i i  pod ję tą  decyzję 
ogłosi 1 stycznia 1955 r.

*

Za najlepsze w ypow iedz i zostaną przyznane 
cenne nagrody ufundowane przez redakcje o r­
ganizujące konkurs oraz przez poszczególne 
ins ty tuc je . Redakcja „R ady N arodow ej“  p rze  
znacza na nagrody: 2 o d b io rn ik i radiowe, ze­
garek na rękę, 3 row ery, 2 opylacze, 1.000 zł 
na zakup c ie liczk i, ks iążk i —  za w ypow iedź 
dotyczącą w ykorzys tan ia  a rty ku łó w  praso­
w ych, audyc ji rad iow ych  lu b  f i lm u  do uspraw ­
n ien ia  pracy rad narodowych, ko m is ji rad, 
pracy społecznej p rzy  w yko n yw a n iu  zadań 
państwowych.

*

Odpowiedzi należy przysyłać do jednej 
z w ym ien ionych  re dakc ji o rganizu jących kon­
ku rs  lu b  do Polskiego Radia

Na kopercie należy napisać: ..KO NKURS 
PR ASY I  R A D IA “ .

W ydaw ca: RSW „P R A S A ". R edagu je  K o m ite t. R edakcja : W arszaw a. W ie jska  6/8. Tel. 840-31, 870-01, w ew n. 136, 196, 263.
A d m in is tra c ja : RSW „P R A S A “ , W arszaw a , u l. W ie js k a  12.

W a ru n k i p re n u m e ra ty : m ies ię czn ie  2.40 z ł, k w a r ta ln ie  7.20 z l, p ó łro c z n ie  14.40 z ł, ro czn ie  28.80 zł.

Zam ów ien ia  i w p ła ty , k tó re  p o w in n y  b yć  dokonan e  do d n ia  10 każdego m ies ią ca  pop rzed za jące go  o k re s  zam ów ione j p re ­
n u m e ra ty , p r z y jm u ją  w sz y s tk ie  u rzę d y  pocztow e i lis tonosze  (w p re n u m e ra c ie  in d y w id u a ln e j i zb io ro w e j). R eklam acje  w  s p ra ­
w ie  p re n u m e ra ty  na leży  k ie ro w a ć  do P PK „R u c h “ , W arszaw a, u l. S re b rn a  12. W  w a żn ie jszych  w yp a d ka ch  o d p is  re k la m a c ji

nadsy łać  R e d a kc ji „R a d y  N a ro d o w e j“ .

Z d jęc ia  CAF D ru k a rn ia  RSW „P R A S A ", W arszaw a, u l. M a rsza łko w ska  3/5. 5-B-17860


